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G A Z E T O l J f O W S K A

W ychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznyek.

N um er pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Rcdakcyi i Admini- 
straeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — E kspedycja  
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż Hausm anna 1. 9. — Listy należy fran ­
kować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

P renum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesię.eznie.

„ P r z e w o d n ik  n a t ik o w y  i  l i i a r a c k i “ , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­
m ają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ewierćroczni i miesięczni za dopłatą pierw si 75 et., 
drudzy 30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisław a So­
kołowskiego Pasaż Hausm anna 1. 9 ; we F rancyi, 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
vard R aspail N r. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy za­
m ianował kancelistę sądu powiatowego w 
Rymanowie, Tadeusza H e r z o g a ,  ofieyałem 
kancelaryjnym  przy sądzie powiatowym w 
Gródku w X. klasie rangi.

Dnia 5 lutego 1898 wydano i rozesła­
no z c. k. nadwornej i państwowej drukam i w 
Wiedniu, VI zeszyt Dziennika ustaw państwa w 
wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiera :
Nr. 20. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z dnia

9 stycznia b. r., o rozszerzeniu zakresu 
oclewania c. k. pobocznego urzędu cłowego 
w Budna.

Nr. 21. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z dnia
10 stycznia b. r., o rozszerzeniu zakresu 
oclewania c. k. pobocznego urzędu cłowego 
w Lodrone.

Nr. 22. Obwieszczenie Ministerstwa handlu z 
dnia 13 stycznia b. r., w sprawie dopu­
szczania skonstruowanego przez firmę Klei­
ner i Fleiscliinann aparatu do mierzenia 
mleka, do cechowania i stemplowania.

Nr. 23. Rozporządzenie Ministerstw rolnictwa, 
spraw wewnętrznych, skarbu i handlu z 
dnia 22 stycznia b. r., o zaciągnięciu c. k. 
pobocznego urzędu cłowego pierwszej klasy 
w Furth (na granicy bawarskiej), na listę 
tych urzędów cłowych, które w myśl roz­
porządzenia z dnia 15 lipca 1882 (Dz. 
u. p. nr. 107), są upoważnione do ekspe- 
dyowania roślin.

Nr. 24. Obwieszczenie Ministerstwa handlu z 
dnia 29 stycznia b. r., w sprawie cecho-

IST IES _A .
V III.

I  zaczął w yjaśniać jej ogólną treść po­
em atu, kryjąc tylko sm utne nuty, drgające 
w końcowych ustępach.

N ea szła obok zasłuchana, zadumana; 
nagle, jakby  jej jakaś niespodziewana myśl 
błysnęła, stanęła i rum ieniąc się szep n ę ła :

— M nie się zdaje, że żaden na świecie 
poeta nie potrafi słowami wypowiedzieć tego, 
co się dzieje w duszy i sercu, kiedy człowiek 
pokocha.... A le pokocha, całem sercem  i całą 
duszą.... Na to słów nie ma.

I  popatrzyła mu w oczy z takim  w y­
razem, że on dopiero w tej chwili poznał na 
pewno, poznał — z rozkoszą i strachem  rów no­
cześnie — że ona go pokochała taką miło­
ścią , na opisanie której słów mowa ludzka 
n ie  posiada.

A  w obec tego sum ienie i serce, szep­
ta ły  mu coraz głośniej „Ożeń się“ ! Lecz 
rów nocześnie nikły w prawdzie i zgnębiony 
już teraz szept egoizmu, próbował mu naka­
zać : U c iek a j! Uciekaj pókiś wolny.... N a co 
ci wiązać życie z ubogą dziewczyną z ludu.... 
U ciekaj!

Głosu tego jednak  Poleski już n ie  słu­
chał. N ie zwracał n ań  naw et uwagi, w słu­
chiw ał się tylko w muzykę, w ygryw aną przez 
serce i sumienie. Równocześnie czuł się 
jednak  tak niezaradnym  i bezsilnym , że na­
wet n ie był w stanie zebrać myśli i zasta­
nowić się, w jak i sposób ma to wykonać, 
w jak ich  słowach ma jej swoją m iłość wy-

wania i stemplowania wag automatycznych 
dla drobnoziarnistego towaru.

Nr. 25. Rozporządzenie Ministerstwa handlu z 
dnia 29 stycznia b. r., w sprawie wysta­
wiania duplikatów takich poświadczeń, 
które bywają dołączone do aparatów ozna­
czających zużytą elektryczność lub wodę.

CZĘŚĆ IIID R Z Ę 10WA

Tj-ig;)w. 10 luf ego.

Propaganda agrarno socyalistyezna cięż­
ko widocznie daje się we znaki spokojnej lu­
dności wielu komitatów w ęgierskich, skoro 
n iektóre z n ich  widziały się zniewolone wjr- 
słać deputacyę do Budapesztu z prośbą, aby 
rząd zechciał poczynić w interesie bezpie­
czeństwa życia i m ienia mieszkańców jak 
najrychlej odpowiednie zarządzenia. Z odpo­
wiedzi jaką dali deputaeyi prezes gabinetu 
baron Banffy i m in ister rolnictw a, wynika, 
iż rząd świadom jes t grożącego niebezpie­
czeństwa i zamierza z pomocą rozporządzeń 
i w drodze prawodawczej przystąpić w jak  
najkrótszym  czasie do postawienia skuteczniej­
szej niż dotąd zapory szerzącemu się ruchowi. 
Ruch ten  rozpostarł się głównie w żyznych 
kom itatach szaboleskim. barsnyaskim , ha j­
duckim i szatm arskim  a wszędzie geneza 
jego i przebieg są jednakow e. Komiwojaże­
rowie socyalistyczni zwołują bądź jaw ne 
bądź tajne zebrania, podburzają pozbawiony 
zarobku lub niezadowolony z pobieranej 
płacy proletaryat rolny, rozszerzają masami 
pisma ulotne i dzienniczki treści socjalisty ­
cznej i zachęcają go do oporu przeciw wła­
dzy i jej zarządzeniom. Często przy tej spo­
sobności przychodzi do krw aw ych starć po­

między roznam iętuionym i agitacyą robotni­
kami i polieyą, żaudarm eryą a naw et woj­
skiem, organa bowiem urzędowe i żołnierze 
nie rzadko widzą się w konieczności robie­
nia użytku z broni. Cała dolina alfuldzka 
nazwana spichrzem  W ęgier, różni się od 
gromad posłusznych rozkazowi swoich so c ja ­
listycznych przewódzców.

Duchowieństwo idąc za głosem  odezwy 
wydanej niedawno przez arcybiskupa z Er- 
lau ks. Samassę, w którego dyecozyi znaj­
duje się przeważna część podminowanego 
propagandą okręgu, używa całego swojego 
wpływu celem możliwego stłum ienia owego 
ruchu, tyle groźnego dla spokoju publiczne­
go i porządku społecznego, dotychczas wszak­
że praca w tym  kierunku nie przyniosła wi­
doczniejszych rezultatów. Że ruch  ten  kiero­
wany je s t i rozszerzany system atycznie z Bu­
dapesztu, to rzecz ogólnie znana ; okoliczność 
zaś, że na prowincyi objął przew ażnie masy 
robotników rolnych, nadaje mu szczególniej­
szy charakter, lecz także musi budzić zdwo­
joną obawę. M inister rolnictw a już na ze­
szłej sesyi przedłożył parlam entowi, celem 
utorowania drogi dla sanaeyi tych chorobli­
w ych stosunków projekt ustawy mającej na 
celu uregulow anie praw nych stosunków po­
między pracodawcami i rolnym i robotnikam i"; 
elaborat ów jednak  nie doczekał się dotąd 
prawodawczego załatw ienia. Sądząc z oświad­
czenia m inistrów  w obec cleputacyi, należy 
p rz y p u sz c z a j że projekt wejdzie w najbliż­
szym czasie napow rót przed forum Izby i 
uzupełniony będzie przepisami, któro umo­
żliwią władzy skuteczne zaradzenie złemu i 
powstrzymanie kreciej roboty agitatorów. — 
Przedewszystkiem  rząd ma zamiar ubezwła- 
dnió uchw aloną na kongresie robotniczym 
w Budapeszcie w czasie św iąt Bożego Naro­
dzenia „organizacyę krajową rolnych robo­
tników ", która użycza podżegaczom niezm ier­
nie niebezpiecznego środka do zupełnego za­
wojowania mas robotniczych.

Na niebezpieczeństwa agitacyi socyali- 
stycznych wskazał na wczorajszem posiedze­
niu w ęgierskiej Izby deputowanych wśród 
obrad nad budżetem m inisterstw a rolnictwa, 
poseł Rohonczy i wezwał rząd, aby rozwi­
nął całą energię celem położenia tam y tym 
zgubnym wichrzeniom , gdyż inaczej już w 
krótkim  czasie część kraju stanie w płom ie­
niach. Mówca sądzi, iż rząd powinien w nie­
których okręgach zawiesić sądy przysięgłych 
d la przestępstw prasowych, w tych m iano­
wicie okręgach, w których prasa socjalisty ­
czna podburza ludność i ustawicznie dopu­
szcza się zbrodni obrazy M ajestatu.

W ostatniej chwili otrzymujemy n astę ­
pującą depeszę z Budapesztu:

Ruch agrarno-socyalistyczny na W ę­
grzech szerzy się z dniem  każdym, a masy 
włościaństwa w niektórych kom itatach tak 
są sfanatyzowane, że sy tuac ja  zdaje się być 
wręcz groźną. W gm inie Karacs w kom ita­
cie Szaboles aresztowano onegdaj kilku chło­
pów za obrazę M ajestatu. Wówczas gromada 
włościan w liczbie około 250, uzbroiła się 
w drągi, w idły i wyruszyła, aby uwolnić to­
warzyszy. Z trudnością udało się sędziemu 
powiatowemu przed groźbami ich się uchro­
nić i od gw ałtu powstrzymać. W  innych ko­
m itatach chłopi publicznie grożą władzom. 
W  gm inie M andok wyłamali chłopi areszta 
i uwolnili zam kniętych agitatorów. Rząd zde­
cydowany je s t do zastosowania najostrzej­
szych środków. Lada dzień nastąpić ma w 
tym komitacie wprowadzenie sądów dora­
źnych.

Z komisyj sejmowych.

(§) Wczoraj wieczór odbyło się posie­
dzenie kom isji dla r  e f  o r  m y w y b o r c z ej 
na którem  referował poseł G ó r s k i  wnioski

znać. Gdy pomyślał o tern, opanowywała go 
jakaś dziwna bezwładność umysłowa i pod­
dawał się fatalistycznyrn m arzeniom  powta­
rzając w duchu : Co się ma stać, to się stać 
musi.

I  teraz zamiast skorzystać z nadarza­
jącej się sposobności i powiedzieć jej jak ją  
kocha, zaczął długo i szeroko debatować o że­
glarstw ie i z podziwienieni oglądał setki i 
setki drobnych statków  rybackich, zapełnia­
jące ciasną zatokę, uformowaną przez ujście 
górskiej rzeczn ikf Rieki.

W krótce F ium e pozostało u ich stóp 
a oni rozmawiając o rzeczach obojętnych 
wspinali się wyżej i wyżej po bardzo orygi­
nalnej drodze. Szli bezprzestannie po scho­
dach. Co kilkadziesiąt kroków przechodzili 
małe sklepione lub w skale kute kapliczki, 
w których umieszczone były obrazy świętych 
i płonęły lampy podsycane oliwą pobożnych 
mieszkańców kw arnerskiego nadbrzeża. W n i­
szach tych, pełnych dziwnego fantastycznego 
mroku, spotykali ludzi leżących krzyżem, lub 
klęczących i pogrążonych w głębokiej mo­
dlitwie.

W szystko, co spotykał tu Poleski, w pro­
wadzało go w stan  niezwykły, o wiele pod- 
nioślejszy niż codzienny. Człowiekiem nie re­
ligijnym, pozbawionym wiary n igdy  on nie- 
był, ale wiara jego kryła się gdzieś tam na 
samem dnie duszy i zwyczajem powszechnie 
panującym  w kraju nie w ystępował on n i­
gdy głośno ze swemi zasadami, a praktyki reli­
g ijne odbywał powierzchownie tylko — o tyle, 
by nie gorszyć służby. W idok tej kalwaryi 
tak bardzo pięknej w swej starożytnej pro­
stocie, przypom inającej odległe wieki, wi­
dok ludzi oddających się nabożeństw u pu­
blicznie i nie w stydzących się tego — obu­
dził w jego duszy daw ne, bardzo dawne 
w spom nienia i sprawił, że i on sam uczuł 
potrzebę modlitwy. To też, gdy się znalazł 
w starożytnym  kościółku, pełnym  tajem ni­
czych półcieni i odwiecznych obrazów, obi­
tych złotemi blacham i i obwieszonych tysią­

cem kosztownych wotów, które tu znosili 
pielgrzymi, z różnych stron świata przez dłu­
gie w ieki —  to ukląkł pobożnie i modlił się 
tak gorąco, jak  w dniach swego dzieciństwa. 
Takiej chwili skupienia religijnego i ser­
decznego w ylania duszy przed Bogiem nie 
doświadczał od wielu, bardzo wielu lat.

I  Nea modliła się gorąco. A Poleskie­
mu chwilam i zdawało się, że miał prawie 
widzenie, że modlitwy ich obojga wznoszą 
się w górę, jak  dymy z dwu bliskich ołta­
rzy ofiarnych i dążą ku niebu, wciąż obok 
siebie, aż.... aż tam u szczytu zlewają sio w 
jedną mgłę, w jeden  prom ień świetlany....

Klęczeli obok siebie i modlili się. Czu­
li oboje, że im tu dobrze i chcieli tę chwilę 
przeciągnąć jak najdłużej. W reszcie otoczyła 
ich cisza zupełna, budząc się z tej pobożnej 
zadumy, spojrzeli dokoła — byli sami w ko­
ściele. Nea powstała pierwsza i skinąwszy 
na Poleskiego oprowadzała go po bocznych 
kaplicach kościoła. Obwieszone? ono były o- 
brazami bardzo podobnymi do siebie cha­
rakterem  i treścią kompozycyi, na każdym 
było wzburzone morze, był okręt w niebez­
pieczeństw ie i załoga walcząca z rozwście­
czonym żywiołem. Pod każdym z tych obra­
zów w idniał napis. Niektóre z n ich  musiały 
być bardzo dawno malowane, bo wyblakłe 
barwy i pierw otna prostota wskazywały, że 
musiały one powstać w dawnych czasach, 
gdy sztuka m alarska nie rozkwitła była je ­
szcze na tych skalistych wybrzeżach.

— Widzi, pan — mówiła dziewczyna 
przyciszonym  głosem — każdy w łaściciel 
okrętu, który w Boga i w Najświętszą Panno 
wierzy, zawiesza tu taki obraz na ofiarę 
M atce Boskiej i prosi, żebjr strzegła jego 
statek w śród burz i niebezpieczeństw. I  oj­
ciec kazał wymalować naszego Euca i ja  sa­
ma zawiesiłam  go.... Je st tam  w kaplicy na 
lewo od wejścia.

I  szła ku owej kaplicy, a on szedł 
krok w krok za nią i rozm yślał, że przecież 
to jest bardzo dobrze, że ona ma tak głębo-

i ką wiarę i taką prostotę w swych w ierze­
niach. Nio zdawał sobie jednak  z tego spra­
wy, dlaczego to ma być dobrze i dlaczego 
mu to tak wielką sprawia przyjemność.

— Oto jest nasz Euco — rzekła dzie­
wczyna zatrzymując się, i wskazując na dość 
duży obraz, na którym w rzeczy samej był 
wymalowany z inżynierską ścisłością m iota­
ny wściekłemi ult.ramarynowemi falami prze­
chylony trochę na jeden bok. Pomysłowy ma­
larz przedstaw ił tę chwilę, jak olbrzymi 
bałwan przewala się przez pokład okrętu, a 
gwałtowny huragan  druzgoce najw iększy 
maszt.

— I ja  tam jestem  wym alowana — 
mówiła dziewczyna w patrując się z nabożeń­
stwem w to naiw ne płótno — ot tam na 
górnym  pokładzie w mej granatowej m ary­
narskiej czapeczce.... Ten obraz malował mło­
dy W łoch z W enecyi, który tu był osiadł, 
wiele pieniędzy pomiędzy naszymi m aryna­
rzami zarobił, a gdy się wzbogacił, to już nie 
chce tu mieszkać, ale" do W enecyi powrócił.

Szczebiotała tak długo jeszcze, opowia­
dając, że to ogromna szkoda, że taki malarz 
opuścił Fium o, bo od tego wiele zalety, żeby 
obraz składany na ofiarę Bogarodzicy, był 
ładny, bo jej pewno także ładne obrazy wię­
cej sio podobają niż proste bohomazy, które 
maluje, choćby taki Nikolicz z Wołoski.

Poleski słuchał jej słów wr upojeniu, 
wszystko, co się z n ią  Łączyło, wydawało 
mu się cudownern, niezrównanemu Nawet 
naiw ny obrazek w eneckiego malarczyka ro­
bił nań  teraz wrażenie. Największe jednak  
w rażenie na nim  robiła ona sama — jej 
spojrzenie, jej głos — jej cała postać, pełna 
dziecięcej prostoty i kobiecego wdzięku.

Dziadek kościelny, mruczący coś n ie ­
cierpliw ie w okolicy głów nych drzwi, przy­
pom niał im, że kościół muszą opuścić, bo na 
południowe godziny zamykają go zazwyczaj. 
Wyszli więc.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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pp. Jabłońskiego i W eigla w przedmiocie 
zm iany reformy wyborczej sejmowej i sta­
tutu krajowego w k ierunku zaprowadzenia 
Y. kuryi i powiększenia liczby posłów z miast. 
R eferent zaproponował wnioski te przekazać 
W ydziałowi krajowem u z pew ną ścisłą dy­
rektyw ą, mianowicie, iż należy przedłożyć 
p ro jek t zmiany obecnego sta tu tu  w obrębie 
obecnie obowiązującego system u wyborczego z 
w ykluczeniem  wprowadzenia piątej kuryi. 
W  sprawozdaniu m ają być w ym ienione te 
m iasta, które pow innyby otrzymać osobnych, 
posłów. Przeprowadzono nad tem sprawo­
zdaniem  ogólną rozprawę, szczegółowa od­
będzie się dziś wieczór.

Komisya b u d ż e t o w a  zam knęła wczo­
raj ostatecznie budżet krajowy na r. 1898. 
G eneralny sprawozdawca budżetu p. P in iń - 
ski przedstaw ił sumę wydatków w kwocie 
8,859.813 zł., mniej o 42.799 zł. od preli­
m inarza W ydziału krajowego, zaś sumę do­
chodów w łasnych w kwocie 2,172.103 zł., 
więcej o 416 zł. od prelim inarza W ydziału 
krajowego. Dla pokrycia w ynikającego n ie­
doboru w kwocie 6,687.728 zł. uchwalono 
nałożyć dodatki do podatków bezpośrednich, 
a to dla Galicyi wschodniej i zachodniej po 
66 ct. do podatkow osobistych zaś po 60 ct. 
do podatku gruntowego, domowo-czynszowe- 
go, domowo-klasoweego i do 50 prc. podatku 
od domów w olnych; dla ks. Krakowskiego 
zaś w edług stopy po 52 ct. i 46 ct.

Z Petersburga.

(Domniemywany przyszły minister oświaty. —  
Kuratorowie okręgów naukowych na posłuchaniu 
u cara. —  Projekt organizacyi władz sądowych 

w Królestwie Polskiem i na Kaukazie).

Do Pól. Corr. donoszą z P e te rsb u rg a : 
W edle w ierzytelnych zapewnień na następcę 
zmarłego m in istra  oświaty, hr. Delianowa, 
upatrzony je s t kurator moskiewskiego okręgu 
naukowego, Bogolepow. Zam iar powołania 
tego urzędnika na to wysokie stanowisko 
przypisują tu niezm iernie w ielkim  wpływom 
starszego prokuratora Synodu, Pobiedono- 
scewa, i wysnuwają stąd wniosek, że kiero­
w nictw o rossyjskiego szkolnictwa, pod za­
rządem  Bogolepowa, zajmie w obec dążeń 
liberalizm u, jeszcze więcej odporne stanow i­
sko, niż dotąd.

Onegdaj byli na  posłuchaniu u cara 
kuratorowie okręgów naukow ych: warszaw­
skiego L igin i w ileńskiego Sergejewskij.

Now. W rem. podaje wiadomość, iż mi­
nisterstw o sprawiedliwości, po porozum ieniu 
się z ks. Im eretyńskim  i naczelnikiem  zarządu 
cywilnego na  Kaukazie, ks. Golicynem, opra­
cowało projekt uchylenia art. 448 i 528 or­
ganizacyi w ładz sądowych, a tem  samem u- 
sunięcia wyjątku, który w okręgach sądo­
wych warszawskim i zakaukaskim ogranicza 
zasadę nierugow ania sędziów. Pro jek t wedle 
inform acyi pom ienionej gazety, wychodzi z 
założenia, że nie ma podstawy do utrzy­
m ania  nadal tych w yjątkowych ograni­
czeń, które w kraju zakaukazkim pozwala­
ją  m inistrow i sprawiedliwości wyjednywać, 
na mocy cesarskiego zezwolenia, odstępstwo 
od wskazanej w art. 24 ogólnej zasady n ie ­

rugow ania sędziów,a w okręgu warszawskim 
stosują pom ienioną zasadę tylko po trzylet- 
niem  urzędowaniu na urzędach sędziowskich 
lub prokuratorskich.

Proces Emila Zoli.

Z każdą chwilą zdaje się rosnąć w P a ­
ryżu wzburzenie, wywołane procesem Zoli. 
Zdenerwowanie, które ogarnęło audytoryum 
w wielkiej sali pałacu sprawiedliwości, udziela 
się już opinii publicznej, prasie i ulicy, i do­
prowadza do ubolewania godnych scen tak 
w samej sali, jak wszędzie gdzie Zola się 
ukazuje. W czoraj, podczas trzeciego dnia 
rozprawy, prezydent trybunału  m usiał po 
dwakroć przerywać posiedzenie, tak burzliwy 
ono przybrało charakter, a naw et trzeba było 
przemocą opróżnić salę posiedzeń z publi­
czności, która mimo przestróg prezydenta 
nie zdołała opanować swego wzburzenia. Na 
krużgankach pałacu sprawiedliwości przyszło 
wprost do bójki, ponieważ adwokatom nie 
dozwolono wstępu do sali sądowej. Adwo­
kaci chcieli odeprzeć broniących im w stępu 
gwardzistów republikańskich, przyczem je ­
dnego z adwokatów przyaresztowano. Prze­
bieg samej rozprawy był wczoraj chwilami 
wprost sensacyjny; zwłaszcza zeznania ge­
nera ła  Boisdeffre a przedewszystkiem  b. mi­
n istra  wojny, gen. M ereier, k tó iy  słowem 
honoru zaręczył, że Dreyfus był zdrajcą, i że 
go skazano sprawiedliwie, zrobiły olbrzymie 
w rażenie tak w sali posiedzeń, jak  też w 
całym Paryżu i w całej P rancyi, oraz wszę­
dzie, dokąd dojdzie wiadomość ta, rozprasza­
jąca ostatecznie wszelkie skrupuły i n iepe­
wności.

O przebiegu dnia wczorajszego i wczo­
rajszej rozprawy sądowej donoszą telegrafi­
cznie z Paryża:

D zienniki tutejsze wyrażają obawę, że 
onegdajsze dem onstracye przeciwko Zoli mogą 
się powtórzyć i doprowadzić naw et do po­
w ażnych starć.

W czoraj przed pałacem  sprawiedliwości 
panował do godziny 12 spokój. W yglądało 
to tak, jak  gdyby m anifestacye zarezerwo­
wano sobie na popołudnie. Policya strzeże 
wszystkich przyległych ulic.

Z obawy przed dem onstracjam i, Zolę 
wprowadzono do sali sądowej niepostrzeże­
nie boc-znem wejściem. Do sali pozwolono 
wejść tylko około 100 osobom. Przy rozpo­
częciu rozprawy gw ardya republikańska usi­
łowała wzbronić wstępu adwokatom, którzy 
w liczbie około 200 zaczęli, z gwardzistam i 
bitkę na pięści. Jako świadkowie pojawili 
się wczoraj między innym i generałow ie Bois­
deffre, Gonse i M ereier oraz pułkownik P a­
ty du Clam, natom iast ponownie uspraw ie­
dliw iły się chorobą pani Com ingnes i pani 
Boulancy. Przybycie generałów  wywołuje 
wśród publiczności sensaeyę.

Obrońca Labori na wstępie żalił się, 
że dopuszczono do wczorajszych m anifesta- 
cyj przeciwko Zoli. N astępnie żądał pono­
wnie przesłuchania pani Dreyfus, by udo­
wodnić, że Zola postępował w spraw ie Drey­
fusa w dobrej wierze. P rezydent odpowiada 
na to szorstko: „Ja  nie znam żadnej sprawy 
Dreyfusa

Adwokat Labori, w o ła :
—■ Ależ nie idzie mi tutaj ani o spra­

wę Dreyfusa, ani o spraw ę Esterhazego, 
tylko o sprawę Zoli. (W ielki niepokój). Zola 
napisał list otw arty i z tego powodu go o- 
skarżają. Ja  chcę dowieść, iż pisząc swój ar­
tykuł, działał w dobrej wierze. To w łaśnie 
je s t spraw a Zoli!

Prez. Przeciw nie, panu n ie  idzie wcale 
o sprawę Zoli. (Protesty, hałas.) Obrona dą­
ży najw yraźniej do tego, aby manowcami 
dojść do punktu, który już został decyzyą 
sądu wyłączony z obecnych obrad —  do pro­
cesu Dreyfusa.

Obrońca Labori (wzburzony). Nie mam 
ani postaci, ani nie używam słów człowieka, 
który chodzi manowcami, ażeby osiągnąć 
swój cel. D obrze! odmów mi pan, a cała od­
powiedzialność spadnie na  pana.... To m ini­
ster wojny wskazał panu tę drogę.

Prezydent wreszcie m ów i: W  myśl u- 
chwały powziętej przez sąd nie pozwolę na 
żadne odstąpienie od regularnego toku spra­
wy,... Zresztą jestem  gotów postawić pani 
Dreyfus pytania co do dobrej w iary Zoli.

Obr. Labori staw ia formalny wniosek 
o ponowne wezwanie pani Dreyfus. T rybunał 
decyzyę swą ogłosi później.

Obrońca Labori powołał się przeciw 
krążącym pogłoskom, jakoby broszury rozda­
wane sędziom przysięgłym  pochodziły od 
Zoli, od wydawców dziennika Aurorę  lub od 
t. zw. syndykatu Dreyfusa, którego istn ieniu  
zaprzecza (ironiczne głosy i p ro testy). N a­
stępnie zastrzegł się Labori przeciw  tenden­
cyjnym przedstaw ieniom  sprawy ze strony 
niektórych dzienników. „Ci, którzy wczoraj 
gwizdaniem znieważali Zolę —  mówił Labo­
ri — nie są reprezentan tam i P rancyi, a to, 
że się oni za takich wydają, je s t raczej h ań ­
bą P rancy i niż jej chlubą (hałaśliw e prze­
ryw anie mówcy).

Lekarz sądowy złożył św iadectwo, że 
damy de Gomingues, i de Boulancy z powodu 
słabości nie mogą przybyć na świadków. 
P ani Boulancy je s t chorą na anginę, hr. Co- 
m inges cierpi na neurastenię.

N astępuje przesłuchanie świadków. P ierw ­
szym jest genera ł Boisdeffre, szef gen. szta­
bu francuskiego. Je s t to typ marsowego ofi­
cera. N a w stępie oświadcza przed złożeniem 
przysięgi, że zastrzega sobie zachowanie ta­
jem nicy urzędowej.

Obrońca Labori zapytuje: Jaką  je s t
treść dokumentu, który E sterhazy posłał do 
m inisteryum  ,wojny, nim  stanął przed sądem 
w ojennym ? Ś w iadek: Dokum ent ten odnosi 
się do sprawy Dreyfusa — i zdaje mi się, 
że nie wolno mi o tem mówić, jeżeli nie 
mam wykroczyć przeciwko decyzyi trybu­
nału, która wykluczyła z rozprawy wszystko, 
co odnosi sio do spraw y Dreyfusa — oraz 
jeżeli nie mam zdradzić tajem nicy urzędowej. 
Obrońca Labori. Przyznaję, że dokum ent ten 
dotyczy spraw y Dreyfusa, ale Esterhazy w 
swoim procesie posługiwał się tym doku­
m entem , k tóry  był tak zwanym „zbawczym 
dokum entem  dowodowym11, o jak im  E ste r­
hazy tak dużo opowiadał. B oisdeffre: Obo­
wiązek dochowania tajem nicy urzędowej zmu­
sza m nie do milczenia. Labori zwraca na to 
uwagę, że chodzi tu  o tajem nicę państwową, 
a nie urzędową, która zresztą E sterhazem u

została zdradzoną. „Wczoraj widzieliśmy by­
łego prezydenta rzeczypospolitej, który zło­
żył chw alebny i podziwienia godny przy­
kład szacunku dla prawa. N ie potrzebował 
nic mówić, ponieważ stał na stanowisku nie- 
odpowiedzialnem, ale szefowie arm ii naszej 
zajm ują stanow iska odpowiedzialne — i dla­
tego mam y szacunek dla tej armii, że sze­
fowie ci są odpowiedzialni przed władzą spra­
w iedliwości11. Boisdeffre oświadcza uroczy­
ście : Mam jak  największe poszanowanie dla 
ustaw mego kraju, ale odkrycie tajem nicy 
państwowej m usiałbym  uważać za wykrocze­
nie przeciwko obowiązkowi dochowania ta ­
jem nicy urzędowej.

Adw.^ L ab o ri: P an  generał przerw ał 
m i; pozwol mi pan mówić. O tajem nicy 
państwowej nie może być mowy, jeżeli „ta­
jem nica11 ta przez zawoalowane damy roz­
noszoną bywa po Paryżu —  i jeżeli staw ianą 
jest_do dyspozycyi, Esterhazem u, który mówi 
o niej jako o „zbawczym dokum encie11. Czy 
pan generał wie cokolwiek o owej zawoalo- 
wanej damie ?_ Boisdeffre: Słyszałem, że mó­
wiono o niej i pisano o niej w gazetach, 
(wielka wesołość), zresztą nie wiem o niej 
nic. Labori: Czy wytoczono śledztwo celem wy­
krycia owej zawoalowanej damy ? Boisdeffre: 
Tak jest, ale bezskutecznie (wesołość). L a­
bori : Czy sądzi pan, że owa zawoalowana
dama stoi w stosunkach jak ich  z P icąuar- 
tem ? Boisdeffre: Nie wiem nic o tem. L a­
bori : W  jaki sposób zniknął z m inisterstw a 
wojny ów dokum ent tak bardzo om aw iany? 
Boisdeffre: Nie wiem. L ab o ri: Czy wytoczono 
śledztwo z tego powodu? Boisdeffre: Tak 
jest, ale nie osiągnięto żadnego wyraźnego 
rezultatu. &

L abori: Co panowie zarzucaliście puł­
kownikowi . P icąuartow i? Boisdeffre. M ieli­
śmy powody dwojakiego rodzaju! Popełnił 
on przekroczenia służbowe i wmięszał się w 
machinacye. W idzicie panowie, że dzisiaj1, pi­
sma ogłaszają listy  generała  Gonse; oprócz 
tego są przeciwko niem u oskarżenia, które 
przedłożone zostały radzie śledczej, o których 
jednak nie wolno mi tu mówić, ponieważ ra­
da ta obradowała przy zam kniętych drzwiach. 
Labori. Zależy mi na skonstatow aniu, że ge­
nerał Boisdeffre znowu odmówił zeznania. 
Czy może mi pan powiedzieć, jakiego rodza­
ju  była m isya powierzona Picąuartow i, gdy 
usunięto go z m inisterstw a wojny.

Boisdeffre. M isya ta  była tajną. Nie 
mogę o tem nic mówić; powierzoną mu zo­
stała przez m inistra wojny, a wysłano go za 
granicę kraju, aby m ógł powrócić do równo­
wag' duchowej, której mu brakło. Oficerowi, 
który jest w niełasce, n ie  powierzanoby taj­
nej misyi.

Labori. Czy genera ł wie o tem, jaką 
P icąu a rt m iał opinię o owem bordereau ? — 
Boisdeffre. S y tuacja  przedstaw ia się w spo­
sób bardzo zwyczajny: P icąu art imał w ąt­
pliwości, ale na  ich uzasadnienie nie m iał 
żadnych dowodów — i dla tego nie mógł 
udowodnić w iny Esterhazego.

Labori. Jaka  była działalność P icąuar- 
ta w sprawie E sterhazego?

Boisdeffre. Poleciliśm y mu, aby uczy­
n ił wszystko możliwe dla sprecyzowania swo­
ich wątpliwości co do Esterhazego, ale ze 
względu na możliwe wyniki poleciliśmy mu
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(Ciąg dalszy).

Podczas całej tej dysputy pan Saintis 
zachowywał m ilczenie, ale z ruchów jego po­
znać m ożna było, że je s t niespokojny i po­
ruszony. Nazywał doktora Oserel starym  za­
zdrośnikiem , ale sam, pomimo, że był młody, a 
może w łaśnie dla tego, wściekle był zazdro­
sny. Zazdrosnym był o tę bladą dziewczynę, 
której blond włosy podobały się te j, która 
nie m iała praw a nikim  innym  się zajmować, 
tylko nim  sam ym ! Znienaw idził ją !

W sta ł nagle, utw ierdził monokl w p ra­
wem oku i stając przed panią Sauyigny, 
głosem  donośnym zaczął jej tłómaczyć, p ra ­
wie tem i samemi słowami co doktor, jak źle 
czyni, biorąc na swoją odpowiedzialność losy 
tej nieznajom ej, która pow inna dla niej być 
obcą.... Mówił długo, przekonywująco i n a ­
gle urwał.... P an i Sauyigny pogładziła go po 
ręku wachlarzem , trzym anym  w ręku i zw ra­
cając na niego łagodne oczy.

—  W alery  — rz e k ła — jestem  szczęśli­
wa ; czyż n ie  pow innam  odpłacić się za to 
szczęście ?

Te słowa, to spojrzenie i wyraz twa­
rzy, dla niego tylko zrozumiały, podziałał u-

spokajająco na pana Saintis, k tóry poddał 
się jej zdaniu, nie nalegając dalej, za co zo­
stał nazwany przez doktora „niecnym  po­
chleb c i 11.

Doktor wziął kapelusz, zabierając się 
do odejścia i n ie patrząc na panią Sauvi- 
gny — d o d a ł:

—  Reguła o g ó ln a : spokojnie nerwowe 
kobiety byw ają w życiu łagodnie upartem i !

P an  Saintis spojrzał na nią, ucałował 
końce jej palców i rzek ł:

— Zachwycam się panią naw et wtedy, 
gdy ciebie nie rozumiem.

P an  Belfous skłonił się przed nią i nie 
powiedział n ic ; ale w głębi duszy m yślał:

— Bardzo lubię bywać w tym  dom u; 
ale jeszcze więcej będę m iał przyjemności 
wtedy, gdy będę mógł się spodziewać, że 
spotkam tu czasami pannę Yanesse.

Oto w jakim  nastroju ducha opuścili 
panią Sauvigny jej trzej znajomi.

Pozostawszy samą zaczęła myśleć i bu­
dować plany.

Ta pani pro testan tka była głęboko my­
ślącą i posiadała swoją w łasną teologię, o któ­
rej n igdy  nikomu nie wspominała, a która 
streszczała się mniej więcej w tych słow ach: 
„Bóg je s t wielkim N ieznanym , którego wiel­
kości nasza drobna istota ludzka ocenić ani 
zmierzyć nie jest w stan ie ; łatwo nam  uw ie­
rzyć w Jego mądrość, potęgę, dobroć, we 
wszystkie doskonałości, ale° n igdy  nam  nie 
będzie wolno dotrzeć do głębi tej przepa­
śc i11. Otóż pani Sauyigny wierzyła, że Bóg 
ją  natchnął miłosierdziem dla opuszczonej.

W tedy, gdy ksiądz Blaudis zniechęcił 
ją  swojem opowiadaniem, pragnęła  zapomnieć 
o Jacąuin ie . Aż pewnego mglistego wieczora, 
przy blasku księżyca, ona sama się jej przy­

pom niała tw arzą bladą,11 praw ie m artwa, le ­
żąca nad brzegiem  rzeki, wyrzucając jej 
nadto pospieszne zapomnienie.

Dalej, sądząc zdrowym rozsądkiem, pa­
ni Sauvigny przyznała w duchu, że jedną  z 
głów nych przyczyn jakie ją  skłaniały do za­
jęcia się losem biednej dziewczyny, była 
myśl, iż panna Yanesse, wprost z pod 
opieki siostry Eulalii dostawszy się w dom 
podejrzany, używający złej sławy, doznawa­
łaby prawie fizycznego bolu, przechorowała- 
by t o ; była bowiem dziwnie wrażliwa na 
wszystko co n ie  robiło się tak jak  się robić 
pow inno; drażnił ją  pokój nieporządnie u- 
trzym ywany, szafa z rozrzuconem i rzeczami, 
fałszywy ton w -muzyce, skrzypiące drzwi, 
suknie o krzyczących barwach, tłusta plama 
na obrusie.... Och! przedewszystkiem  plam 
niecierpiała, a jakąż plamę na ziemi stano­
wią takie domy, gdzie m atka żyjąc z córką 
pod jednym  dachem, utrzym uje przy sobie 
kochanka!

Ale to jeszcze nie były wszystkie po­
wody.

Pomimo, że lubiła bardzo swój szalet, 
pani Sauyigny czuła, że w nim  czegoś brakuje. 
Zawsze przykro jej było, że nie m iała nigdy 
dzieci i n ieraz myślała sobie, jakąby też mo­
gła mieć córkę: w idziała ją  ładną, ale prze­
dewszystkiem  elegancką i gdy po raz pierw ­
szy ujrzała pannę Yanesse, przyszło jej na 
myśl, czemu to nie jej córka?

Co prawda, na jej córkę panna Yanes­
se byłaby trochę za stara, ale m niejsza o to! 
Jakby  to ładnio było, żeby ona należała do 
składu domu....

P rzestała rezonować, bo przyszło jej 
nagle do głowy, że blizką je s t dogodzenia 
w łasnym  zachciankom, że główne przyczyny

usuwa na plan  drugi, dając się powodować 
egoizmem.

YII.
N azajutrz był to pierwszy czwartek 

października; każdego pierwszego czwartku 
miesiąca pani Sauvigny miała zwyczaj prze­
glądać bieliznę zakładową. D nia tego, sio­
stra  dyżurna niemało się dziwiła, że pani, 
zwykle bardzo w tym  przeglądzie skrupula­
tna, nie pytała o żadne szczegóły i wyda­
wała się bardzo roztargniona.

Opuściwszy zakład, pani Sauyigny u- 
dała się w kierunku domu zdrowia, gdy na­
gle ujrzała pannę Yanesse, przechadzającą 
się zwolna po ogrodzie. Szła krokiem  ocię­
żałym i prędzej ją  można było dzisiaj po­
równać do sarny zraniowej niż do Dyany.

P an i Sauyigny zbliżała się ku niej, za­
dając sobie pytanie, w jakiem  usposobieniu 
znajdzie swoją protegow aną i jak  będzie 
przy jętą?

A w łaśnie od kilku godzin siostra E u­
lalia, zupełnie mimowołi, wrogo usposobiła 
Jacąu inę  przeciw pani Sauyigny, w ychw ala­
jąc ją  nadm iernie i kończąc gorące swoje 
pochwały temi słowami :

— Bądź pani przekonaną, że ona je s t 
św ięta i jak  umrze, może pani modlić się 
do niej.

P anna Y anesse wiedziała dobrze, co ma 
sądzić o św iętych na tej z iem i; wydało jej 
się zupełnie jasnem , że pani Sauyigny musi 
być niesłychanie zręczną kobietą, a siostra 
E ulalia całkiem głupią.

Ale z drugiej strony, znajdowała siew  
wielkim  kłopocie....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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innością stwierdzić możemy, będzie bezwąt- 
pieuia koroną tegorocznego karnawału. Gro

o z pengyą 1400 zł. rocznie i z dodatkiem
zarazem, aby nie podejmował dalej żadnych 
kroków. Co do mnie osobiście, to jestem nie­
wzruszenie przekonany, że Dreyfus jest win­
nym. (W ielkie poruszenie w sali).

Labori. Proszę nam powiedzieć, na 
czem polega to pańskie przeświadczenie?

Boisdeffre. Na przebiegu procesu i na 
wyroku, przed którym schylam głowę, ale 
są też — i kładę na to nacisk — inne fa- 
kta, które zaszły przed procesem i po pro­
cesie, a które utrwalają to przekonanie (ży­
we poruszenie. Obrońca Labori żąda dokła­
dnego zanotowania tych słów w protokole). 
Co do niedyskrecyi, popełnionej przez kogoś 
z ministerstwa wojny, to stwierdzono tylko 
jeden fakt, a oficera, który się jej dopuszczał, 
ukarano aresztem i nazwisko jego wykreślono 
z listy kandydatów do legii honorowej. Ofi­
cerowie zaś sztabu generalnego tak gwałto­
wnie atakowani z różnych stron, są dzielny­
mi ludźmi, którzy obowiązki swe spełniają 
wiernie. (Oklaski).

Labori postawił wniosek o ponowienie 
pytań, na które Boisdeffre niedał żadnej od­
powiedzi, poczem przystąpiono do przesłu­
chania zastępcy szefa sztabu generalnego 
gen. Gonse.

Adw. Labori. Co panu wiadomo o taj­
nych dokumentach, które Esterhazy otrzy­
mał od zawoalowanej damy?

Gen. Gonse. N ie potrzebuję odpowia­
dać ani na to, ani na żadne inne pytania, 
odnoszące się do tej sprawy.

Labori. Wiadomo panu, kto był tą za- 
woalowaną damą?

Gonse. Nie. N ie prowadziłem śledztwa 
w tym kierunku. Na pytanie o dokument, 
który miał być doręczony ministrowi wojny 
przez Esterhazego, powiada, że są to sztuczki 
adwokata. Widzę, —  mówi — że tu zastawiao '
się na mnie sidła.

Adw. Labori: Gen. Gonse ośmielił się 
powiedzieć, że zastawiam nań sidła. Ja w 
dyskusyę, która się tak zaczyna, nie wejdę, 
żądani od generalnego prokuratora, by wziął 
pod swą opiekę prawo obrony. (Generalny 
prokurator milczy). Labori. We własnem i 
całego stanu adwokackiego imieniu protestu­
ję- W sali powstaje niesłychana wrzawa, tu­
pią nogami i krzyczą: Słusznie! Nie, n ie! 
Prezydent każe opróżnić salę. Posiedzenie 
przerwano. Reprezentanci prasy i adwokaci 
pozostają w sali. Pani Zola, którą także 
usunięto" powraca na żądanie małżonka i jest 
jedyną kobietą, która w tej chwili znajduje 
się w sali.

Po wznowieniu rozprawy zabiera głos 
generalny prokurator. Oświadcza on, że żywi 
cześć i sympatyę dla stanu adwokackiego, 
a jeśli nie uczynił zaraz zadość wezwaniu 
Łaboriego, to jedynie z powodu formy, w ja­
kiej ono zostało postawione. W reszcie wy­
raża nadzieje, iż gen. Gonse złoży żądane 
zeznania.

Gen. Gonse przeprasza obrońcę. Jeśli 
tu jestem, mówi, dowód to najlepszy, że mam 
winny szacunek dla sądu. Dałem się porwać 
uniesieniu.

Adw. Labori, przyjąwszy to oświad­
czenie do wiadomości, wypytuje dalej gene­
rała. Jedno z pism (Aurorę) ogłosiło dziś 
listy generała do Pieąuarta, a jeden ze świad­
ków oświadczył przedwczoraj, że generał 
miałby niejedno powiedzieć.

Gen. G onse: Protestuję przeciw takiej 
interpretacja mych listów. Rzecz ma się tak : 
Piąuart powiedział mi, że Esterhazy próbo­
wał wydostać szczegółowe wiadomości o ćwi­
czeniach w strzelaniu i że kazał kopiować 
tajne dokumenta. Dalej mówił mi Piąuart 
o identyczności pisma Esterhazego z pismem, 
które znajduje się na znanem bordereau. 
Oświadczyłem na to Piąuartowi, że jeżeli 
wpadł na ślad zdrajcy należy rzecz wyświe­
tlić i wyszukać oficerów, którzy mogl( wjr- 
dać owe kompromitujące akta, że powinien 
jednak oddzielić Esterhazego od Dreyfusa i 
prowadzić śledztwo w kierunku pytania, czy 
Esterhazy jest winnym. Ale ani przez myśl 
przejść mi nie mogło, bym wciągać miał po­
nownie w dyskusyę sprawę Dreyfusa. Kaza­
łem Piccjuartowi, by strzegł się nieroztropnych 
kroków, mając na myśli uwięzienie Ester­
hazego bez dostatecznych poszlak. Listy moje. 
o k tó r y ś  mowa, ogłoszono już drukiem, 
czy pan prezydent trybunału pozwolił na to?

P rezy d en t: Nie !
W stępnie przesłuchany świadek major 

oświadczył między innemi, że pułko­
wnik Picqnart dał mu rozdarty list adreso­
wany do Esterhazego, o treści dlań kompro­
mitującej i kazał go odfotografować tak, aby 
przedarcia znać nie było.

P jcąuart d o d a ł: „Możesz pan także 
zweryfikować pismo i stw ierdzić, że pocho­
dzi 0j10. °d wybitnego obcego dyplom aty“. 
gwiadek odparł na to energ iczn ie: „Nie, 
pi-zeuigdy! Nie znam tego pism a“ . Przyszło 
mi?^zy w tedy naw et do ostrej scysyi, 
która zwróciła na siebie uwagę kolegów.

Łaboriego, czy sądowi wojennemu, który w 
roku 1894 rozstrzygał sprawę Dreyfusa, był 
przedstawiony jakikolwiek tajny dokument. 
Oświadcza, iż tyczy się to sprawy Dreyfusa 
i powołuje się na dycyzyę trybunału, który 
zabronił rozciągania dochodzenia na tę spra­
wę. Generał zastrzega się, że nigdy nikomu 
nie mówił, jakoby tajny dokument miał być 
okazywany sądowi.

Adw. Labori żąda od gen. Merciera 
żołnierskiego słowa honoru.

Generał Mercior : Jeśli żądają odemnie 
tutaj żołnierskiego słowa, to oświadczam pod 
słowem honoru, że ten, którego skazano po­
dług prawa i sprawiedliwości był istotnie 
zdrajcą. (Oklaski).

Obrońca Labori: N ie o to pytałem, ale 
czy skazano go na podstawie tajnego aktu, 
którego pan dostarczyłeś ?

Mercier. N ie mam na to nic do odpo- 
wiedzenia.(W rzawaihałas w sali wskutek tego 
posiedzenie znowu przerwono. Mercierowi w 
przerwie urządzano owacye wśród okrzyków : 
„Niech żyje armia ! niech żyje Erancya“).

Przesłuchany następnie komendant Gri- 
veline powiedział między innemi, że adwo­
kat Leblois przeglądał w biurze pułkownika 
Picąuarta tajne akta procesowe. Leblois, 
skonfrontowany z nim, zaprzeczył temu sta­
nowczo. Obrońcy więc poczęli się domagać, 
aby prokurator wkroczył, albowiem jeden z 
tych dwóch świadków złożył fałszywe świa­
dectwo. W tej sprawie trybunał poweźmie 
decyzyę później.

Następnie staje przed sądem świadek 
b. minister sprawiedliwości, senator Tra- 
rieux. Oświadcza on wśród rozmaitych okrzy­
ków ze strony audytoryum, że podziela zu­
pełnie opinię senatora Scheurer-Kestnera co 
do tej sprawy. Jest on, zwłaszcza ze wzglę­
du na osławione bordereau przekonany o nie­
winności Dreyfusa. Dodaje, że gazety, będą­
ce na służbie ministerstwa wojny, ogłaszały 
różne dokumenta, pochodzące z tegoż mini­
sterstwa i to w tendencyjnie fałszywej for­
mie, aźoby tylko wpłynąć na opinię publi­
czną przeciwko Dreyfusowi. W zeznaniach 
swych poprostu oskarża on inieyatorów pro­
cesu przeciw Dreyfusowi i twierdzi, że ofi­
cerowie i ministerstwo wojny wprost u- 
ezestniczą w fałszerstwach i machinacyach. 
Rzekome te machinacye opowiadał Trarieux 
szczegółowo.

Po złożeniu przezeń zeznania posiedze­
nie odroczono do następnego dnia.

Generałów Boisdeffre, Gonse, Merciera 
witano gdy opuszaii pałac sprawiedliwości 
głośnymi okrzykami :

— Niech, żyje arm ia!
Gdy Zola opuszczał gmach sadowy, 

nie było ani żadnych owacyj na jego cześć, 
ani demonstracyj przeciwko niemu.

Wychodzącego z sali sądowej b. mini­
stra Yvesa Guyot tłum zaatakował i obrzucił 
wymysłami, Policya musiała interweniować.

Następne posiedzenie trybunału dzisiaj 
w południe.

K R O I I K A

Lwów, 10 lutego

kalendarz Jubileuszowy.

10 Lutego:

Rok 1859. Zgon Anny Maryi, księżniczki 
saskiej, pierwszej Małżonki Jego Cesarskiej Wy­
sokości Ferdynanda 1Y Salyatora, wielkiego księcia 
Toskańskiego, c. i k. marsza-lka i właściciela 
66 pułku piechoty.

Rok 1874. Pan Minister handlu przedkłada 
austryackiej Izbie Rady państwa projekt ustawy 
regulującej przepisy o budowach nowych linii 
kolei żelaznych.

Rok 1875. Austryaclca Rada państwa od­
rzuca projekt ustawy o ślubach cywilnych.

Rok 1895 Najj. Pan wyjeżdża z Wiednia 
udając się przez Weis do Mentony, dla krótkiego
wytchnienia.

— JE. Nam iestnik ks. Sanguszko,
nie będzie udzielał posłuchań w niedzielę, dnia
13 b. m.

— Dziennika urzędowego e. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol­
nej krajowej, numer 5, wydany dnia 9 lutego
b. r. zawiera: Wiadomości osobiste; Organizacya 
szkół; Budowa szkół; Konkursa; Ogłoszenia li- 
cytacyi; Ogłoszenia.

— P. Władysław Żeleński, autor 
„Goplany“, przybył do Lwowa na pierwsze przed­
stawienie opery „Livia Quintilia“.

no pań. uproszonych w charakterze gospo­
dyń, dołożyło wszelkich starań, by zebranie 
sobotnie zarówno co do jakości, jak co do 
ilości zgromadzonych osób przedstawiało się jak 
najokazalej. Kiosk dziennikarski, który stanie w 
głównej sali balowTej podczas kotyliona, przed­
stawia się wielce oryginalnie. Na szczycie jego 
unosi się godło reporteryi — Kaczka... w to­
warzystwie nieodzownych nożyc redakcyjnych. 
Niemniej też zajmująco przedstawia sie tekst te­
gorocznych karnetów1 balowych, na które złoży­
ły sio autografowane utwory najcelniejszych na­
szych poetów. Słowem bał prasy pod każdym 
względem wyróżnia się, korzystnie od przecię­
tnego szablonu zabaw lwowskich.

—  Komitet balu prasy, urzęduje w 
piątek, dnia 11 b. m. i w sobotę, dnia 12 b. m. 
w sali bibliotecznej Kasyna miejskiego od godzi­
ny 12 w południe do godziny 7 wieczorem.

— Bal weteranów. Dzięki gorliwości 
komitetu, oraz niezmiernej zapobiegliwości i tro­
skliwej opiece protektorki, pani Marchwickiej, 
wczorajszy bał weteranów udał się wybornie; 
był to w tym karnawale pierwszy bal publiczny, 
którego powodzenie było zupełne. Około godziny 
10 bal rozpoczął się polonezem, prowadzonym 
w pierwszej parze przez panią Marchwickę i po­
sła Stanisława Brykczyńskiego; po walcu na­
stąpił kadryl, a w nim przeszło 80 par brało 
udział. Tańcami kierowali znakomicie pp. Jordan 
i Skwirczyński.

Podczas gdy w sali balowej tańczono i 
bawiono się jak najochoczej, w małej salce, gdzie 
przy winie szampańskiem królowały pani Mer- 
czyńska i hrabianka Łubieńska, odbywała się 
loterya na dochód złożonego ciężką chorobą w 
Krakowie artysty p. Benedyktowicza. Dzielni nasi 
artyści przysłali kilkanaście szkiców, których 
rozsprzedażą zajęły się panie, zawsze gotowe po­
spieszyć z usługą dobrej sprawie. Dochód był 
znaczny, bo wynoszący sumę około 700 zł.; był 
to piękny epizod pięknego tego balu. Późno do­
piero w nocy opuszczano sale Kasyna miejskiego, 
dając sobie ogólne rendez- vous w sobotę, na balu 
p rasy !

— W klubie pocztowym odbył się, 
wczoraj wieczorek kostiumowy, który bezsprze­
cznie należał do udałych zabaw* tegorocznego 
karnawału. Salony klubu, jakkolwiek obszerne i 
wygodne, nie mogły pomieścić swobodnie wszyst­
kich uczestników, bo tu do pierwszego kadryla 
stanęło 124 par. Kostiumowanych osób jawiło 
się na sali bardzo wiele, przeważnie pań, pano­
wie natomiast przybyli we frakach. Z kostiumów 
męskich należy wrspomnieó wspaniały strój Da- 
Jibora (p. Skerl) i dowcipny Balsambahma (p. 
Bojarski), panie zaś w rozmaitych barwnych i 
interesujących kostiumach: motyli, cyganek, hu­
cułek, Ukrainek, tak uroczo -wyglądały, że na 
szczegółowy opis silić się trudno. Ładną pa­
miątkę stanowiły piękne karnety, malowane wła­
snoręcznie przez przyjaciół „klubu"1, jako też 
piękny walczyk, poświęcony uczestnikom wczo­
rajszej zabawy.

— Z Koła literacko-artystycznego.
W poniedziałek, dnia 14 b. m. odczyta w .,Ivole“ 
p. Bolesławicz swoją komedyę trzyaktową „Przed 
balem11.

— Panna Abendroth, znakomita nasza 
rodaczka, artystka cesarskiej Opery w Wiedniu, 
przybędzie z końcem b. m. clo Lwowa, aby 
wziąć udział w dobroczynnem przedstawieniu, 
które się odbędzie w teatrze ze świetnym i uro­
zmaiconym programem, na dochód Towarzystwa 
„Dzieciątka Jezus11 i Ekonomek. Panna Abend- 
roth odśpiewa kilka najpiękniejszych aryj ze 
swego bogatego repertoaru; będą także żywe 
obrazy i amatorskie przedstawienie. Bliższe szcze­
góły o tein sensacyjnem przedstawieniu, donie­
siemy niebawem.

P. Kamila Korwin Gąsiorowska,
wiolinistka, znana z występów estradowych w 
naszem mieście, grała wczoraj na wieczorze war­
szawskiego Towarzystwa muzycznego.

— Bocznica Mickiewiczowska. Posie­
dzenie komisyi pomnikowej lwowskiego komitetu 
obchodu setnej rocznicy urodzin A. Mickiewicza, 
odbędzie się w piątek, dnia U  b. m. na Uni­
wersytecie o godzinie 5 popołudniu.

— W ydział Towarzystwa prawniczego 
przypomina członkom i gościom zaproszonym, żo 
w piątek, dnia 11 b. m. o godzinie pól do 7 
wieczorem będzie miał w lokalu Towarzystwa 
prof. dr. Halban z Czerniowiee odczyt p. t.: 
„Prawo cywilne a prawo handlowe w najnowszem 
ustawodawstwie niemieckiem11.

— W Czytelni dla kobiet wygłosi w 
sobotę 12 b. m. pani Stefania Witkowska od­
czyt na temat „Z dziedziny teoryj historycznych11.

—  Walne zgromadzenie gal. Tow. 
muzycznego, odbędzie się we środę 23 b. m. o 
godzinie 5 popołudniu w sali gal. Tow. muzy­
cznego (gmach teatralny). Na porządku dzien­
nym sprawozdanie z czynności wydziału; spra­
wozdanie rewidentów; wybór czterech członków 
wydziału w miejsce ustępujących pp.: dr. Mała­
chowskiego, dr. Siemiradzkiego, Skrzyńskiego i 
Totha; wybór rewidentów; uchwalenie budżetu 
na rok 1897/8; wnioski.

akty walnym 200 zł., oraz inżyniera miejskiego 
z pensyą 1800 zł. i z dodatkiem aktywalnym 
w wysokości 240 zł. ogłasza rada gminna mia­
sta Korneuburga. Termin wnoszenia podań u- 
pływa z dniem 1 marca b. r.

— „Księga pamiątkowa11 Tow. Bra­
tniej pomocy słuch. Politechniki we Lwowie, 
wyszła z druku. Księga ta poświęcona Zjazdowi 
słuch. Politechniki lwowskiej, odbytemu w roku 
1894, zawiera historyę Towarzystwa i krótkie 
życiorysy wszystkich słuchaczów, aż do r. 1896 
włącznie. Nabywać ją można w biurze Towarz. 
Bratniej romocy (Lwów, Politechnika) po cenie 
1 zł. 50 ct. za egzemplarz oprawny w płótno 
angielskie, a 1 zł. za egz. broszurowany. Pre- 
numeratorowie, którzy przedpłatę na księgę już 
złożyli, dopłacą w razie żądania egz. oprawnego 
50 ct. Wszystkich pp. zamawiających uprasza 
się o nadsyłanie 15 ct. na opłatę pocztową.

Nabywać można również w biurze Tow. 
„Historyę lwowskiej Politechniki11, skreśloną 
przez prof. dr. Zajączkowskiego po cenie 50 ct., 
przyezem 10 ct. należy dołączyć na porto.

Wszelkie łaskawe naddatki ze względu na 
cel (czysty dochód przeznaczony na bezpłatne 
mieszkania dla ubogich słuchaczów), przyjmuje 
się z wdzięcznością.

=  Nagła śmierć. Anna Czernik, rodem 
z Wiszeńki, pow. Gródek, gr. kat. religii, dłu­
goletnia sługa u p. M., zamieszkałego pod 1. 8 c) 
przy ul. św. Zofii, 70 lat licząca, zmarła nagle 
zeszłej nocy. Po sprawdzeniu przez lekarza miej­
skiego, że śmierć nastąpiła wskutek uwiądu star­
czego, odstawiono zwłoki do kostnicy miejskiej.

— Karnawał monachijski. Po karna­
wale weneckim, który najgłośniejszą cieszy się 
sławą, monachijski zaraz drugie powinien zająć 
miejsce, gdyż jak tamten, ma on swój odrębny, 
artystyczny charakter. Miasto przybiera wygląd 
fantastyczny: po ulicach uwijają się roje masek, 
ze wszystkich stron dolatują tony muzyki. Ar­
tystyczny charakter miasta na wszystkiem wy­
ciska swoje piętno, kostiumy też, jakie się spo­
tykają, są prawie zawsze stylowe. Ostatni jednak 
wyraz pod względem stylowości wypowie do­
piero wielki bal maskowy, który urządza pod 
protektoratem księcia-regenta tutejsze stowarzy­
szenie malarzy „Kiinstlergenossenschaft11. Bal ten 
jest dla Monachium zdarzeniem niezwykłem, gdyż 
ostatnie podobne widowisko urządzone było przed 
20 laty, a na ten raz ma ono nosić charakter 
ściśle klasyczny. Dozwolone są jedynie kostiumy 
greckie, egipskie i assyryjskie, do których wzory, 
obecnie już wystawione na widok publiczny, 
ściągają tłumy ciekawych, chcących mieć przy­
najmniej wyobrażenie o widowisku, gdyż wysoka 
oplata za wejście i wysokie koszta obowiązko­
wego dla wszystkich kostiumu, robią tę zabawę 
przystępną jednie dla zamożnych. Sala opery, 
w której bal ten się odbędzie, ma być także w 
odpowiedni sposób urządzona. Stowarzyszenie wy­
brało sąd, złożony z Lenbacha, Stucka i innych, 
który przed balem obejrzy i przyjmie tylko ko­
stiumy odpowiadające epoce.

—  Dwóch Polaków — jak donosiFf- 
garo — kochało się na zabój w pewnej pary­
skiej modystce. Ci „dwaj Polacy11 tak byli za­
żarci, że wymienili, wyzwawszy się na pojedy­
nek, sześć kul w bulońskim lasku — bez re­
zultatu. Niezadowolony tym rezultatem „Polak11, 
którym wzgardziła modystka, wpadł do pokoju 
śpiącego rywala i dał do niego 4 strzały z re­
wolweru — bez rezultatu innego, prócz 10 mie­
sięcy więzienia, któremi wynagrodził zaciętą tę 
miłość sędzia paryski. Polacy ci ( a Figaro  po­
wtarza kilkakrotnie „Polacy11) nazywają się Sil- 
berstein i Baum an!

— Wypadek zagadkowy. W Strielnie, 
pod Petersburgiem —- jak donosi Now. W r. — 
koło toru kolejowego znaleziono ranionego czło­
wieka, który zeznał, że jeden z pasażerów, u- 
brany w kostium kaukazki, ograbił go ze zna­
cznej sumy pieniędzy i zrzucił go potem z platformy 
wagonu. Służba pociągu pasażera w stroju kau- 
kazkim nie widziała.

HU lSteracKo-artyslyczae.
Nowa opera. Pan Emil Młynarski, pro­

fesor odeskiego konserwatoryum, pracnje — jak 
donosi K iiryer Polski — od dwóch lat nad o- 
perą, osnutą na tle Sienkiewiczowskiej powieści 
„Quo vadis“. Kompozytor bawił świeżo w War­
szawie, w celu zapoznania się z warszawskiemi 
warunkami scenicznymi i wynalezienia libreci- 
sty. Wybór p. Młynarskiego padł na współpra­
cownika K ury er a Polskiego, p. Kazimierza La­
skowskiego, który rozpoczął już pracę nad ii- 
bretem. „Ligia11 mieć będzie trzy akty, a 
sześć obrazów. Akt pierwszy jest już ukoń­
czony, a co do kompozycyi pana Mł. wiadomo 
tyle, że wprowadzić zamietza i motywy ludowe, 
ze względu na pochodzenie Ligii i Ursusa.

Piotra Chmielowskiego „Obrazu litera­
tury polski w streszczeniach i celniejszych wy­
jątkach11 wyszły zeszyty 11 i 12. Znalazły się 
w nich wyjątki z utworów Józefa Bohdana Za­

Nastąpjło przesiuchanie generała Mer­
cie!, “ b istra wojny- I ên świadek od­
mawia Spow iedzi na pytanie obrońcy adw.
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leskiego, Seweryna Goszczyńskiego, Juliusza Sło­
wackiego i Zygmunta Krasińskiego.

Repertoar teatru kr. Skarbka pod
dyrekcją dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we czwartek z powodu chwilowej 
niedyspozycyi pani Arklowej, zamiast zapowie 
dzianej „Livii Quintiłli“ daną będzie „Sprzeda­
na narzeczona" opera w B aktach Fryderyka 
Smetany. Partyę Janka, odśpiewa p. Władysław 
Floryański, Tomka p. Orzelski, Marynki panna 
Bohussówna.

W piątek po laz drugi „Grochowy wie­
niec, czyli Mazury w Krakowskiem", komedya 
w 4 aktach ze śpiewami i tańcami Antoniego 
Małeckiego.

W sobotę popołudniu dla młodzieży szkol­
nej „Zemsta", komedya w 4 aktach Aleksandra 
hr. Fredry (ojca).

Wieczorem po raz pierwszy „Livia Quin- 
tilia" opera w 3 aktach według dramatu 
Stanisława Bzętkowskiego, słowa Ludomiła Her­
mana, muzyka Zygmunta Noskowskiego. Występ 
Teresy Arklowej, W ładysława Florjańskiego, 
Gabryela Górskiego i Juliana Jeromina. Nowe 
kostyumy i nowe dekoracye podług oryginal­
nych wzorów.

Operą dyrygować będzie kompozytor pan 
Zygmunt Noskowski.

W niedzielę popołudniu „Dwie sieroty", 
dramat w 5 aktach D’Ennery i Cormon.

Wieczorem o godz pół do 8 ..Żydówka", 
wielka opera w 5 aktach Haleyy’ego. Występ 
Teresy Arklowej, W ładysława Florjańskiego, Je­
romina i Paszkowskiego.

W nauce: „Trębacz z Sekingen" opera
w 3 aktach z prologiem przez Wiktora E. Nes- 
slera", „Eugeniusz Onegin" opera w 3 aktach 
podług słów Puszkina, muzyka Piotra Czajkow­
skiego, oraz „Dzwon zatopiony" baśń drama­
tyczna w 5 aktach Gerarda Hauptmana, prze­
kład Jana Kasprowicza, muzyka Fr. Słowikow­
skiego.

(„Grochowy wieniec, czyli Mazury w Krakow­
skiem", komedya w 4 aktach ze śpiewami i tań­
cami przez Antoniego Małeckiego, — wznowiona 

na scenie lwowskiej d. 9 b. m.).
Doznaliśmy wczoraj w teatrze skarb- 

kowskim wrażeń niezm iernie miłych. Nieda- 
-wno W arszawa powitała z zapałem, w raca­
jący po latach na scenę „Grochowy w ieniec" 
M ałeckiego; Lwów, obowiązany stokroć w ię­
cej znakom item u profesorowi, który żywem 
swem słowem tyle pokoleń kształcił, stawił 
się wczoraj nie zbyt, niestety, licznie, — a- 
łe utwór, posiadający niespożytą świeżość, 
w yw arł na widzach najm ilsze i tak serdeczne 
wrażenie, iż sędziwemu autorowi zgotowano 
niespodziew anie, po akcie trzecim, gorącą o- 
wacyę. M ałecki dziękował z loży za oklaski 
i okrzyki na jego cześć wznoszone.

Oceniać dzisiaj ten  utwór, którego za­
lety oddawna uznano i który w literaturze 
naszej dram atycznej zajął już należne sobie 
miejsce, byłoby, sądzę, rzeczą zbyteczną. W y­
bornie schwycony koloryt epoki doskonałe 
typy, świeżość humoru, niezm iernie swobo- 
dna a pełna in teresu  akcya, owa zdolność 
obudzania sym patyi widza dla postaci, które 
nam  poniekąd dzisiaj rubasznem i wydać się, 
mogą, pogodna, serdeczna, pełna ciepła i 
prostoty atmosfera — oto główne, zalety, któ­
re  „Grochowemu w ieńcowi" M ałeckiego na 
długie jeszcze lata zapewniają pierwszorzę­
dne miejsce w repertoarzu scen polskich.

K rytyka w pierwszym rzędzie powoła­
na je s t do tego, aby zalety te wykazywać 
publiczności, aby jej wskazać, że te  tak zwa­
ne, z pew nem  lekcew ażen iem , „archai­
zmy" w porów naniu z tein co nam dała sztu­
ka bardzo współczesna, górują nad nią wiel­
ką sum iennością w ykonania, prostotą śro­
dków, która jest najlepszym probierzem ta ­
lentu, odczuciem ducha czasu, wybornymi ty ­
pami. Komedya M ałeckiego to obraz epoki, 
naturalny, prosty, pełen uroku i wdzięku dla 
każdego serca, które tradycyi polskiej nie 
zapom niało ; to utwór przytem  niepospolitej 
wartości literackiej, o potoczystym, pełnym  
w erw y i hum oru dyałogu.

O w ystaw ieniu tej sztuki i grze a rty ­
stów pisać wypada, a trudno.... Trudno dla­
tego, że dziś jesteśm y w dziwnej epoce, w 
której artyści sami wydają o sobie wyroki, 
piszą odezwy, ogłaszają manifesty, drukują 
listy.... Jesteśm y w dziwnej epoce, gdy i część 
krytyki, schodząc z przedmiotowego stanow i­
ska, bierze bezw zględnie jednych  artystów 
w obronę, drugich bezwzględnie potępia, al­
bo trak tu je  z szyderstw em ; gdy nie chcąc 
dopatrzeć w wielu względach postępu, ten ­
dencyjnie zwraca się ku przeszłości,"tęskniąc 
niby do tego co było przed laty. W ystarczy 
sięgnąć pam ięcią do tej przeszłości, odczy­
tać współczesne krytyki, aby się przekonać, 
że i ta przeszłość n ie  była znów tak bar­

dzo świetlaną, bez skazy. Ale to pewna, że 
ówczesna krytyka była bardziej przedmioto­
wą, nie zabarwioną ową polem iką o osoby....

D latego to pisać trudno, — ale obo­
wiązek spełnić trzeba. Pam iętam  dobrze 
przedstaw ienie „Grochowego w ieńca" przed 
laty  i jedno rzeczywiście na niekorzyść sta­
nu obecnego przyznać muszę, — iż na sce­
nie naszej pod wielu względami zaginął ów 
ton właściwy, konieczny w sztuce z XVII. 
wieku. Oprócz jednego, jedynego p. Jaw or­
skiego, który kontusz nosi dobrze, rusza się 
w nim  swobodnie, ma ruchy  właściwe i 
dykcyę odpowiednią, — inn i artyści czują 
się — w przebraniu. To niewątpliw ie pra­
wda. A złe to napraw ić można częst- 
szem przedstaw ianiem  sztuk ta k ic h , w ię­
kszą przedmiotowośeią k ry ty k i, obudze­
niem  zainteresow ania się publiczności,
która we Lwowie ma rzeczywiście sm ak.....
kosm opolityczny! —  Powodzenie sztuk ta­
kich zależy też od ich bardzo starannego 
w ystawienia. N iepodobna dopuścić, aby tak, 
jak wczorąj, w sztuce, której akcya dzieje 
się w XVII. stuleciu, pan Pasek siadał na 
m eblach empire, aby się opierał na stole, 
zasłanym  dywanem od H aasa czy Krzyszto- 
fowicza, aby wreszcie pani Eucka haftowała 
nie na krosienkach, tylko w rączkach, jak  
pierwsza lepsza wdówka dzisiejsza! A i od 
artystów  naszych wymagać należy większej 
staranności w wykonaniu, zwłaszcza od ar­
tystów starszych, którzy młodszym dawać 
powinni  przykład pietyzmu dla sztuk tego 
rodzaju i spełniania obowiązków. Akcya 
wczoraj szła chropawo, dyalog rw ał się, bo 
zwłaszcza starsi nie umieli roli.... Pan i Że­
lazowska w roli pani Jędrzejowej Remiszow- 
skiej musiała czynić pauzy niemożliwe, a 
widz był wprawdzie raz na sztuce, ale sły­
szał panią Jędrzejow a dwa razy, — po raz 
pierwszy zawsze z budki suflera. — Panna 
Czaplińska w roli młodej wdówki Ruekiej 
mogła była grać dobrze, ale g rała  bez 
werwy i bez tem peram entu, pozbawiając 
tę postać właściwego charakteru. Chara­
kter ten  w daleko wyższym stopniu zacho­
wała pani G ostyńska w niewielkiej roli 
Tulskiej. Śliczny typ naiw nego dziewczątka, 
E lżbietki, n iezm iernie starann ie  odtworzyła 
panna Jan k o w sk a ; była szczerą i pełną 
wdzięku w naiw ności, rezolutną w m iarę i 
do końca utrzym ała się w tonie właściwym. 
Zyskała też oklaski widzów, a przytem , co 
rzecz n iezm iernie cenna i dla artystki na 
przyszłość zachęcająca, pochwałę i uznanie 
samego autora. Z ról m ęskich na pierwszy 
plan  w ysunął się, jak to już nadm ieniłem , 
p. Jaw orski w roli W ojskiego Goworowskie- 
go. P . Żelazowski w roli Paska miał chwile 
bardzo szczęśliwe, ale uwaga jego widocznie 
dzieliła się w czoraj; jako reżyser zwracał 
więcej baczności na całość, niż na siebie, 
jako artystę. Na zarzuty wszakże nie zasłu­
żył ; czynił co mógł w roli, która może n ie­
zupełnie mu odpowiada, a zawsze znać b jlo , 
że to ta len t niepospolity i silny. W  niew iel­
kiej roli p. Jędrzeja Remiszewskiego, popra­
wnym w stylu i tonie był p. Chm ieliński. 
P. H ierow ski doskonale um iał rolę Ołtarzow- 
skiego, opracował ją  starannie, lecz tak w 
zew nętrznej charak teryzacji, jak  w ruchach 
i tonie Ołtarzowskim nie był. przytem pod 
skakiw ał ciągle bardzo zabawnie, jakby sprę­
żyny m iał w butach. M iało to oznaczać sta- 
roszlachecką zamaszystość. —  Nie mogę też 
chwalić p. Feldm ana we wczorajszej roli 
K ardow skiego; z postaci tej uczynił karyka­
turę i to wcale nie komiczną. Pan W ysocki był 
bardzo dobrym jako pachołek Paska, Dzięgiel

W szystkie powyżej wskazane niedo­
statk i — wskazane sine ira  —  dały­
by się, zdaniem  mojem rychło usunąć, ci 
sami artyści w tych sam ych rolach mogliby 
wywiązać się najzupełniej dobrze ze swego 
zadania, — są oni bowiem wszyscy utalen­
towani. Ale trzeba większych usiłowań z 
ich strony, aby w całej pełni odpowiedzieć 
zadaniu aby w niknąć w ducha epoki i cha­
rak ter odtw arzanych postaci; trzeba częst­
szych przedstawień sztuk takich, bardziej 
stylowo wykonanych, potrzeba dobrej woli 
i przedmiotowości w ich osądzaniu, oraz 
gorętszego poparcia publiczności, trzeba rów­
nież aby znikła raz przecie owa nerwowość, 
która szerokie opanowała koła, skutkiem  ro­
zmaitych „rozpraw teatralnych".

GOSPODARSTWO I HANDEL
Jubileuszowa wystawa ogrodniczo- 

pszezelnieza we Lwowie. Posiedzenie ko­
m itetu tej wystawy odbył się wczoraj. Z po­
wodu braku m iejsca sprawozdanie o niem 
musimy odłożyć do następnego num uru.

Posiedzenie sekeyi chowu koni w
komitecie galic. Towarzystwa gospodarskie­
go odbyło się przed kilku dniami. Przew o­
dniczył hr. Stefan Zamoyski.

Najważniejszą sprawą było uorganizo- 
w anie stacyi ogierów subwencyonowanych 
przez Towarzystwo, a -tosownych do popra­
wienia naszych koni roboczych i w łościań­
skich. Naznaczono cenę od klaczy po 1 zł. 
na przedstaw ienie p. Cieńskiego, który udo­
w adniał że nasz w łościanin zupełnie tego 
me ceni, co mu całkiem  darmo przychodzi. 
Po dość długiej dyskusyi unormowano wszyst­
kie w arunki istn ien ia  tych stacyj.

W  spraw ie proponowanego przez hr. 
H ardeka (na ankiecie hodowców koni) prze­
prowadzenia przeglądu klaczy, n ie  powzięto 
na razie żadnego postanow ienia, chociaż 
odzywały się całkiem poważne głosy, sprze­
ciwiając się tej czynności, która musi pocią­
gnąć wielkie koszta, a nie doprowadzi clo 
konkretnych rezultatów. Upoważniono pp. 
h r. Zamoyskiego i p. Cieńskiego do w ypra­
cowania odpowiedzi Rządowi w tej sprawie.

Ostatecznie w ysłuchano sprawozdania 
p. Zakrzewskiego, inspektora chowu bydła o 
stanię, w jakim  zastał nowo założoną stadn i­
nę zarodową koni huculskich w K alenicy u 
p, Wysockiego. W arunki, w jak ich  um ie­
szczono tę stadninę, są zdaniem p. Zakrzew­
skiego, nadzwyczajnie korzystne.

Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
A ussig 12-52 [ii do 12-57 , ,  loco Ołomuniec
11-80 do 1P90, loco B e rn o -W ied eń  12- — 
do 12-10, na m arzec loco A ussik 12-55
do 12-60, cukier w kostkach primi 37-50
do 36‘75, seeunda 37-25 do 37-50. Spi­
ry tus kotyngentow any loco W iedeń 18-10 
dy 18‘30. Nafta kaukazka transito  T ryest
3‘50 do 3-75, galicyjska przeźroczysta 16- -  
do 16-25.

Lwów, lOgo lutego. Pszenica 10-50 do 
10-85, żyto 7-50 do 7-80, owies 6'80 do 7-— , 
jęczm ień 6-— do 6-80, rzepak 11-50 do
12-75, groch 6-7- do 9-— , wyka 5.25 do 
5-75, nasienie ln iane  — •— do — •— , nasie­
nie konopne — •— do — •— , bób — ' — do 
—•— , bobik 5‘50 do 6-—, hreczka 7-75 do 
7-— , konieczyna czerwona galicyjska 321— 
do 45-— , biała — •— do — ■— , tymotka 
— •— do — , anyż — •—  do — , kuku- 
rudza stara — •— do — 1— , nowa 5'20 do 
5-80, chmiel stary  — •— do — •— , nowy 
za 56 kilo — •—  do — •— , spirytus gotowy 
— •—• do ■— •— , na term in — •— do —•— , 
w aranty  — •— do — •— .

Sejm

Lwów, 10 lutego.

(23 posiedzenie, 3 sesyi. V I I . peryodu).

(§) JE . M arszałek krajowy Stanisław  
hr. B a  d e n  i otwiera o godzinie 10 m inut 
50 przed południem posiedzenie.

Obecnych 97 posłów.
Sekretarz p. U r b a ń s k i  odczytuje spis 

petycyj wniesionych, które przekazano W y­
działowi krajowemu i komisyom do zała­
tw ienia.

Ogółem wpłynęło dotąd 1364 petycyj.
P. M a ł a c h o w s k i  popiera petycyę 

gm iny m. Lwowa o założenie we Lwowie 
Muzeum krajowego dla historyi kultury.

P. A b r a h a m o w i c z  wnosi, aby od­
czytano petycyę H enryka hr. Skarbka kura­
tora fnndacyi h r. Skarbka w sprawie za­
m knięć rachunkow ych fundacyi za r. 1896.

Z odczytanej petycyi okazuje się, że 
już po zamknięciu rachunków  z roku 1896 
dzierżawcy dóbr fundacyjnych znaczną część 
zaległości sp łac ili; m ianowicie w czasie od 
zam knięcia rachunków  z r. 1896 do 1 lutego 
1898 zapłacili dzierżawcy gotówką i ze.zna- 
nem i przez Radę adm inistracyjną rachun­
kami kwotę 70.016 zł. 29 ct.

Petycyę tę przekazano komisyi budże­
towej.

Z porządku dziennego nastąpiło spra­
wozdanie Wydziału krajowego w przedmio­
cie zezwolenia gm inie Mosty wielkie na po­
bór opłaty gm innej od napojów spirytuso­
wych, piwa i miodu. Sprawozdawca poseł 
W ereszczyński.

Zgodnie z w nioskiem  W ydziału krajo­
wego uchwalono projekt ustawy, zezwala­
jącej począwszy ocl r. 1898 na pobór o p ła t : 
od hekto litra  alkoholu po 5 z ł . ; od hektoli­
tra  rumu, araku, słodzonych hapojów po 
1 zł. 50 c t . ; od hektolitra piwa po 1 zł. 
20 ct., od hektolitra  miodu po 3 zł.

N astąpiło sprawozdanie W ydziału kra­
jowego jako komisyi w przedmiocie zezwole­
nia R eprezentacji powiatowej w Sniatynie 
na zaciągnięcie pożyczek w kwocie 20.000 
zł. i 250.000 zł. Sprawozdawca p. W eresz­
czyński.

Zgodnie z w nioskiem  W ydziału krajo­
wego uchwalono dwie ustawy, zezwalające 
na zaciągnięcie tych pożyczek, a to 20.000 
zł. na częściowe pokrycie kosztów budowy 
szpitala powszechnego w Sniatynie a 250.000 
zł. dla powiatowej Kasy oszczędności w Snia­
tynie.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko­
misyi gm innej o spraw ozdaniu W ydziału kra­
jowego z czynności dep. I. Sprawozdawca p. 
Górski.

Komisya w nosi:
1. Sprawozdanie z czynności departa­

m entu I. W ydziału krajowego przyjm uje się 
do w iadom ości;

2. W yraża się W ydziałowi krajowemu 
uznanie za nader gorliwie wykonywany nad­
zór nad m ajątkiem  zakładowym gm in i po­
wiatów i poleca W ydziałowi krajowemu, aby 
nie ustaw ał w tej gorliw ości;

3. Poleca się W ydziałowi krajowemu, 
aby na najbliższej sesyi sejmowej przedłóż}7! 
projekt ordynacyi wyborczej dla 30 miast 
objętych ustaw ą z dnia 13 m arca 1889.

P. O k u n i e w s k i  użala się na to, że 
zbyt szybko przychodzą na porządek dzien­
ny sprawozdania, których posłowie nie mieli 
naw et czasu przestudyować. Mowea podno­
si następnie, że W ydział krajowy bez wzglę­
du na narodowość i przekonania polityczne 
przeprowadza ściśle kontrole nad gm inam i 
i powiatam i; kontrola ta pow innaby jednak 
być w szerszej m ierze wykonywaną. Mówca 
kończy, stawiając następujące rezolucye:

1. aby W ydział krajowy zajął się gor­
liwie wypłatą należytości gm inom za przero- 
bne prestacye na drogach krajow ych pro 
praeterito •

2. aby W ydział krajowy zastanowił się 
nad spraw ą dodatków gm innych  od g run ­
tów włościańskich, położonych w sąsiednich 
gm inach a należących do włościan drugiej 
sąsiedniej gminy;

3. aby W ydział krajowy chronił zwierz­
chności gm inne przed nadużyciam i władz 
powiatowych w celach wyborczych i agita­
cyjnych.

P. F r u c h  t m a n n  w ystępuje przeciw 
tem u ustępowi sprawozdania komisyi gm in­
nej, w którym  zaznaczono, że W ydział k ra­
jowy nie ma prawa wydawania rozporządzeń 
ogólnie obowiązujących Mówca przypomima 
że kwestya ta  była k ilkakrotnie w Sejmie 
podnoszoną, a zawsze Sejm staw ał na stano­
wisku, iż W ydział krajowy w granicach o- 
bowiązujących ustaw ma prawo wydawania 
rozporządzeń.

Poseł W e r e s z c z y ń s k i  wykazuje, 
że na podstawie ustawy kraj. z dnia 10 
czerwca 1866 Dz, u. kr. n r. 13, W ydział 
krajowy ma prawo wydawania rozporządzeń 
i tego stanowiska zawsze bronić będzie.

P . S k a ł k o w s k i  staje również w o- 
bronie  zasady, iż W ydział krajowy ma pra­
wo wydawania rozporządzeń. Jeżeli się chce 
zaprzeczać to prawo W ydziałowi, w takim  
razie najlepiej uchwalić rezolucyę uwalnia­
jącą W ydział krajowy od odpowiedzialności. 
W jakiż bowiem sposób mógłby W ydział 
krajowy wykonywać kontrolę i nadzór, gdy­
by nieprzysługiwało mu prawo wydawania roz­
porządzeń.

Sprawozdawca p. G ó r s k  i podnosi, że 
nie m iał zamiaru kwestyonowania prawa wy­
daw ania przez W ydział krajowy pew nych 
rozporządzeń; chodzi tu  o rozporządzenia 
ogólnie obowiązujące, a tych zdaniem mó­
wcy —  nie  ma W ydział krajowy praw a wy­
dawać. Mówca obawia się denaturalizaeyi 
autonomii, stw orzenia z niej biurokratycznej 
i centralistycznej instytucyi, któraby przewa­
żyła nad elem entem  autonomicznym. Mówca 
przypomina, że dążności do rozszerzenia 
władzy wykonawczej organów  autonom i­
cznych, datują sie z czasów centralistycznych 
naszego rządu, dziś władze państwowe k ra­
jowe są tak nasze jak  autonomiczne.

YV rozprawie ogólnej zabiera głos pos. 
S k a ł k o w s k i  podnosząc, że tylko w kraju 
zupełnie niepodległym  możnaby mówić o 
władzach państw ow ych jako naszych wła­
snych. Jesteśm y lojalnymi obywatelami pań­
stwa, ale nie niezawisłym i; autonomię, którą 
otrzymaliśmy z łaski M onarchy, powinniśm y 
szanow ać; n ie  zaszliśmy jeszcze tak daleko, 
abyśmy władze państwowe, które przecież 
słuchać muszą rozporządzeń centralnych, uwa­
żali za swoje, tak jak  autonomiczne.

Pos. F  r  u c h t in a n  oświadcza, że spra­
wozdawca nie rozw ijał tycłi teoryi w ko­
misyi.

Pos. W ład. C z a y k o w s k i  podnosi, że 
we w niosku komisyi nie ma potrzeby nawo­
ływać W ydziału krajowego do nieustaw ania 
w gorliwości.

Pos. S k a ł k o w s k i  domaga się, aby 
nad  słowami „i poleca W ydziałowi krajowe­
mu, aby nie ustaw ał w tej gorliwości", za- 
wartem i w drugim  punkcie wniosku komisyi, 
osobno głosować.

Sprawozdawca pos. G ó r s k i  podnosi 
jeszcze raz, że jeźli się prezesom rad powiato­
wych porucza zadania urzędników dla pisania 
referatów, tern samem obniża się ich zna­
czenie, i znaczenie autonomii powiatowej.
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W  glosowaniu uchwalono wnioski ko- 

misyi, z opuszczeniem slow, przez pos. Skał- 
kowskiego zamarkowanych.

N astępnie przyjęto pierwszą, i drugą re- 
zolucyę pos. Okuniewskiego z dodatkiem do 
drugiej pos. Jaw orskiego, aby o wyniku ba­
dań zdał sprawę Sejmowi. Trzecią rezolueyę 
pos. Okuniewskiego odrzucono.

N astąpiło z kolei spraw ozdanie komi- 
syi gospodarstwa krajowego z przedłożenia 
W ydziału krajowego o popieraniu kultury 
krajowej na polu budowli wodnych. Sprawo­
zdawca poseł Gorayski.

Komisya w n o si:
I. Sprawozdanie W ydziału krajowego 

w tym  przedmiocie przyjm uje Sejm do w ia­
domości.

II. Na regulacyę rzek niespław nych 
przeznacza się ogółem 76.672 zł.

III . Na popieranie m niejszych robót 
m elioracyjnych przeznacza się 63.797 zł.

IV. U stanawia się powiększenie etatu 
krajowego biura melioracyjnego o zastępcę 
dyrektora, 3 starszych inżynierów , 1 inży­
n iera I I  ki., 3 inżynierów adjunktów, 1 asy­
sten ta  komasacyjnego. N atom iast znosi się 
6 posad inżynierów -asystentów  i 3 posady 
praktykantów .

V. Sejm poleca W ydziałowi krajowe­
mu, ażeby w yjednał u c. k. Rządu podwyższe­
nie zasiłku państwowego na utrzym anie b iu- 
ra m elioracyjnego ;

YI. upoważnia W ydział krajowy do u- 
stanow ienia w ciągu roku 1898 instruk tora 
dla kultury torfowisk z płacą roczną 1500 
zł. i rocznym  dodatkiem  na objazdy w kwo­
cie 500 zł., pod w arunkiem , jeżeli Rząd po­
kryw ać będzie ze Skarbu państw a połowę 
powyższych poborów tego funkcyonaryusza;

V II. poleca W ydziałowi krajowemu, 
ażeby na najbliższej sesyi przedstaw ił wnio­
ski co do dalszej akcyi w spraw ie popiera­
n ia  fabryk drenarskich w kra ju ;

V III. uchwala projekt ustawy o udzie­
leniu dalszych zasiłków z funduszu krajow e­
go i państwowego funduszu m elioracyjnego 
na osuszenie bagien  O leskich;

IX . przyznaje na rok 1898 tytułem  do­
datkowego zasiłku krajowego na osuszenie 
bagien Oleskich dotacyą w kwocie 13 .293zł.;

X. upoważnia W ydział krajowy do wy­
datkowania kwot prelim inow anych w rub ry ­
ce X III dziale B. na rok 1898 do końca lu ­
tego 1900, a to w edług zasad przyjętych 
przy podobnych rubrykach budżetu państw o­
wego.

XI. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby:
1. Uchwalone przez Sejm projekty u- 

staw m ających na celu podjęcie publicznych 
robót m elioracyjnych z możliwym pospiechem 
przedkładał do Najwyższej sankcyi, a przy­
najm niej o powodach zwłoki W ydział krajo­
wy zawiadamiał.

2. Polecił władzom adm inistracyjnym  
pierwszej instancy i bezzwłoczne zawiązywa­
nie  przymusowych spółek w odnych dla u- 
stawowych przedsiębiorstw  m elioracyjnych, 
oraz spieszne przeprowadzanie badań tech­
nicznych projektów m elioracyjnych i ich 
rentowności celem um ożliwienia rolnikom 
korzystania z ustawy państw ow ej o kredycie 
melioracyjnym.

3. Przestrzegał przy udzielaniu  konee- 
syi na budowę kolei oraz przy budowie dróg 
państwowych, aby fundam enty mostów i prze­
pustów kom unikacyjnych tak głęboko były 
zakładane, iżby um ożliwiały swobodny od­
pływ wody z wylotów drenowych, gdzie zaś 
istniejące przepusty i mosty przeszkadzają 
odwodnieniu, na żądanie właścicieli gruntów7 
w zastosowaniu postanow ienia §. 42 kraj. u- 
stawy wodnej zarządził odpowiednią rekon­
stru k c ję  tych objektów.

4. Przedłożył W ys. Radzie państw a 
projekt noweli do ustawy z d. 28 grudnia 
1887 Dz. u. p. nr. 1 z r. 1888, zw alniają­
cy od obowiązku ubezpieczania robotników 
od wypadków roboty m elioracyjne, które nie 
są połączone z niebezpieczeństwem  dla robo­
tników, a w szczególności drenowanie.

X II. S ąjrn ponawiając uchwałę swą z d. 
3 lutego 1896, wzywa c. k. Rząd. ażeby przy­
spieszył utworzenie rewirów rybackich na rze­
kach krajowych w myśl ustawy z 31 paź­
dziernika 1887.

X III. W zywa się W ydział krajowy, ażeby: 
1) przy drogach krajowych, powia>owych i 
subwencyonowanych gm innych zarządził w 
miarę potrzeby na żądanie właścicieli gruntów 
po myśli §. 42 kraj. ustawy wodnej, pogłę­
bienie mostów i przepustów, przy nowych zaś 
tego rodzaju budowlach tak głęboko zakładał 
fundamenta, żeby wyloty drenów z reguły 
półtora m etra pod terenem  położone, miały za­
pewniony n abży ty  odpływ; 2) delegował do 
kolejowych komisyj ream bulacyjnycn inżynie­
rów biura melioracyjnego dla zastępywania 
interesów kultury krajowej.

W nioski komisyi uchwalono, a nadto 
uchw alono rezolueyę postawiona przez p. 
M e r  u n  o w ic  za  o wezwanie Rządu, aby 
przyspieszył studya nad projektam i budowy 
kanałów spław nych; łączących Odrę i W isłę,

tudzież San z D niestrem  i przeprowadził ich 
budow ę; oraz rezolueyę p. S k a ł k o w s k i e -  
g  o, wzywającą Rząd, aby przystąpił bez­
zwłocznie do załatw ienia sprawy regulacyi 
górnego D niestru  a mianowicie, aby prze­
dłożył do Najwyższej sankcyi uchw aloną w 
r. 1897 ustawę krajową, lub o zaehodzącąeh 
przeszkodach zawiadomił jak najrychlej W y­
dział krajowy.

N astępnie wedle wniosków komisyi go­
spodarstwa kraj., (sprawozdawca* poseł Go 
rayski), załatwiono kilka petyeyj

(Dokończenie nastąpi).

OSTATKA POCZTA

W e wtorek wieczorem odbył się uN ajj. 
Pana w apartam encie Stefana w Burgu wie­
deńskim obiad dworski, w którym wzięło udział 
wiele w ybitnych osobistości, dostojników pań­
stwowych, reutor wiedeńskiej Akademii sztuk 
pięknych i dygnitarze Dworu.

W pon euziałek odbył się obiad u Na j i .  
Arcyksięcia Ottona i Jego Małżonki Najd. Ar- 
cyksiężnej Maryi Józefy, w którym między in­
nymi wzięli udział hrabstwo Cliołoniewscy.

P. M inister spraw zagranicznych i h ra ­
bina Gołuehowska dają w poniedziałek d. 14
b. m. w apartam entach pałacu przy „Ball- 
platzu“ w Wiedniu, uroczysty wieczór.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że dyre­
ktor kancelaryi Izby poselskiej szef sekcyi dr. 
Halban, otrzym ał półroczny urlop i, celem po­
ratowania zdrowia udaje się na Południe.

Sejm morawski uchw alił na wtorko- 
wem wieczornem  posiedzeniu wszystkie w nio­
ski ugodowe przydzielić do proponowanej 
przez bar. Chluineckyego nieustającej komi­
syi. W nioski podzielone zostały na pięć grup, 
a dla każdej grupy w ybrany będzie referent.

Z M eranu donoszą, że cesarzowa n ie ­
miecka przybędzie tam  za kilka dni na dłuż­
szy pobyt.

Parlam ent niem iecki obradował wczo­
raj w dalszym ciągu nad etatem m in ister­
stwa » p ra  w zew nętrznych i uchw alił ty tu ł: 
płaca sekretarza stanu. Podczas dyskusyi za­
brał głos poseł F o erste r i tłómaczył się z za­
rzutów, które niedawno czynił w parlam en­
cie p. Kościelskiemu, z powodu jego mowy, 
wygłoszonej we Lwowie podczas wystawy, a 
które to zarzuty wywołały ostry list otw arty 
wystosowany przez p. Kościelskiego do p. 
Foerstera.

Poseł ks. dr. Jażdżew ski wziął w o- 
bronę p. Kościelskiego i odczytał jedno zda­
nie z mowy jego, wyłoszonej we Lwowie po 
polsku, przeciw czemu p. Kardorff w ostry 
sposób zaprotestował.

D zienniki warszawskie dowiadują się, 
iż inemoryal w spraw ie Politechniki, złożo­
ny przez delegację  generał-gubernatorow i 
księciu Im eretyńskiem u i przez tegoż z 
przychylną opinią złożony w m inister­
stwie, nie będzie obecnie rozpatrywany, lecz 
dopiero w jesieni. Jeżeli więc projekt uzy­
ska przychylne poparcie władz m inisteryal- 
nych, otwarcia Politechniki oczekiwać nale­
ży dopiero w 1899— 1900 r. szkolnym.

W  zeszłym tygodniu w kioleekiem pro­
zy dyum dla spraw włościańskich odbyła się 
narada komisarzy włościańskich z udziałem 
naczelników powiatów nad wypracowaniem 
memoryału o reform ie samorządu gm innego. 
Prace komisyi posłużą za m atcryał źródło 
wy, z którego wyższe władze rządowe korzy­
stać będą mogły przy zamierzonej reform ie 
zarządzeń gm innych.

P rasa rossyjska, zwracając uwagę na 
odbywające się obecnie w Petersburgu  na­
rady między m inistram i a generał-gubem a- 
toraini i kuratoram i okręgów naukowych, 
wyraża domysł, iż chodzi tu przedewszyst- 
kiem o zaprowadzenie w całej Rossyi przy­
musu naukowego, któryby spraw ił, że każdy 
poddany rossyjski z podrastającycb genera- 
cyj m usiałby się nauczyć czytać i pisać.

W tej mierze już jeden  z gubernato­
rów taki w ydał okólnik do swych podwła­
dnych : „Każdy Rossyanin ma wiedzieć, że 
car Mikołaj I I  pragnie, żeby wszyscy jego 
poddani jak  najrychlej nauczyli się czytać i 
pisać Każdy Rossyanin wie, jak  drogo m u­
zyk opłaca swą nieświadomość pisania i czy­
tania. To też wszyscy, czynownicy i podda­
n i wytężyć muszą swe siły, żeby spełnić ży­
czenie m onarchy. W szystkie władze, mnie 
poddane wzywam, żeby się przejęły życze­

niem  cara i zdążały do rozpowszechnienia 
św iatła w całem państw ie11.

Stan rzeczy na W schodzie europejskim jest 
ciągle zawikłany. Nieuporządkowane stosun­
ki na Krecie, zatarg bułgarsko-turecki z po­
wodu nadużyć władz tureckich  w obce Buł­
garów w M acedonii, nareszcie nowe zajścia 
z A rm eńczykam i — oto co wytwarza n iepe­
wność położenia. W  obec tego Turcya nie 
tylko nie wycofuje wojsk z Tessaiii. lecz ob­
sadza tam naw et nowe punkta ważne pod 
względem strategicznym  a w ostatnich dniach 
m inisterstwo wojny wydało rozkaz, aby nie 
rozpuszczać żołnierzy na  urlop.

W  obec cofnięcia przez Rossyę kandy­
datury ks. Jerzego na generał-gubernatora 
Krety, wysuw7a się obecnie stary projekt, 
aby bez zapytania Turcyi w ybrać prowizory­
cznego generał-gubernatora. Najpierw  mia­
łyby być podjęte kroki, aby skłonić byłego 
prezydenta rządu szwajcarskiego Nutnę Dro­
żą do przyjęcia tej posady; w razie odmowy 
z jego strony, zwróconoby się do jakiegoś 
chrześciańskiego generała lub adm irała. Do­
piero, gdy nowy zarząd będzie w toku, przy­
stąpi się do norninacyi stałego gubernatora 
i wtedy T urcya prawdopodobnie zastosuje 
się do sy tu ac ji przymusowej i nie będzie się 
dłużej opierała woli mocarstw.

Z Sofii donoszą, że stanowisko prezy­
denta gabinetu  bułgarskiego Stoiłowa jest 
zachwiane. Książę F erdynand  konferował 
wczoraj przez czas dłuższy z D raganem  Oan- 
kowem.

Z Paryża donoszą: W  sądzie policyj­
nym ogłoszono wyrok w spraw ie o obrazę czci 
w skutek skargi R einacba przeciwko Roche- 
fortowi. Ten ostatni, uznany w innym , skaza­
ny został na 15 dni aresztu, 1000 fr. kary, 
oraz 2000 fr. odszkodowania na rzecz Rei- 
nacha. Proces ten  był przeprowadzony już 
przed ośmiu dniam i, ale ogłoszenie wyroku 
wtedy odroczono.

Proces Zoli, o którym zamieszczamy 
obszerne sprawozdania telegraficzne, wyczer­
puje w tej chwili całą uwagę publiczności 
nietyłko we F rancy i, ale niem al w Europie.

'Aurorę i Siecle ogłaszają dosłownie 
teksty listów generała Gonse do pułkownika 
Piccjuarta, których odczytania wzbronił przed­
wczoraj prezydent trybunału , a o których 
wspomniano w-ezoraj w naszem sprawozdaniu 
z procesu. Z listów tych zdaje się wynikaj!, 
że Gonse bynajm niej nie sprzeciwiał się ak­
cyi P icąuarta  na korzyść Dreyfusa, a tylko 
zalecał mu ostrożność. Jeden  z tych listów 
opiew a:

„Rozważywszy dobrze treść pańskiego 
listu, trw am  jednakże przy pierwotnem  u- 
czuciu. Sądzę, że postępować należy z wię­
kszą ostrożnością na punkcie, do którego do­
prowadziłeś pan  swoje dochodzenia. N ie idzie 
o to, by unikać światła, trzeba jednakże w ie­
dzieć jak  postąpić, by dopomódz do w ykry­
cia praw dy; trzeba w ystrzegać się każdego 
fałszywego kroku, który nie dałby się już 
narraw ić. Trzeba przedewszystkiem cicha­
czem dojść do zupełnej pewności. Wiern, że 
to zadanie trudne, że należy być przygoto­
wanym na niespodzianki, ale tembardziej 
konieczną je s t ostrożność. Rozważ pan, jak  
wielkie są trudności i jak koniecznym jest 
korzystny wynik. Piszę w łaśnie do generała 
Boisdeffre i dodam parę słów w duchu m e­
go pierwotnego listu. Przedewszystkiem  o- 
strożność. — W yraz ten  pow inieneś pan za­
wsze mieć przed oczyma. W racam 15 września. 
Przyjdź pan wcześnie do mego biura. Ści­
skam dłoń pańską. P o d p isan o : generał
Gonse. “

Wiedeń, 10 lutego. „D ziennik rozpo­
rządzeń wojskowych'1 ogłasza nominaeyę ge­
nerała broni barona W a l d s t a e t t e n a  na 
generalnego inspektora wojsk.

W iedeń, 10 lutego. Wiener Ztg. z po­
wodu artykułu Fremdenblattn  o zysku 
Państw a w dochodach austro-w ęgierskiego 
Banku oświadcza, że ani Rząd austryaeki, 
ani w ęgierski nie zrzekły się w żadnem  sta- 
dyum rokowań, pretensyi Państw a do połowy 
zysku, i że Państwo w tej m ierze utrzym a 
bezwarunkowo w obec Banku swoje roszczenia.

Groe, 10 lutego. Sejm obradował dzi­
siaj nad projektem  ustaw y o zaprowadzeniu 
bezpośredniego tajnego glosowania. W  toku 
posiedzenia posłowie katolicko-konserwatywni 
i słowiańscy opuścili salę.

Praga, 10 lutego. Na dzisiejszem po­
siedzeniu sejmu poseł L ippert i jego przy­
jaciele polityczni postawili wniosek o prze­
kształcenie w ten  sposób sądów powiatowych 
i obwodowych, aby ile możności obejmowa­
ły one gm iny jednej i tej sarnej narodo­
wości.

Pola, 10 lutego. Podczas przemówienia 
w sejmie posła kroackiego M andiea w 
sp ran ie  podziału gm iny Guagnano, przyszło 
do burzliwych scen, a to z powodu, że n a ­
raz odezwały się głosy, iż sala posiedzeń do­
zorowaną jest przez policję. Zaszło tu proste 
nieporozumienie, które wyjaśnili natychm iast 
m arszałek i reprezentan t Rządu. Oto organa 
policyjne udawały się do starostwa mającego 
swoje biura w tym samym domu i na tern 
samem piętrze, na którem  znajduje się sala 
sejmowa. Poseł M andic mógł ukończyć swoją 
mowę dopiero po w ypróżnieniu galeryi. Po 
załatw ieniu kilku drobnych spraw marszałek 
widział się zniewolonym zamknąć posiedze­
nie a to w skutek ciągłej wrzawy i wzbu­
rzenia.

Warszawa, 10 lutego. ( Tel. pryw.) 
Podług wiadomości z Petersburga, m inister 
spraw zagranicznych, M urawiew, zachorował 
na ospę.

Ateny, 10 lutego. Dzisiaj przed try ­
bunałem  morskim w porcie Pireus rozpoczął 
się proces przeciw oficerowi m arynarki Kok- 
korisowi, ponieważ on podczas ostatniej woj­
ny w depeszy do m inistra m arynarki Levi- 
disa. nazwał komandora Sachturisa zdrajcą, 
który nie słucha rozkazów. W  toku procesu 
zeznał Łevidis, że nieszczęśliwy w ynik woj- 
ny grecko-tureckiej był spowodowany bez­
czynnością floty i tern, że niewykonywano 
jego rozkazów, które dwór krzyżował. — 
Książę Jerzy zeznał, że Saehturis spełn ił 
swój obowiązek. F lo ta  grecka wobec dotkli­
wego braku amunicyi m usiała ujść z drogi 
flocie tureckiej. Jeżeliby Kokkorisa uniew in­
niono, wśród m arynarki greckiej zaginęłaby 
wszelka dyscyplina. —  K apitan Hadyi-Ky- 
riako twierdzi, że duch, który panuje wśród 
oficerów m arynarki greckiej niższych stopni, 
w jłam uje się z pod karności i je s t nader 
niespokojny i niecierpliw y.

Dalszy ciąg procesu ju tro .
Konstantynopol, 10 lutego. Pułko­

w nik Peszków, attache wojskowej ambasady 
rossyjskiej, który przez dni kilka baw ił w 
Sofii, gdzie ułożył z bułgarskim  m inistrem  
wojny i podpisał konw encyę w spraw ie po­
w rotu i przyjęcia napow rót do armii bułgar­
skiej tych oficerów, którzy w różnych cza­
sach zbiegli byli do Rossyi i tam wstąpili 
do służby wojskowej, powrócił dzisiaj na 
swoje stanowisko.

Londyn, 10 lutego. Paryski korespon­
dent Timesa  (Blowitz) oświadcza w tymże 
dzienniku, że nawet na myśl mu nie przy­
chodzi sprzeciwiać sią oświadczeniu hr. Ka­
zimierza Badeniego w sprawie rzekomej jego 
rozmowy z pewnym przyjacielem  korespon­
denta. Z tego też powodu mimo swego za- 
ufiinia do pamięci i dobrej w iary owego 
przyjaciela swego, spieszy p. Blowitz przy­
jąć to oświadczenie hr. Badeniego do wia­
domości i wyraża nadzieję, że to położy ko­
niec całej tej sprawie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 10go lutego 1898, godzina 

10 m inut 45. Akcye kredytow e 363 62, Akcye 
kolei państwowej 341-25, Akcye tytoniowe 
—•— , Anglo - austryackie — , Union- 
bank — ■ , Południowej S U—, R enta pa­
pierow a — ■ — . Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 218‘50, 4-prc. listy zastawne ban­
ku krajowego 9 8 '—, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 18J 3 97-65, N apoleondor — , Rubel
papierowy — • —, 4-prc. w ęgierska ren ta  
złota —■—, za 100 m arek 58’80, A ipine 
149-20. Usposobienie spokojne.

Wiedeń, lOgo lutego 1898, godzina 
2 m inut 5. A lpejskie Towarzystwo górnicze 
148-80, W ęgierskie akcye kredytowe 382 — , 
Akcye anglo-austryackie 162-25, Akcye ban­
ku U nion 302-50, Kredytowe ziemskie 460-— , 
Kredyty 3 _,S‘75, Akcye kolei południowej 
80’75, Losy tureckie 58-90, Akcye kolei 
państwowej 340'50, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 302-50, 4-procentowe galic. 
obligacye propinaeyjne z 1889 r. 98-— , 
Akcye tytoniowe 132-50, w ęgierskie obliga­
cye indem nizacyjne 97 65, Akcye kolei Eben- 
tal 265-— , Akcye banku dla krajów koron­
nych 218-40, 4-procentow a węgierska ren ta  
złota 121-40, Akcye banku związkowego 
264-50, Rubel papierow y 1-27-50. W ęgier­
ska ren ta  papierowa 99-55, R im urania 246-— . 
U sposobienie spokojne.

T e le g ra m y  ssbożowe z dnia 9 lutego 
1898 i\ W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prom pt 18-50 do 1 8 7 0  ?łr B u d a- 
p e ? z t : Pszenica na jesień 1 1 9 5  do 11-94 
sł ' - t e r Hu w w ow a p.s wiosny — •— zł.

Odpowiedzialny redaktor KKCllDfiliCH.



Nadesłane, Eneh pociągów kolejowych oho wiązujący z dniem 1. października 189’]?.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara srodkowo-europejskiego).

q. dyrektor teatru hu Skarbka 
udziela lekcyi śpiewu i dekla- 

macyi, ul. Akademicka 25.
75.000 koron główna wygrana loteryi 

pomnikowej Areyksięeia Eugeniusza. Robimy uwa­
żnymi naszych Czytelników, że ciągnienie odbędzie 
się dnia 11 lutego. 62

Lokaj poszukuje posady w domach lekar­
skich, może się wykazać dobremi świadec­
twami z domów lekarskich. M. Kamieński, 

poste restante Lwów. 168

P r z y je c h a li  do L w w a
dnia 10 lutego 1818.
HOTEL GEOF.GE.

PP. M rgr. Gordon z Niezuchowa, Br. Wol- 
farth z Kurzan, Z. Bańkowski z Kotlie, Dr. J. Ro- 
senblatt z Krakowa, J. Garapieh z K alnego, O. hr. 
Borkowska z Ponikwy.

HOTEL IM PERIAL.
PP. J . hr. Korytowski z Płotyez, J . ks. Pu- 

zuna z Narola, S Jędrzejowiez z Jasionki, S, Sę­
kowski z Woysławia, R. W right z Ustrzyk dolnych, 
J. Pilzer i J. Wygrzywalski z Krakowa.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP . A. br. Horroeh z Winniczek, A. Stankie­

wicz z W oliey, W. Wasilewski z Siemuszowa, St. 
Stankiewicz y Miźynia, J. Mierzeński z Dubna.

HOTEL BELLEYUE:
PP. S. Suchodolski ze Stanisławowa, T. J a ­

roszyński z Krakowa, A. Jasiński z Kołomyi, S. Ma- 
nasterski z Rohatyna, W. Bohosiewiez z Bukowiny, 
K. Peczek z Suehodołów.

M .T I Z 6 &

N ieu sta ją ca  W ystaw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10; pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
W stęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 c t , 
n  dnie powszednie 30 ct. —  Dla członków 
wstęp w olny .____________

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej

Poeiąg
posp. | osob.
nrzyeh. o £aar--------

W  © W

5-10

3-04 
3 "30

1-30

1-50

2-15

2-30

8-45

9-43

9-50

10-00

750
7--52
8-05 
8-15
8-25
9-10

10-35
115

1-40

5-25
5-35

5-45

w r

655

1-10 

»30

10-20
12-10

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk na dworzec główny
Z Krakowa (Wiednia, B erlina, W rocławia, Warszawy), z Orłowa 

Chabówki, Ja s ła  przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki. 
Jasła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa 
przez Przemyśl

Z Ickan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiee, Seretu, Berhometu, Nowosielicy, H usiatyna i Ka­
łusza 

2 Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia, W arszawy), W ieli­

czki, Mezó Laboroz, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosław ia 
Z Janowa
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław , Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i S try ja  Kałusza, Chyrowa
Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałaca, Jass) Ickan, Suczawy, 

Radowiee, Berhometu, Szeparowiec-Kniażdw., Korósmezó, 
H usiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, H usiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, Husiatyna, 
Brodów na  dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosław ia przez Rawę ruską 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałaca, Jass), Suczawy, Radowiee, Rerho- 

metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, N adbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (W iednia, Ber i Ina, W rocławia) z Jas ła  przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław , z Jasła , Krosna, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezo - Laborea, (Pesztu), 
przez Przemyśl

Z Ickan, Suczawy, Radowiee, Berhometu (z wyjątkiem ponie­
działku) Nowosielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, W arszawy) Wieliczki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław , Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza,Rymanowa,Mezo-Laborcza przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na  dworzec Podzam­
cze, Kopyczyniee, Podwysokiego 

Z Ickan (Bukaresztu, Jass, G ałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra­
dowiee, Słobody rtmg., Korósmezó, H usiatyna, Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa. Odessy) Brodów, Kopyczyniee i Pod­
wysokiego na dworzec główny,

Ze Stryj a, Chyrowa
Z Ławoeznego (Pesztu), Stryja. Kałusza

Pociąg
posp. osob.
odch. o g.

g ę  L w o w a

6-00

610

6-15

1-40

1-55
2-08 
2-40

2-50

5-20

6-45

8-50
8-55

9-20
9-25

10-05

10-2-7

10-45

Do Krakowa (W iednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Ohyrowa- 
Sambora, Mezó Laborcza (Pesztu), Sanoka, Rymanowa 
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jaro,, 
sław, Jas ła  przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, Or­
łowa przez Tarnów 

Do Ławoeznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 

Podwysokiego
Do Ickan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim­

polunga-, Suczawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze, 

Podwysokiego
Do Ickan, Korósmezó, H usiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra­

dowiee, Suczawy 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Rozwadowa, N ad­

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa
Do Krakowa (W iednia, W arszawy, W rocławia, Berlina), Chy­

rowa, Mezó Laboroz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo 
nieza, Stróże przez Przem yśl i przez Tarnów 

Do Skolego, Kałusza, Chyrowa 
Do Sokala, Rawy ru s k ie jB e łż c a  Jarosław ia 
Do Podwołoczysk i Brodów z dw'orea głównego, Kopyczyniee, 

H usiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee, 

H usiatyna, Podwysokiego 
Do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Korómózó, Serethu, Ickan 

(Jass, Gałacza Bukaresztu)
Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez

Nocne godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęte są tłu s tem i ramkami. - 
________ Im perial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje

Jarosław , Ja s ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

3-05 Do Stryja
4-40 Do Jarosław ia.

(j-45 Do Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, Beriina),: Mezó 
Laborcz (Pesztu)

7-05 Do Sokala Rawy ruskiej.
7-25 Do Tarnopola z dworca głównego.
7-30 Do Ławoeznego, (M unkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
7-47 Do Tarnopola z dworca Podzamcze.
7 48 Do Janowa

10-30 Do Ickan, (Jass. Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze- 
parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhomethu. Serethu, Rado 
wiec, Kiinpolungu, Suczawy.

10-50 — Do Krakowa, (W iednia, Warszawy, W rocławia, Beriina) Chyro­
wa, Sambora, Sanoka, Rymaaowa, Iwonicza (przez Prze­
myśl) Jasła , Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów­
ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa

11-00 Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniee 
Husiatyna.

11*27 Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee,
Husiatyna.

A & A : Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-europejskim 
32 godzinie 36 minut czasu lwowskiego.

- Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotelu' 
wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszoakowym

Lwów, d. 9 lutego 1898.

1. A k cye z u. sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa, w sreb r...................
Banku lup. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonó wwSanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

II. L isty  zastaw ne za 100 zł.

Banku li. g. 5% wa. wyl. z 10°/o pr. 
.„ „ „41 s°/0 „ los. w 50 1
„ „ „ 4°/o „ »w60 l.po 200 K.
„ kraj. 41/b°/0 w . a. los. w 511.
„ „ 4% w. a. los. w 57 1.

Tow. kred.gal.ziem. 4°/0 (pierwsza
e m is ja - ) ................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 10°/0 ■ 
ios w 4U /2 la t . . . .  
4°/0 los w 56 lat. . . . •

III. ObUgi za 100 zł.

Gal. funduszu propinac. 4°/„ w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/„ (2. ern.)

„ „ 41/a°/0 (3.em.)
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 

„ „ 4°/o wa. z roku 1891
n >1 4°/0 po 200 koron

z roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.

IV . L osy.

Miasta K r a k o w a ..........................
Stanisławowa . . . .

p łacą  żądają 
walutą austri 

zł. et. zł. et.

H 2  — 215 -

200 — 210 -
200 — 210 _ l

262 — — H
110 110 70
100 — 100 70
96 50 97 20;

101 — 101 70,
98 — 98 70

97 80 98 50

97 30 98 _
96 80 97 50

V. M onety.
Dukat cesarski . . . .
Napoleond’o r .....................
Pół i m p e r y a ł .....................
Rubel rosyjski srebrny

papierowy . 
100 marek niemieckich

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 162.— 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143.50
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 160.75
„ 1864 po 100 zł. . . . 190.—

1864 po 50 zł. . . . 1 9 0 .-
domen. państw, po 120 

...............................................153.40
Listy zast. 

zł. 5 pro.

302
373

307
380

— 98 70
102 50
102 50 
100 30
97 50

103 —

97 80 
96 20

żądają j

144.'— 
161.75 
191.— 
191. -

154.40

B. D ług państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p ro ...............................  122.55 122.75

Austr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pro. . . . 102.85 103.05

C. O bllgacye kolejow e. jj
Kol. Arcyks. A lbrechta za lOOzł. 4 pr. 99.65 100.65 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. 121.— 121.90 
„ za 200 zł. mk. 53/4 pr.(ostemp.
a k c y e ) ...............................................  253.— 254.—

Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za
100 zł. 5 p r ........................................ 128.40 129.40

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.85 100.85 

Kol. K arola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 pr. . . . . 213.20 214.—

O bligacye p ierw szeństw a

101 — 
98 20

98 50 
96 90

26 - 28 —
48 - — —

5 63 5 73
9 48 9 58
9 50 — —
1 20 1 25

127 30 128 30
58 60 59 10

Kolej Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p ro ....................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p re ............................■ . .

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 p re ...........................................

Kol. gal. K arola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r ........................................

Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pro. . . .

(kolejowe).
113.50 114.50 
1 3 3 .-

100.40

100.50

101.40

101.50

99.2-5 100.25 

100.10 101.—

100 . —

120.50

100.50

121.50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 8 lutego 1898.

A. O gólny d ług państw a, płacą żądają 
Jednolity  dług państ-wa w banknot.

m a j- l is to p a d ..........................................102.50
lu ty -s ie rp ie ń ..........................................102.45

Jednolity  dług państw a w srebrze
s ty c z e ń - l i p i e c .................................... 102.50
kw iecień -październ ik ..........................101.45

102.70
102.65

102.70
102.65

D. D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. 121.30 121.50

„ „ „ w wal. kor. z a 200
kor. 4 p re .................................... 99.50 99.70

„ obi. prop. za 100 zł. 4 ł/a pr. 101.— 102.—
„ obi. p r.reg u l. Cisy zalOOzł.4'7o 140.50 141.—
„ poż. premiowa za 100 zł. . 157.— 158.—
„ „ „ za 50 zł. . . 155.50 156.50

E. O bligacye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.50 98.50
W ęgier za 100 zł. 4 p r ......................  97.20 98.20

F . Inne publiczne pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p re ................................................... 131.— 131.50
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109.— 110.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 p re ............................  98.20 99.20
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 p re ................................  103.— 108.75

Przekazy na W arszawę, Benin, Paryż, 
Londyn i 1  d . wydaja

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. prop. z r . 1889zal00zł. 4pr. a».— 98.9U

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p ro ........................... .....  .

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. .
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo A ustr. banku los. w 301.41/apr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ obi. prein.zr.1880 3pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kreci. ziem. los. 4pr.
» los. 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10pr. prem.los.5pr.
„ „ „ ,, los. 50 lat 4*/j pr-
„ „ „ I, » 60 lat za 200
koron 4 p r ..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 51 y* lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r .....................................

Banku krajowego oblig'. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4*/» pr.

Banku kraj. los. 57l/2 1. za 200kor.4pr.
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 401/2la t lo s .4 p r .
„ * „ 50 lat los. 4 pr. —

H. O bligacye z prawem pierwszeństwazalOOzł.nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl8864pr.
Kolei półn. ces.Ferd . em. z i-.18864pr.

„ „ „ „ „ 1887 4pr.
„ „ „ „ ,, 1888 4pr.
„ „ „ „ 18914pr.

Koi. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300
zł. 4 p r ................................................

Kolei Lwów-czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ................................................

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr.

* „ „ „ 1878za200zł. 5pr.
„ „ 1887za200zł.4pr.

J. L osy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. .
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Clary 40 zł. mk.....................................
Tow. żegl. na Dunaj u 100 zł. mk. 4 p r.
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 z ł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .

p łacą żądają

97M5 98.65
9 8 . - 98.90

96.— 96.10

36/25 37.’—
58.35 58.85

i listy dłużne

98.80 99.80
121.— 122.—
117.75 118.50
104.75 1 0 5 .-
96.50 —.—

1 1 0 .- 111.—
100.10 101.—

96.75 97.25
9 7 . - 97.90
97.30 9 8 . -
97.75 98.35
96.75 96.90

101.20 102.—

102.15 102.90

100.— ___
98.— 9 9 . -
97.75 -----

100.10 101.—

108.50 -----
117.— 117,50
101.85 101.85
100.70 101.70
101.— 101.80
100.80 101.80

93.60 94.60

99.65 100.65
99.50 100.—

108.75 109.75
108.35 .109.35
98.75 99.7-5

6.70 7.30
199.— 2 0 0 .-

61.25 62.25
1.65.— 170.—

29.50 30.50
26,50 27.50
22.75 23.75
63.50 64.50
20.— 20.90

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. mk....................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk...........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ „ Tryestu fOOzł.mk.ó^pr.
„ 50 zł. 4 pr. .

W aldstein 20 zł. mk............................

K. A k cye banków (za sztukę).
"Banku Anglo-austr. 120 zł. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu  i przem. .
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Gal. banku liipot. 200 z ł....................

„ „ d lanand lu  i przem. 2G0zł.
Banku dla kraj. koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 z ł...................
„ Związków. (Unionbank) 200zł.

Czesk. banku związk. 100 zł. . .
Zivnostenska banka 100 . . . .

L. A k cye Przedsiębiorstw  transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 210.— 212.— 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. —.— —.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3435.— 3445.—
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.)200zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 302.— 304.— 
„ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.—
„ państwowych 200 z ł....................  —.— —.—
„ południowej 200 z ł......................  341.50 342.—
„ węg. galicyj. I. 200 zł. . . . 211,75 212.75

Austr. Tow. żegl. naDunaju500zł.mk. 449.— 451.—

II. A k cye Przedsiębiorstw  przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł.
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.

płacą żądają
10.20 11.—
26.75 27.75
7 9 . - 80.—
26.75 27.75
79.50 81.—
4 8 ,- 5 2 . -

160.— 164.—
7 3 .- 76.—
5 7 ,- 6 0 . -

iztukę).
160.75 161.75

1440.— 1450.—
362.60 363.10
382.25 383.25
765.— 7 7 5 .-
3 7 4 .- 377.—

217.75 218.25
931.— 9 3 5 .-
301.— 3 0 2 .-
134.75 135.25
131,50 132,50

Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W e k s l e .
B erlin  za 100 marek o pr. . . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran ................................
Petersburg  za 100 rubli 6 pr. . .
Niemieckie b a n k i ................................
W łoskie b a n k i .....................................
Francuzkie banki ..........................

O.  W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i .....................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - f r a n k ó w k a .....................................
2 0 - m a r k ó w k a .....................................
Rossyjski p ó ł i m p e r i a ł .....................
N iemieckie banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir. . . 
R u b l e .....................................................

271. — 271.50

146.25 146Y5
707.— 7 0 8 .-
5 8 0 .- 600.—

1 7 4 !- 175'.—

58.77 58.90
120.0-5 120.20

47.60 47.65

45! 17 45!27

47J32 47M0

5.68 5.70

9!d3 9.55
11.76 11.80

58.77 58!82
45.25 4-5.35

1.27 1.27

SOKAL i LILIEN dom bankowy i kantor wymiany.
ZlA."f».niA % pr o w in c y i w y k o n y w a m y  ^rju-rotna, poczta . 5

j o  m m_ m£  ju m  _m_ m j mm m  mą mm mm i ¥  w •
Licytacye.

L. 47029 (515 1 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno­

ści Sary Grossinannowej w kwocie 1300 zf. 
z pn. w dniu 21 marca i 25 kwietnia 1898 
zawsze o godzinie 10 rano w biórze pod Nr. 27 
przymusowa sprzedaż jednej piątej części z 
połowy realności pod i. k. 436 dz. YIII. whl. 
1924 w Krakowie położonej Wilhelma Gross -

manna własnej. Kuratorem niewiadomych wierzycieli
Cena wywołania wynosi 1467 zł. 50 ct. ; jest adw. dr. Tomik, zastępcą adw. dr. Kwie-

wal. austr
Wadyum 146 zł. 75 ct. 
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.

ciński.
Kraków, 17 grudnia 1897.
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C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­
sza, że celem zaspokojenia sumy 41 zł. 50 ct. 
z pn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa za­
liczkowego w Kałuszu w tut. sądzie sprzedaż 
posiadłości wbl. 56 gminy Kopanki objętej 
dłużnika Wasyla Dmytrów „Andruchowego“ 
i połowy wbl. 144 tejże gminy Ignacego i 
Anieli Jasińskich własnej w dniu 21 marca 
1898 i 25 kwietnia 1898 każdym razem o 
godz. 10  rano.

Wadyum wynosi co do wbl. 56 kwotę 
26 zł., zaś co do whl. 144 kwotę 18 zł 50 ct 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­
sztę warunków można przejrzeć w registra- 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Wittlin w Kałuszu.

Kałusz, 1 grudnia 1897.

L. 8977 (886  1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

zawiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Toustem położonej wedle wyk. hip. 1. 552 
tejże gminy dłużniezki Feigi Morgenstern 
własnej na zaspokojenie pretensyi spadkobier­
ców ś. p. ks. Łukasza Lachowicza w kwocie 
500 zł. dnia 17 marca 1898 i dnia 26 kwie­
tnia 1893 każdym razem o godzinie 10 rano 
a to na pierwszym terminie tylko za lub wy­
żej ceny szacunkowej, na drugim zaś i po 
niżej takowej jednakże nie niżej 1/3 części 
ceny szacunkowej.

Poręczne wynosi 112 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Kuratorem niewiadmyeh ustanowiony 
Nestor Zderkowski w Toustem.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 30 listopada 1897.

L. 8134 (989 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

zawiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Stawkach ad Krasne położonej wedle wyk. 
hip. 1. 94 tejże gminy dłużnika Stanisława 
Gancarza własnej na zaspokojenie pretensyi 
kasy pożyczkowej gminy Kałaharówka w kwo­
cie 200 zł. dnia 17 marca 1898 i dnia 26 
kwietnia 1898 każdym razem o godzinie 10 
rano a to na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim i po­
niżej takowej jednakże nie niżej 1/3 części 
ceny szacunkowej.

Poręczne wynosi 95 zł.
Wyciąg tabularny i akt oszacowania 

można w tutejszej registraturze przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy 

Grzymałów, 30Jgrudnia 1897.

L. 13692 (925 3 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Bóbrce rozpi­

suje celem ściągnięcia na rzecz Mojżesza Ja- 
gieta sumy 390 zł. w. a. z przyn. licytację 
realności Leiby Sterzera syna Mechla własnej 
wyk. hip. 258 gm. Dżwinogród objętej na 
dzień 11 marca 1898 i na dzień 12 kwietnia 
1898 zawsze, o godzinie 10 rano w zabudo­
waniu tutejszego sądu.

Cena wywołania 720 zł. w. a.
Wadyum 72 zł. w. a.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej.

Resitę warunków, protokół opisania przy­
należności, ocenienia, tudzież wyciąg hipote­
czny przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli c. k. 
notaryusz Robert Adamski.

0. k. Sąd powiatowy.
Bobrka, 31 grudnia 1897.

3 - 3 )L. 9850 (930 .
Sąd powiatowe Kęeki odbędzie egzeku­

cyjną licytację realności lwh. 503 w W illa- 
mowieach położonej w budynku sądowym w 
dwóch terminach dnia 7 marca 1898 i dnia 
18 kwietnia 1898 każdorazowo o godzinie 10 
rano, na drugim terminie niżej ceny wywo­
łania 700 zł. a. w

Wadyum wynosi 70 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

interesowanych ustanowiono p. Juliana Sporna 
w Kętach.

Wyciągj hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w sądzie przejrzeć.

Kęty, 24 grudnia 1897.

L. 8124 ' "" (918 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie podaje 

do wiadomości, że celem ściągnięcia należą­
cej się Bankowi hipotecznemu 2 rat po 200 
zł. a. w. z pn. przedsięwziętą zo tanie przy­
musowa jawna sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności lwh. 341 ks. gr. gminy 
Złoczów Dawida i Debory Lwów własnej, 
która odbędzie się w sali rozpraw c. k. sądu 
obwodowego w Złoczowie, a mianowicie w 
dniu 7 marca i 25 kwietnia 1898 zawsze o 
godzinie 10  przed południem pod następują­
cymi warunkami:

Cenę wywołania stanowi wartość będąca

stawą pożyczki w kwocie 15000 zł., zaś 
wadyum kwota 1500 zł.

Na pierwszym terminie sprzedaż może 
nastąpić tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej, na drugim terminie zaś także niżej 
ceny wywołania, jednak nie niżej 1/3 części 
z ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół opisania tej realności 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Dla niewiadomych z nazwiska i miejsca 
pobytu wierzycieli, którzy po dniu 9 września 
1897 do hipoteki weszli i tych, którymby z 
jakichkolwiek powodów uchwała dozwalająca 
licytacyę doręczoną być nie mogła ustanawia 
się kuratora adwokata dr. Mittelmanna w 
Złoczowie.

Złoczów, 31 grudnia 1897.

L. 7304 (932 3— 3)
Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 

w sprawie egzekucyjnej Ludwiki Benezkowej 
pko Janowi Szczotce pto 15 zł. 71 ct. rozpi­
saną została egzekucyjna licytacya realności

a) cała posiadłość lwh. 109,
b) 2|12  części posiadłości lwh
a) połowa
d) 15
e) 45
f) 30
g) 30

417,
418,
537,
538, 
558, 
851 ks.

240 części „
1440 „
960 „
960 „

gr gm. Milówki na dzień 24 lutego 1898 
i 24 marca 1898 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Wadyum 35 zł. 35 ct. '
Cena szacunkowa 353 zł. 55 et 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

slauowiouy Karol Drozdowski notaryusz w 
Milówce.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokoły oszacowania można 
przejrzeć w registraturze.

Milówka, 22 listopada 1897.

L. 9424 (595 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 11 marca 1898 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 22 kwietnia 1898 
nawet poniżej takowej licytacja realności 
według wyk. hip. 162 ks. gr. gm. kat. Ko- 
smacz Patyja Duwiraka w łisnejna rzecz Nuty 
Miihlbauera pto 3 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 245 zł.
Wadyum 24 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli hipotecznych ustanowiono ku­
ratorem adwokata dr. Wilkowskiego w Ko­
sowie.

Kosów, 2S czerwca 1897.

L. 1953 (956 2 - 2 )
Celem obsadzenia opróżnionej trafiki 

tytoniowej połączonej z drobną sprzedażą 
stempli, blankietów wekslowych i listów prze­
wozowych w  Tarnopolu przy placu Sobieskiego 
pod lk. 24 rozpisuje się publiczną konkuren­
cję  za pomocą pisemnych ofert, a więc z 
wykluczeniem ustnego przetargu.

W czasie dwu ostatnich półroczy w y­
nosiła sprzedaż wyrobów tytoniowych w tej 
trafice 8978 zł. 63 et., a zysk brutto 752 zł. 
51 ct., sprzedaż materyałów stemplowych w 
tymże samym czasie 2487 zł.

Od sprzedaży stempli, blankietów wekslo­
wych i listów przewozowych przyznaje się 
prowizyę w wysokości jednego procentu.

Za dochód odpowiadający powyższym 
datom na przyszłość się nie ręczy.

Wadyum wynosi 100  zł. w. a.
Oferty wygotowane w myśl obowiązu­

jących przepisów należy wnieść najpóźniej do 
12 lutego 1898 do godziny 12 w południe 
do rąk Naczelnika c. k. Dyrekeyi okręgu 
skarbowego w Tarnopolu.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 28 stycznia 1898.

L. 7638 (967 2 - 3 )
u;, k; CyĄ HOBiTOBIlH B CyflOBOE Bll- 

hihh oro-aomae n;o b ą u ak  25 .aioToro i 21 
MapTa 1898 Kosrcfloro pa3a o 10 rofl. pa ho 
Biflóyfle en JiHHHTaii,H Ti.ua rHiioTennoro n. 
231 KHłirn rpyHTOBOH rpoaiaflii KaTaCTpa îŁ- 
eoh ApjaMOBCKa B on a, 0.aeKCH ILreuKa 
BJiacE h Ha p in t ■ ćm,oro poebhhho KpeflH- 
THoro SaBSĄeHH fl.ua FanHipH h B jkobehh  
B aHKBMflau;iH y  JlŁBOBi.

lipna BHMHHHa 195 3ap.
BaflHKlM 19 3ap 50 Kp.
BaHamH ycaoBiH Moacna neperaanyTH 

b TyeyĄOB -e KaHneaapai.
CyflOBa B hihhh, 20 OjKToópa 1897.

L 8420 (968 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tir howie ogła­

sza, że na zaspokojenie wierzytelności Jana 
Cyconia w kwocie 136 zł. 32 ct. odbędzie się 
dnia 10 marca i dnia 14 kwietnia 1898 o 
godzinie 10  rano egzekucyjna sprzedaż 1|8 
części realności wykazem hip. 1. 237 ks. gr. 
gminy Tuchów objętej, dłużniezki Bronisławy 
Gajkowskiej własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 243 zł. 73 ct.

Wadyum 25 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został adwokat Agatstein w Tu­
chowie.

Resztę warunków licytacyjnych i proto­
kół oszacowania można przejrzeć w registra- 
turze

Tuchów, 12 grudnia 1897.

L. 9820 (969 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Uhnowie podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzytel 
ności w kwocie 50 zł. przymusowa sprzedaż 
połowy ciała hip. whl. 105, tudzież całego 
wbl. 107 ks. gr. gm. kat. Nowosiółki prze­
dnie objętej dłużnika Mojżesza Herscha 2 im. 
Lów własnej, w zabudowaniu tut. sądu dnia 
10 marca i 12 kwietnia 1898 każdym razem 
ugodzicie 11 przedpołudniem przedsięwziętą 
zostanie.

Cenę wywołania stanowi suma 70 zł. i
60 zł.

Wadya 7 zł. i 6 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. Juliana Celewieza.
Resztę warunków1 lieyt., akt oszacowania 

i wyeiąg hipoteczny przejrzeć można w tus. 
registraturze.

Uhnów, dnia 2 listopada 1897.

L. 6399 (780 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 67 zł. 
50 ct. aw. z pn. odbędzie się na rzecz Abra­
hama Kleina eesyonaryusza Josla Krapp w 
tut. sądzie sprzedaż posiadłości whl. 5 gm. 
kat. Cisowiee objętej dłużniezki Ewy z Cho- 
miakiewiezów Andruch własnej w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 22 marca i 13 
kwietnia 1898 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Wadyum wynosi 84 zł. 70 ct.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 

Jan Kopczyński z Baligrodu.
Baligród, 15 października 1897.

L. 18233 , ( 5 3 9  2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Smatynie po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Mechla Liebmana 
przeciw Aleksandrowi Kuzyk o zapłacenie 
kwoty 120  zł. wa. z pn. odbędzie się dnia 
22 marca i dnia 21 kwietnia 1898 każdym 
razem o godz. 10 przed połud. w sądzie tu­
tejszym przymusowa sprzedaż realności wyk. 
hip. 1. 1848 ks. gr. gm. Hańkowce objętej 
dłużnika Aleksandra Kuzyka własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 30 zł., 
zaś wadyum 1 0 % tejże.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u 
stanowiony adw. dr. Ziemba w Śuiatynie.

Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można, w tus. registraturze.

Śniatyn, dnia 23 grudnia 1897.

L. 13625 (360 2 - 8 )
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tutejszym sądzie powiatowym odbędzie 
się przymusowa sprzedaż 1|7 części realności 
w Kańczudze lwh. 419 gminy Kańczuga 
objętej na pokrycie] wierzytelności Kasy zali­
czkowej i oszczędności w Łańcucie w dniach 
23 marca i 25 kwietnia 1898 każdym razem 
o godzinie 10  rano.

Cena wywołania 131 zł 43 ct.
Wadyum 13 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Przeworsk, dnia 27 listopada 1897.

L 9627 (577 2 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi Józefa 

Chyli w kwocie 200 zł. z pn. odbędzie się w 
Wadowickim c. k. sądzie powiatowym dnia 
24 marca i 25 kwietnia 1898 o 10 godzinie 
rano egzekucyjna sprzedaż połowy realności 
lwh. 187 gminy kat. Marcyporęba objętej, 
Jadwigi 2o Juchtowej własnej

Cena szacunkowa wynosi 301 zl. 31 ct., 
zaś wadyum 30 zł.

Kuratorem niewiadomy h wierzycieli dr. 
Iwański adwokat w Wadowicach.

Wadowice, 11 grudnia 1897.

L 3033    (439 2 - 3 )
C. . Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi celem zaspokojenia sumy 116 z'. 48 
ct. z rzyn: na rzecz Girnpla Branda sprzedaż 
posiadłości 3,8 części 1. w. h. 30 i 2|3 czę­
ści 1. wyk. hip. 53 gminy katastralnej Do- 
łuszyee objętych, dłużnika Walentego Bro­
szki ewicza własnych w dwóch terminach 
mianowicie dnia 14 marca i dnia 15 kwietnia 
1898 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i warunki licytacyjne przejrzeć inoia w 
registraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony no­
taryusz tutejszy Runge.

Wadyum wynosi 86  zł. 82 ct. i 34 zł.
Wiśnicz, 22 grudnia 1897.

L. 10610 (640 2— 3)
O. k Sąd powiatowy w Cieszanowie 

zarządza na dzień 23 marca 1898 za cenę 
szacunkową lub powyżej tejże a na dzień 
27 kwietnia 1898 także poniżej tej ceny ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
w' sali rozpraw tegoż sądu pubłiczną sprze­
daż licytacyjną nieruchomości położonych pod 
lk. 112  objętych wykazem hipotecznym 10 ks. 
gr. gm. Podemszezyzna i będących własnością 
Maryi z Julików lo  Kłosowskiej 2o Dubnie- 
wiez, a to w celu wydobycia sumy 100  zł. 
wa. zpn. na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
w Cieszanowie.

Warunki licytacyjne i wyciąg hipote­
czny przejrzeć można w registraturze tegoż 
sądu.

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
p. Stanisław Długoszowski c. k. notaryusz w 
Cieszanowie.

Cieszanów, 30 grudnia 1897.

L. 6333 (941 2 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności powiatowej Kasy oszczędności w W ie­
liczce w kwocie 300 zł. a. w. z pn. w dniu 
11 marca i dnia 15 kwietnia 1898 każdym 
razem o godzinie 10 rano przymusowa sprze­
daż realności lwh. 47 i 202 ks. gr. gm. Gaj 
objętych, z których pierwsza do spadkobier­
ców Michała Ponczyńskiego, druga do Jana 
Wątora należy.

Cena wywołania wynosi co do pierwszej 
640 zł., a do drugiej 290 zł.

Wadyum 64 zł., do drugiej 29 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzyeieli 

mianowany adwokat Dzikowski w Skawinie.
Skawina, dnia 9 grudnia 1897.

L. 11977 (943 2 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym Tyczyńskim 

celem zaspokojenia wierzytelności Dwojry 
Beck w kwocie 5 zł. odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż 5/20 części realności whl. 
77 ks. gr. gm. kat. Hermanowa objętej na 
imię Zofii Szczoczarz zaintabulowanej w dniach 
11 marca i 20 kwietnia 1898 każdym razem 
o 10 godzinie przedpołudniem.

Cena wywołania 68  zł.
Wadyum 6 zł. 80 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
Tyczyn, 10 grudnia 1897.

L. 14766 (860 2 - 3 )
Mościcki c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że na zaspokojenie dłużnej firmie Hungaria, 
Kunstinger Schwefelsaure und chemisehe 
Industrie Aetiengesellschaft w Budapeszcie 
kwoty 9869 zł. b ct. a. w. odbędzie się tamże 
w dniach 18 marca 1898 i dnia 28 kwietnia 
1898 o godz. 10 rano egzekucyjna licytacya 
realności dłużniezki Maryi hr. Drohojewskiej 
wh. gm. 8 b 395, 428 i 435 Krukienice obję­
tych.

Na pierwszym termine zostaną realności 
te sprzedane, a to każda z osobna tylko za 
cenę wywołania lub wyżej niej, na drugim i 
niżej tejże.

Wadyum wynosi co do wszystkich re­
alności łączną kwotę 64 zł. 20 ct.

Resztę warunków i aktów przejrzeć mo­
żna w sądzie

Mościska, 30 listopada 1897.

L. 414 (861 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Podwołoczyskaeh 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Majera Horowitza w sprawie tegoż 
przeciw Mikołajowi Tiuchtij względnie tegoż 
spadkobiercom pto 2 t‘0 zł. a. w. z pn. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie dnia 19 marca 
1898 i 23 kwietnia 1898 zawsze o 10 godzi­
nie rano przymusowa sprzedaż realności wyk. 
hip. 1. 427 w gminie Bogdanówka, Mikołaja 
Tiuchtij a względnie tegoż spadkobierców mał. 
Iwana, Maryi, Piotra, Tekli i ciel. Iwana 
młod. Tiuchtij oraz Stefana Tiuchtija własnej.

Cena wywołania wynosi 465 zł. w a.
Wadyum 46 zł. 50 ct. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­
nowiono p. dr. Gromnickiego.

C k. Sąd powiatowy 
Podwołoczyska, 31 grudnia 1897.

L. 13044 _ (858 2— 3)
Miśeiski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że na zaspokojenie dłużnej Chanie Orausch 
od Piotra i Franciszki Jobów kwoty 7 zł. 50 ct.
a. w. odbędzie się tamże w dniach 18 marca 
1891 i dnia 29 kwietnia 1898 o godzinie 10 
ra.no egzekucyjna licytacya realności dłużni­
ków wh. gm. 82 Czyszki objętej

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
lub wyżej niej, na drugim i niżej tejże. 

Wadyum wynosi 55 zł 
Resztę warunków i aktów przejrzeć mo­

żna w sądzie.
Mościska, 30 grudnia 1897.
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L. 8776 (865 3 -  3)

W tut. Sądzie odbgdzie się o g. 10 rano 
w dwóch terminach, a to w dniu 24 lutego 
1898 tylko powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 24 marca 1898 nawet poniżej takowei 
licytacya połowy realności wyk. hip. 1. 1398 
księgi gruntowej gminy katastralnej Sądowa 
Wisznia objętej, dłużniezki Józefy Rawnik 2 
śl Makarueha własnej na rzecz Jana Sabata
0 zapłacenie kwoty 200  zł.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych u- 
stanawia się kuratorem adw. dr. Landaua.

Sądowa Wisznia, 26 listopada 1897.

L. 6935 (783 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano, dnia 10  marca 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 14 kwietnia 1898 za 
lub poniżej takowej licytacya realności whl. 
27, 122, 211, 212, 213, 2 14, 215, 216, 2117, 
gminy Pohorylce objętych Teodora Cymbały, 
Michała Pawlucha, Hnata Stankis, Maryi 
Bobków, Iwana Cymbały, Parańki Cymbały, 
Michała i Ołeny Cymbałów i Katarzyny Bob­
ków własnych, na rzecz Towarzystwa zali­
czkowego w Glinianach pto 88  zł. 88  ct 
z przyn.

Każda z tych realności zostanie osobno 
sprzedaną.

Jako cenę wywołania ustanawia się każ­
dej z powyższych realności kwotę 470 zł. 
względnie 395, 25, 25, 150, 100, 125, 115
1 70 zł.

Wadyum 10% ceny wywołania.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem Szymona Czestyń- 
skiego z Glinian.

Gliniany, 5 grudnia 1897.

L 8691 (S i5  3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o godz. 

10  rano dnia 10  marca !S 98  za lub powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 14 kwietnia 1898 
nawet poniżej takowej licytacya realności whl. 
67 i połowy realności whl. 66 ks gr. gm. 
Słowita objętych Seinka Hałuszki własnych 
dalej realności whl. 179 i połowy realności 
whl. 178 tejże gminy objętych Andrucha 
Kazaczyszyna własnych, wreszcie realności 
whl. 763 tejże gminy objętej, Iwana Sembaja 
własnej na rzecz Banku krajowego we Lwo­
wie pto 8 koron 4 groszy etc. z pn.

Cena wywołania 1456 względnie 4, 870, 
30 i 40 koron.

Wadyum 10°/o ceny wywołania.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem p Szymona Czestyń 
skiego.

Gliniany, 24 grudnia 1897.

L. 10029 (729 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano 8 marca 189S powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 12 kwietnia 1898 na­
wet poniżej takowej licytacya połowy realno­
ści według wyk. hip. 1. 25 gminy Trójca 
Józefa Dukielskiego własnej na rzecz kasy 
pożyczkowej dla gmin powiatu Dobromilskie- 
go pto 4 raty po 15 zł. 50 ct. i jednej 15 
zł. 26 ct.

Cena wywołania 843 zł.
Wadyum 84 zł. 30 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych u- 
stanawia się kuratorem p. Antoniego Dobrzań­
skiego e. k. notaryusza z Birczy.

C. k. Sąd powiatowy 
Bircza, 29 grudnia 1897.

L. 14898 (859 3— 3)
Mościcki c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że na zaspokojenie dłużnych Wawrzyńcowi 
Piwowar od Jakóba i Stanisława Pindyków  
połowy sum 100  zł., 100  zł. i 100  zł. odbę­
dzie się tamże w dniach 18 marca i 28 
kwietnia 1898 o godzinie 10 rano egzekucyj­
na licytacya realności dłużników wh. 206 i 
211 gm. Pnikut objętych.

Na pierwszym termiuie zostaną realno­
ści te sprzedane tylko za cenę wywołania lub 
wyżej niej, na drugim i niżej tejże.

Wadyum wynosi łączną kwotę 65 zł. 
50 ct. w. a.

Resztę warunków i aktów przejrzeć mo­
żna w sądzie.

Mościska, dnia 30 grudnia 1897.

L. 5963 (642 3 - 3 )
Sąd powiatowy w Ciężkowicach zawia­

damia, iż celem zaspokojenia wierzytelności

Towarzystwa zaliczkowego w Grybowie w 
kwocie 125 zł z przynależytościami odbędzie 
się w tutejszym sądzie licytacya realności wy­
kazem 103 księgi gruntowej gminy Siekier­
czyna objętej dłużnika Józefa Mastalerza wła­
snej w dwóch terminach, mianowicie w dniu 
14 marca 1898 i w dniu 18 kwietnia 1898 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 340 zł.

Wadyum wynosi 34 zł.
Resztę warunków sprzedaży, akt oszaco­

wania i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych oraz dla tych, którzyby 
uzyskali prawo zastawu na pomienionej real­
ności po dniu 1 grudnia 1897 ustanawia się 
kuratoremLeopolpa Wiśniewskiego z Ciężkowic.

Ciężkowice, 20 grudnia 1897.

L. 9535    (889 3 - 3 )
Sąd Kalwaryjski zawiadamia, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności 38 zł. 25 ct. wa. 
z pn. odbędzie się na rzecz Seliga Webera w 
w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż po­
siadłości wyk. hip. 1. 806 grn. Lanckorona 
objętej dłużniezki Magdaleny Świerkowej wła­
snej w dwóch terminach, mianowicie dnia 
21 lutego i 28 marca 1898 każdym razem o 
10  godzinie rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia, resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono e. k. notaryusza Lisowskiego.

Cena wywołania wynosi 385 zł. 44 ct.
Wadyum 38 zł. 54 ct
Kalwarya, 24 grudnia 1897.

L. 16900 (898 3 - 3 )
Dnia 21 lutego i dnia 28 marca 1898 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w sądzie powiatowym w Tłumaczu licytacya 
realności dłużnika Nykoły Kawczuka vel 
Kawki własnych w HrynioweaeH położonych 
ciało tabularne stanowiących wyk. hip. 1. 149 
i 642 ks. gr. gminy kat Hryniowce objętych 
celem zaspokoję ia sumy 12  zł. 60 et. a. w. 
na rzecz Judy Gramera.

Realność ta na pierwszym terminie tylko 
za lub powyżej ceny, na drugim terminie 
także poniżej ceny szacunkowej zostanie sprze­
daną.

Cena wywołania za realność wyk. hip.
1. 149 wynosi 60 zł., zaś za realność wyk. 
hip. 1. 642 wynosi 50 zł.

Wadyum 10°/o.
Dla niewiadomych wierzycieli ustanawia 

się kuratorem adw dr. Orłowskiego w Tłu­
maczu.

Resztę warunków i wyciąg tabularny w 
registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, dnia 30 grudnia 1897.

L. 7794 (891 3 - 3 )
Celem przymusowego ściągnięcia wie­

rzytelności Izachera Bursztyna w kwocie 100 
zł. aw. z pn. odbędzie się w drnaeh 24 lutego 
i 24 marca 1898 o 10 godz. rano licytacya 
pretensyi dłużnika Chaima Bickel zahipoteko- 
wanej na realności lwh, 779 w Nadwornie 
w kwocie 441 zł.

Wadyum 44 zł. 10 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Bardach w Nadwornie.
C. k. Sąd powiatowy 

Nadworna, 22 października 1897.

L 10282 (899 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
galic. Zakładu kredyt włościańskiego w likwi- 
dacyi w ilości 15 rat po 6 zł. z pn. odbędzie 
się na jednym terminie dnia 3 marca 1898
0 godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż re­
alności spadkobierców śp Semena Hawryłasza 
whl. 469 gm. Trościaniec objętej.

Cena wywołania 655 zł.
Wadyum 65 zł. 50 ct.
Wyciąg tabularny, protokół oszacowania

1 resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w aktach tus. registratury.

Zabłotów, 7 grudnia 1897.

L. 16258 (857 3— 3)
Mościski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że na zaspokojenie dłużnej Isakowi Grilnspan 
sumy 300 zł. w. a. odbędzie się tamże w 
dniach 18 marca i 29 kwietnia 1898 o godz. 
10 rano egzekucyjna licytacya realności dłu­
żników Leona i Rozalii Dziurzyńskich własnej 
wh. 88  gm. kat. Mościska objętej.

Na pierwszym terminie zostanie realność 
ta sprzedaną tylko za cenę wywołania lub 
wyżej niej, na drugim i niżej tejże.

Wadyum wynosi 80 zł. 14 et.
Resztę warunków i aktów przejrzeć mo­

żna w sądzie.
Mościska, dnia 30 grudnia 1897.

L. 7940 ~ ~  (890 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

ogłasza, że przeprowadzi dnia 3 marca 1898 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 21 kwietnia 1898 nawet niżej takowej

każdym razem o godzinie 10 rano przymuso­
wą sprzedaż realności wyk. hip. 68 gminy 
Żelechów mały wyk. hip. 171, 322, 498 i 
499 gminy Żelechów wielki, Fedka Kurczaby 
Teodora Kurczaby, Kseni Maćkiewicz i Ołeny 
Hymon własnej, na rzecz Banku krajowego 
we Lwowie pto 8 zł. 70 ct., 86 zł. 18 ct., 
86  zł. 1 ct., 85 zł. 84 ct. i 1557 zł. 56 ct.

Cena wywołania dla pierwszej realności 
250 zł., wadyum 25 z ł.;  dla drugiej 15U0 z ł , 
wadyum 150 z ł . ; dla trzeciej 180 zł., w a­
dyum 18 zł.; dla czwartej i piątej po 70 zł., 
wadyum po 7 zł.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
notaryusza p. Mokrzyckiego.

Kamionka str., dnia 19 listopada 1897.

L. 12970 (528 3— 3)
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

galic. akcyjnego Banku hipotecznego przeciw 
spadkobiercom ś. p. dr. Teodora Raucha o 
zapłatę 2972 zł. 72 ct. z przyn. odbędzie się 
publiczna egzekucyjna relicytacya reatności 
dłużników pod Nk. 10 w Horodenee położonej 
stanowiącej nierozdzielną całość wyk. hip.
1. 2905, 2906, 2907, 2908, 2909 ks. gr. gm. 
Horodenka objętą na dzień 14 marca 1898 
o 10  godz. rano w sądzie tutejszym.

Cena wywołania wynosi 6000 zł.
Wadyum 600 zł.
Realność ta będzie także niżej ceny wy­

wołania na tym terminie sprzedana.
C. k. Sąd powiatowy.

Horodenka, 28 listopada 1897.

L. 9466 (671 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
powiatowej Kasy oszczędności w Wieliczce 
zaległych rat z pożyczki w kwocie 100  zł. 
odbędzie ąię w tut. sądde w dniach 14 mar­
ca i 14 kwietnia 1898 o godzinie 9 rano 
egzekucyjna licytacya realności lwh. 54 w 
Poznachowieach górnych Wojciecha i Anny 
Matusików i realności lwh. 78 tamże poło­
żonej Michała Matusika własnej.

Cena wywołania co do realności lwh. 54 
w kwocie 182 z ł , zaś co do realności lwh. 78 
w kwocie 100  zł. a. w.

Wadyum ad 1) 18 zł. 20 c t , zaś ad 2) 
w kwocie 10  zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i wy­
ciągi hipoteczne przejrzeć można, w registra­
turze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 
Jan Glaser zastępca c. k. notaryusza w Dob­
czycach ustanowiony.

Dobczyce, 28 grudnia 1897.

L. 52947 (708 3 - 3 )
W o k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się dnia 14 marca i 18 kwietnia 
1898 zawsze o godzinie 11 rano przymusowa 
sprzedaż realności 1. k. 278 Dz. VIII. w Kra­
kowie położonej, lwh. 1669 objętej prawomo- 
cnern orzeczeniem Magistratu stoł. król m. 
Krakowa z dnia 25 lipcai 1890 1. 12456 za 
pustkę uznanej.

Cena wywołania wynosi 1445 zł. w. a.
Wadyum 145 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat dr. Berman, zastępcą adw. dr. 
Langrod.

Kraków, 17 grudnia 1897,

L. 47518 _ (688  3 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

w biórze nr. 9 odbędzie się w dniu 14 mar­
ca 1898 i w dniu 18 kwie nia 1898 zawsze 
o godzinie 10  rano przymusowa sprzedaż 
realności J. 41 dz. VIII lwh. 1437 w Kra­
kowie prawomoenem orzeczeniem Magistratu 
miasta Krakowa z dnia 18 lutego 1895
1. 37484 za pustkę uznanej.

Cena wywołania wynosi 11300 zł.
Wadyum 1130 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat dr. Olearski, zastępcą adw. dr. 
Babilewicz.

KraKÓw, 10 g-udnia 1897.

L. 14697 _ _ (737 3 - 3 )
Mościski c. k Sąd powiatowy ogłasza, 

że na zaspokojenie dłużnej Nusymowi Laks 
od Ołeny Kostyk kwoty i 5 zł odbędzie się 
tamże w dniach 18 marca 1898 i dnia 29 
kwietnia 1898 o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna licytacya połowy ciała tabularnego wh 
278 Starzawa objętego tudzież całago ciała 
tabularnego wh. 801 Starzawa objętego dłuż- 
niczki Ołeny Kostyk własnych.

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
lub wyżej niej, na drugim i niżej tejże.

Wadyum wynosi 45 zł. 90 ct.
Resztę warunków i aktów przejrzeć mo­

żna w sądzie.
Mościska, 30 grudnia 1897.

L. 4807 (705 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi celem zaspokojenia sumy 19 zł. z pn.

na rzecz Bernarda KurnLausera sprzedaż po­
łowy posiadłości lwh. 129 gm. kat. Pogwiz­
dów objętej dłużnika Sebastyana Michalczyka 
własnej, w dwóch terminach mianowicie dnia 
18 marca i 15 kwietnia 1898 każdym razem 
dżinie 10  przed południem.

W yciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i warunki licytacyjne przejrzeć można w  
registraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony no­
taryusz Eunge.

Cena wywołania 872 zł.
Wadyum wynosi 88  zł.
Wiśnicz, 28 grudnia 1897.

L. 11773 (277 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miejsko delegow. 

w Brzeżanach podaje do wiadomości, ze w  
celu zaspokojenia wieizytelnośei Markusa Mit- 
telmana w kwocie 1 zł. 10  ct. z pn. odbę­
dzie się w zabudowaniu tegoż sądu w sali 
Nr. 9 w dniach 22 marca 18 marca 1898 
i 26 kwietnia 1898 każdym razem o godzinie 
10 przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż realności wedle wyk. hip. i. 847 B. 
poz. I . ks. gr. gm. kat. Kuropatniki własność 
Piotra Rokosza stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 340 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 34  zł.
Nabywca obowiązany będzie te wierzy­

telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty, lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do za­
płaty z hipoteki za potrąceniem z ceny kupna 
o ileby z takowej wedle porządku tabularnego 
do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacji uwiadamia, się 
strony interesowane, a tych wierzycieli któ­
rzyby dopiero po dniu 13 grudnia 1896 jako 
dniu wystawienia ekstraktu tabularnego, hi­
potekę uzyskali, lub którymby uchwała ni­
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, nie mniej wierzycieli z miejsca 
pobytu niewiadomych do rąk ustanowionego 
niniejszem kuratora w osobie pana adw. dr. 
Schatzla, jakoteż za pomocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, 21 grudnia 1897.

H. 10201  (937  2 —3)
I l o ^ a e  c a  ąo  bIąomocth, rgo b TyTe- 

mHiju Cy/i,i BiĄÓjĄe ca  o r ó ż a n i  10 paHO 
AHa 16 a ioT oro  1898 3a a6o  noBHcm e B;iHH 
manyHKOBOH,_ a  ąhji 16 MapTa 1898 H aB m . 
noHHCme Toiace JiiB;HTan,a peajiŁirocTUH b 
PoraTH H i n o .ioacena  n i c n a  BBKasy r i n o rre -  
UHoro H . 470 i H . 129 KHH ra r p y m .  P o ra -  
THHa Mapai s  Ko3.iobckhx Cicpoiycoi BnacHf 
a  to  m o ąo  icoacfloro s  ociÓHa Ha p in  06m ,o-  
r o  p o a tH u r o  - Jcpe/iHTOBoro 3aBc/i;ena pjia  
r a n n a H H a  i ByKOBHHH b .liK B ti/iaifi y  JltBOBi 
b CTipani ei'3eKyu;iiHHiir Toroac o 3airaaTy 
675 m .,  536 3Ji. i 72 3ji. 55 Kp. 3 n n .

Ujina BHKnHBHa oTuocHTe.ibHoro Tina 
rinoTenaoro H. 470 b kboti 1620 sji. a 
oTHOCHTenbHoro Tina rinoTeunoro H. 129 
B KBOTI 420 3n.

BaĄIOM BHHOCHTb 10 °/0 glHH BHEnH- 
BHoi t . e. 162 3 j i . B3rnaflno 42 3n.

PeniTy ycnOBiń, aicT oipHeHa i BHTar 
rinoTeaHHH nepernaHyTH BintHO b cy,ąi Ty- 
TemHiar.

^I,na HeBiflOHirx BipHTe.iiB ycTaHOBnae 
ca KypaTopoM n. HgKa SłCHflOBCicoro 3 Po- 
raTHna.

IJj. K. Cyfl nOBiTOBHH.
PoraTHH, 25 rpy^na 1897.

L 22612 _ (431 2 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła 

sza, że celem zaspokojenia sumy 375 zł. 42 ct. 
od ędzie się na rzecz powiatowej Kasy oszczę­
dności w Kałuszu w tutejszym sądzie sprze­
daż posiadłości whl. 164 gminy Kałusz objętej 
dłużniezki Eweliny Kwaśniewskiej własnej 
w dniu 21 marca 1893 i 25 kwietnia 1898 
każdym razem o godz. 10  rano.

Wadyum wynosi 634 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzyciel' ustanowiony adw. 
dr. Wittlin w Kałuszu.

Kałusz, 26 grudnia 1897.

L. 7830 _ (887 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 17 marca za lub powyżej ceny 
szacunkowej, zaś 21 kwietnia 1898 nawet 
poniżej takowej licytacya 2 6 części realności 
whl. 93 gminy Gliniany objętej, Natana Blau- 
steina własnej, na rzecz Towarzystwa zali­
czkowego w Glinianach o 105 zł. 60 ct. z pn.

Cena wywołania 6 zł. 66  ct.
Wadyum 67 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i w y­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem p. Szymona Czestyń- 
skiego.

Gliniany, 30 grudnia 1897.
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L. 17 '  (952 3— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza sią konkurs na posa­
dę katechety obrządku grecko-katolickiego w 
ck. niższem gimnazyum w Buczaczu.

Do tej posady przywiązana jest płaca e- 
tatowa 525 zł. z dodatkami w myśl rozpo­
rządzenia ministeryalnego z dnia 19 lipca 
1856 1. 10.509.

Kompetenci winni wnieść podania zao­
patrzone w potrzebne dokumenty w przepisa­
nej drodze służbowej do Prezydyum ck. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do końca lute­
go 1898.

We Lwowie 31 stycznia 1898.

L. 17 (950 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na posa­
dę katechety obrządku rzymsko-katolickiego 
w ck. gimnazyum IV we Lwowie dla oddzia­
łu równorzędnego.

Do tej posady przywiązana jest płaca e- 
tatowa z dodatkami w myśl ustawy z d. 9 
kwietnia 1870 (Dz. pp. Nr. 47.) i z d. 15 
kwietnia 1873 (Dz. pp. Nr. 4 8 )

Kompetenci winni wnieść podania zao­
patrzone w potrzebne dokumenty w przepi­
sanej drodze służbowej do Prezydyum c. k 
Rady szkolnej krajowej najpóźoiej do końca 
lutego 1897.

W e Lwowie, 31 stycznia 1898.

L. 2024 (949 2 - 2 )
KONKURS.

Odnośnie do konkursu w Nr. 30 Gazety 
Lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że kon­
kurs na posady oficyałów kancelaryjnych przy 
sądzie w Stanisławowie i Baligrodzie z dniem 
25 lutego 1898 upływa.

Lwów, dnia 30 stycznia 1898.

L 2329 (948 2 - 2 )
KONKURS.

Odnośnie do konkursu w Nr. 30 Gazety 
Lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że kon­
kurs na posadę prowadzącego księgę grunto­
wą przy sądzie krajowym we Lwowie z dniem 
22* lutego 1898 upływa.

Lwów, dnia 1 lutego 1898.

L. 17 (972 2 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na na­
stępujące posady nauczycielskie w szkołach 
średnich:

1 . na posadę kierownika oddziałów ró­
wnorzędnych w c. k. gimnazyum IV. we 
Lwowie.

Do tej posady przywiązana jest płaca 
etatowa z dodatkami w myśl ustaw z dnia 
9 kwietnia 1870 (Dz. p. p. Nr. 47) i z dnia 
15 kwietnia 1873 (Dz. p. p. Nr. 48) a nadto 
dodatek za kierownictwo w kwocie 300 zł. 
rocznie.

2 . na posadę nauczyciela filologii kla­
sycznej w c. k. gimnazyum w Brodach (z ję­
zykiem wykładowym niemieckim),

3. na taką samą posadę w c. k. gim­
nazyum w Kołomyi (z językiem wykładowym  
polskim),

4. na taką samą posadę w c. k. gim­
nazyum św. Anny w Krakowie,

5. na taką samą posadę w c. k. gim­
nazyum Franciszka Józefa we Lwowie,

6 . na taką samą posadę w c. k gim­
nazyum IV. we Lwowie,

7. na drugą taką samą posadę w tym 
samym zakładzie,

8 . na taką samą posadę w c. k. gim­
nazyum w Tarnopolu,

9. na posadę nauczyciela języka pol­
skiego jako przedmiotu głównego i filologii 
klasycznej jako przedmiotu pobocznego w 
klasach równorzędnych z językiem wykłado­
wym ruskim w c. k. gimnazyum w Kołomyi,

10 . na taką samą posadę w c. k. gim­
nazyum IV. we Lwowie,

11 . na taką samą posadę w c. k. gim­
nazyum V. we Lwowie,

1 2 . na taką samą posadę w c. k. gim ­
nazyum I. w Przemyślu,

13. na posadę nauczyciela języka nie­
mieckiego jako przedmiotu głównego a filo­
logii klasycznej jako przedmiotu pobocznego 
w c. k. gimnazyum św. Anny w Krakowie,

14. na taką samą posadę w c. k gim ­
nazyum III. w Krakowie,

15. na taką samą posadę w c. k. gim ­
nazyum IV. we Lwowie,

16. na taką samą posadę w c. k. szkole 
realnej w Tarnowie,

17. na posadę nauczyciela historyi po­
wszechnej i geografii w klasach równorzędnych 
z językiem wykładowym ruskim w c. k. gim­
nazyum w Kołomyi,

18. na taką samą posadę w c. k gim ­
nazyum IV. we Lwowie,

19. na taką samą posadę w c. k, gim­
nazyum w Podgórzu,

2 0 . na posadę nauczyciela matematyki 
i fizyki w c. k. gimnazyum w Jarosławiu,

21 . na taką samą posadę w klasach 
równorzędnych z językiem wykładowym ru­
skim w c. k. gimnazyum w Kołomyi,

22. na taką samą posadę w c. k. gim ­
nazyum IV. we Lwowie,

23. na taką samą posadę w c. k. g im ­
nazyum I. w Przemyślu,

24. na taką samą posadę w c. k. gim ­
nazyum II. w Przemyślu (z językiem wykła­
dowym ruskim),

25. na posadę nauczyciela matematyki 
i geometryi wykreślnej w ces. król. wyższej 
szkole realnej w Stanisławowie,

26. na taką samą posadę w c. k. wyższej 
szkole realnej w Tarnopolu,

27. na taką samą posadę w c. k. szkole 
realnej w Tarnowie,

28. na posadę nauczyciela języka fran­
cuskiego w c. k. wyższej szkole raalnej w 
Tarnopolu.

Do każdej z posad pod 2 do 28 przy­
wiązana jest płaca etatowa z dodatkami w 
myśl ustawy z dnia 9 kwietnia 1870 (Dz. 
p. p. Nr. 47) i z dnia 15 kwietnia 1873 
(Dz. p. p. Nr. 48).

Kompetenci winni wnieść,' podania zao­
patrzone w potrzebne dokumenty w przepi­
sanej drodze służbowej do Prezydyum c. k. 
Rady szkolnej urajowej najpóźniej do końca 
lutego 1898.

Kompetenci którzy ubiegają się o kilka 
posad, winni wnieść podania na każdą posadę 
z osobna, ci zaś, którzy nie maja dotąd stałej 
posady, winni oświadczyć w podaniu, czy 
proszą o nadanie innej posady, która może 
się opróżnić.

We Lwowie, dnia 31 stycznia 1898.

L. 17 (951 3 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na posa- 
lę katechety obrządku grecko- katolickiego w 
ck. gimnazyum V we Lwowie.

Do tej posady przywiązana jest płaca 
etatowa z dodatkami w myśl ustawy z d 9 
kwietnia 1870 (Dz. pp. Nr. 47) i z dnia 15 
kwietnia 1873 (Dz pp. Nr. 4 8 )

Kompetenci winni wnieść podania zao­
patrzone w potrzebne dokumenty w przepi­
sanej drodze służbowej do Prezydyum c. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do końca 
lutego 1898.

We Lwowie, 31 stycznia 1898.

L. 378 ~  (998)
KONKURS.

Celem obsadzenia w obrębie galicyjskiej 
Prokuratoryi skarbu jednej posady starszego 
radcy w VI. klasie rangi, trzech ewentualuie 
czterech posad radców w VII. kl. rangi, jednej 
ewentualnie pięciu posad sekretarzy w VIII. 
klasie rangi, ewentualnie kilku posad adjun- 
któw w IX kl. rangi i kilku posad koncepis- 
tów w X. kl. rangi.

Kompetenci o te posady mają wnieść 
podania, zaopatrzone w dowody prawnie prze­
pisanych wymogów, tudzież znajomości języ­
ków krajowych i języka niemieckiego, w prze­
ciągu czterech tygodni w przepisanej drodze 
służbowej do Prokuratoryi Skarbu we Lwowie.

W tych podaniach należy wykazać, czy 
i w jakim stopniu są kompetenci spokrewnieni 
lub spowinowaceni z urzędnikami Prokuratoryi 
skarbu w czynnej służbie.

Lwów, dnia 3 lutego 1898.

L. 72 (999)
KONKURS.

Celem obsadzenia posady starszego rad­
cy rachunkowego w VII. klasie rangi, ewen­
tualnie posady radcy rachunkowego w VIII. 
klasie rangi rewidenta w IX klasie rangi, 
ofieyała w X. kl. rangi i asystenta w XI. kl. 
rangi przy daprrtamencie rachunkowym c. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu.

Kompetenci o te posady mają wnieść 
podania, zaopatrzone w dowody prawnie prze­
pisanych wymogów, tudzież znajomości języ­
ków krajowych i języka niemieckiego, w 
przeciągu czterech tygodni w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum c. k. krajo 
wej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

W tych podaniach należy też wykazać, 
czy i w jakim stopniu są kometenci spokre­
wnieni lub spowinowaceni z tutejszo-krajowy- 
mi urzędnikami skarbowymi w czynnej 
służbie.

Lwów, dnia 3 lutego 1898.

L. 9212 (957 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 

w Brzeżanach ogłasza, że przy wyborze za­
rządu masy krydalnej Judy Striera w Podhaj- 
cach w dniu 15 listopada br odbytym Joel 
Gelber z Podhajec zarządcą, a Józef Lippe z 
Podhajec zastępcą zarządcy wybrany i usta­
nowiony został.

Brzeżany, 24 grudnia 1897.

L. 55 (995 1— 3)
W sprawach konkursowyoh Josefa Lan- 

fera i Samsona Leinera handlarzy drzewa z 
Sieniawy wyznaczam do likwidacyi wierzytel­
ności które po ogólnym terminie likwidacyj­
nym zostały ogłoszone termin na dzień 7

marca 1898 o godz. 9 rano w sali rozpraw 
sądu tut. na który interesowanych pod rygc 
rem prawa wzywam.

Sieniawa, 27 grudnia 1897.
Komisarz konkursowy.

L. 1 (936 3— 3)
Tekla z Niemców Warzechowa z Lubczy 

uznaną zostaje za marnotrawną.
Kuratorem jej Antoni Warzecha z 

Lubczy.
O, k. Sąd powiatowy w Pilźnie 

Oddział I., dnia 20 stycznia 1898.

L. 2 (991 1— 3)
Ludwika Sitarska z Krościenka niżnego 

uznana umysłowo chorą.
Kuratorem jej Józef Bogacki kierownik 

szkoły ludowej w Korczynie.
O. k. Sąd powiatowy 

Krosno, dnia 1 lutego 1898.

3 1 . 21 (660) 
Dag f. !. Sanbeg* alg jprejjgeridjt in 

Drieft fiat mit bern ©rfenntniffe pom 12 San* 
ner 18 >8, ifłr IX 11|9-<|2, bie 2Beiteroerbrei« 
tung beg auglanbifdjen glugblatteg : „Hrratska 
kolonija-Predgovor“ nad) §. 2 beg ©cje^eg 
uom 21 ^anner 1897, SRr. 27 fft. ©. S3I, 
oerboten. ___________

Dag f. f. Sanbeg* alg fprefjgeridjt tn 
fjSrag Ęjat mit bem ©rfenntniffe nom 3 gdnner 
1898, 31- 80|98|2, bie SSeiternerbreitung ber 
fRumtner 52 ber in ifkag erjd)einenben $eit* 
jdjrift: „Ceska Straz“ bom 29 December >897 
toegen ber SIrtilel : „Politicke zpravy“ unb 
„O pume“ nad) §• 491 ©t. ©. unb 2Irt
V. bcg ©efefjeg bom 17 December 1862, 5Rr. 
8 fR. ©, 331. ex 1863, berboten.

Dag f. f. Iheig* alg fjjrefjgeridjt in 
SBriij bat &em ©rfenntniffe bom 3 3an- 
tter 1898, fjjr 1|9H, bte 2Beiteroerbreitung ber 
fRummer 42 ber in D uj erfdjeinenben gett* 
fdjrift: „Dujer Deutfdje ,Qettungu oom 31 De* 
cetnber 1897 toegen ber 2lrtifel : „(Sin Ueber* 
griff ber ®ujer 23e3trfgljauptmannjd)aft‘‘ unb 
„2Rit einer tteuett ©pradjenberorbnung11 nad) 
§ 493 @t. 5J3. D. berboten.

Dag !. 1. Ifreig* alg fprejjgeridjt in 
33ru£ l)at mit bem ©rfenntniffe bom 5 3ait= 
ner 1898, (E. 5 6 0 - 9 7  98 ?jSr. 2— 98]S, bie 
Skiteroerbreitung ber fRmntner 51 ber in D uj 
crfdjeirtenben 3 eitjc£)rift: „Dujer geitung" b°m 
18 December 1*97 toegen beg 21rtifelg: „§in* 
ter ben ©ouliffen" nad) § 492 ©t. ij3. D. ner* 
b o t e n . __________

Dag f. f. Ifreig* alg jprejjgeridjt in 3icin 
Ęjat mit bem ©rfenntniffe oom 5 partner 1898, 
33r. X. 5 98|2, bie 2Beiterberbreitung ber SRum* 
mer 1 ber in Drautenau etfdjetnenben Sett* 
fdjrift: „Drautenauer $ettung“ oom 1 3an* 
ner 1898 toegett beg Srtifelg : „SBicbcr ein 
gaf)r!J unb toegett beg ©ebidjteg : „9łol)f)eit 
nac| §. 305 ©t. ©. oerboten.

Dag f. f. $retg* alg jprefigerid)t in 
Sicin fiat mit bem ©rfenntniffe oom 8 San* 
ner 1898, fj3r X. 619852, bie SBeiterocrbreitung 
ber iRummer 1 ber in «g>oric erjdjetnenben gett 
fcbrift: „Horicke noviny“ oom 6 Sdnner 898 
toegett ber f e i f e l :  „8vuj k svemu“, „Neme- 
cky zid Egon Feuerstein“, „Nemecky zid 
August Feuerstem", „Drzost, j i z je jen zid 
schopen“, „Znamy nemecky zid Kornfeld", 
„Za uvazenou stoji“ unb „Ze soudoi sine“ 
nad) §§ 300, 302, 491 ©t. ®. nnb 2lrtifelV  
beg ©efefceg oom 17 December 1862, 9łr. 8 
fft. ©. 831. ex 1863, oerboten

Dag f. f. ®retg* alg HSrefjgeridjt in fpilfen 
bat mit bem ©rfenntnifje oom 6 3dnnerl898, 
fJ3r. 1, bie SBeiterberbreitung ber jRummer 293 
ber 3 ?ilid)rift: „®eutfcb? 2Bad)t an ber 3Jłhfau 
bom 31 ®ecember 1 > 97 toegett beg 31rttfel8 : 
„'Cie Sabrcgtoenbe 1897|1898“ nadj §. 493 
©t. f|3. D  oerboten.

®ag f. f. Ifreig* alg fj3re%eriĄt 
Jteidjenberg bat mit bem ©rfenntniffe oom 3 
Sanncr 1898, 3- 13031, bie SBeiterOerbreituttg 
ber Dłummer 52 ber tn fReicbenberg erfdmncnben 
3eitd)rift: „SDer greigei[t“ oom 30 Secember 
1897 toegen beg Slrtifelg: „©inigeg iiber §errn 
fProfeffor 33enblg 33cricbterftattungu na<|
300 ©t. ©. oerboten.

®ag f. f. ®reig» afg 33re&gerid)t in fftei 
djenberg Ipd mit bem ©rfenntniffe oom 5 Sdu  ̂
ner 1898, jjk. 13|98, bte SBeiteroerbreitung

ber fJhtmmer 3 3  ber 3 t i t f d j t i f t : „ D e r  © ebirgg*  
b o le r o m  3 0  Decem ber 1 8 9 7  toegen beg ©e*  
bidjteg : „ 3 u m  neucn  S a b r “ un b  toegen beg 
S Ir ttfe lg : „33om SlblajjfdjńnnbeP' uacb §■
©t, ©. oerboten.

Dag f. f. Ifreig* alg 3$refjgerid)t in fRei* 
djenberg but mit bem ©rfenntniffe oom 5 
Sanner 1898, f|3r. 12198, bie 2Beiteroerbreitung 
ber im 33erlage beg 2Bill)elm Samfcb erfcbte* 
nenen Drudtdjrift: „grete ©timmen ber Deut* 
fd)en in 33bbmen“, §eft 1 , 2. Slufiage, nacb 
§§. 300, 3u2 unb 516 ©t. ©. oerboten.

Dag f f. ®rei8* alg i|3refjgericbt in fftei* 
djenberg bat mit bem ©rfenntnifje oom 12 San* 
ner 1898 fpr. 14 98, bie Skiteroerbreitung 
ber in ber ®uuft=33erlagsanftalt beg ©bgar 
©djmibt in Dregben erjdjienenen ©orrefpon* 
benjfarte: „81d)tung! S3aeeni fommt“ nad) §. 
305 ©t. ®. oerboten.

Dag f f. Sarfbeg* alg jpre^geri^t in 
f8riimt baf bem ©erfenntniffe bom 10 
Sanner Lf>9 , f|3t B|98, bie 2Be teroerbreitung 
ber fRummer 1 ber 3 et1id)rift : „SJia^rifc^ec 
83olf§bote" oom 7 Sanner 1^98 toegen beg 
żlrtifelg: „ 3bre ńtabre ©efinnung1* nacb § .6 3  
©t ®. oerboren.

Dag f. f. Sanbeg * alg jpre^geriĄt in 
Srftwt bat mit bem ©rfenntniffe oom 16 
Sanner 1898, ij$r. 8|98, bie SBeiteroerbreitung 
ber fRttmmer 2 ber : „S3oIfgfreunb“
oom 14 Sdnner 1898 toegen beg Slrtifelg: 
„2Beg mit bem 9Iafolutigmug“ na<b §• 305 
©t. ©. oerboten.

Dag f f. 5heig* alg 'ikefjgeridjt in 9teu* 
titfcbein bat mit bem ©rfenntniffe oom 8ten 
Sanner 1898, f|3r. 2|98, bie SBeiteroerbreL 
tung ber 9łu mer 12 ber 3ettfd)rift: „Spra- 
vedlnost" oom 6 Sanner 1898 toegen beg 
2lrtifeig: „Zrcadlo svatych a svetic“ nadj §. 
303 ©t. @. oerboten.

Dag f. f. 0reig« afg iprefjgeridjt in 
Ung ■= ^rabifdj bat mit bem ©rfenntntffe oom 
15 Sanner 1898, s$r. 1 j98] 1 f bte 4Beiteroer> 
breitung ber Słummer 2 ber in fBriinn unb 
^remfier erfcbeinenben 3 cfifcbri f t : „Velehrad“ 
oom 9 Sanner 1898 toegen ber Strtitel: „V 
Kromerizi, dne 8 ledua 1898“ unb „Politicke 
udalosti a rozhledy“ nacb § 493 ©t. fp. D. 
oerboten. ___________

Dag f. f. If etg* afg jpre^geriĄt in De* 
fdjen bat mit bem ©rfenntniffe oom 10 San* 
ner 1898, jpr. 3 |9 \  bie 2Bciieroerbreituug ber 
fRummer 1 ber S citfĄTift: „Głos ludu ślą­
skiego “ ddo. greiftaDt ben 1. Sanner 1898 
toegen beg 51rtifeig: „Rozbójnicza wyprawa 
błogosławiona przez biskupa kard. Koppa“ 
nad) §§. 488, 491, 493 unb 494 a @t. ©. 
oerboten. ___________

Rozmaite obwieszczenia.
L. 12 (933 3 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Muszynie za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Tryszczyłę, iż dla niego ustanowił ku­
ratora w osobie Jana Arieta notaryusza z 
Muszyny w sprawie zaintabulowania egzeku­
cyjnego prawa zastawu dla sumy 4 zł. 60 
et. z pn. na realności lwh 307 w Muszynie, 
Jana Tryszezyły własnej na rzecz Szmula 
Klausnera.

Muszyna, dnia 15 lipca 1891.

L. 24038 (9*8 3 - 3 )
W sporze drobiazgowym Debory Neu- 

gasser przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Hendli Briianer pto 68  zł. w a z pu za­
wiadamia się niewiadomą z mipjs*a pebytu 
pozwaną Hendlę Brunuer, iż dla niej kuratorem 
adw. dr. Miitz w Tarnowie ustanowiony a 
na skargę de pr. 5 listopada 1K97 1. 34038, 
termin do rozprawy drobiazgowej na dzień 3 
marca 1898 wyznaczony został.

0. k. Sąd powiat, miej deleg. 
Tarnów, dnia 27 grudnia 1897.

L. 341 (726 2 - 3 )
Dnia 19 kwietnia 1892 zmarła w No­

wym Sączu Apollonia Mailler, poddana fran­
cuska.

Wzywa się wszystkich dziedziców, za­
pisobierców i wierzycieli, którzy są austry- 
ackimi poddanymi lub w kraju żyjącymi 
obcymi, którzy uważają, że mogą stawiać 
roszczenia do spadku po niej pozostałego, by 
swe roszczenia w ciągu trzech miesięcy od 
niniejszej daty zgłosili inaczej spadek wyda­
nym będzie zagranicznej władzy sądowej lub 
osobie od tejże władzy należycie umocnionej. 

0. k Sąd powiatowy, Oddział I 
Nowy Sącz, dnia 27 stycznia 1898.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 28 stycznia do 3 lutego 1898.

Epizoocya P o w i a t • ' A 1M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna

B 0 c h n i  a 
K a m i o n k a  

S t a n i  s ł a w ó w  
T ł u m a c z

Staniątki (ob. dw.). 
Sokole (ob. dw.). 
Drohomirczany (ob. dw.). 
Pszeniezniki. (ob. dw.).

Wąglik S t a n i s ł a w ó w Ostrów (ob. dw.).

Pomór świń

B ó b r k a 
B o r s z c z ó w  
B r o d y  
B r z e ż a n y  
B u c z a c z

O z o r t k ó w
G r ó d e k
J a r o s ł a w
J a w o r ó w
K a m i o n k a
L w ó w
M o ś c i s k a
P i l z n o
P o d h a j c e
P r z e m y ś l a n y
R a w a  r u s k a
R o h a t y n
R u d k i
S a m b o r
S k a ł  at
T a r n o b r z e g
T a r n o p o l
T ł u m a c z
T r e m b o w l a
T u r k a
Z a l e s z c z y k i

Z ł o c z ó w

Kocurów.
Dzwinogród, Okopy z Kozaezówką, Sapohów.
Niemiacz, Wierzbowczyk.
Krasne, Płaucza wielka.
Barysz, Hupało, Jazłowłec, Porchowa, Uście zielone 

Żyznomiuz (Młynki).
Pauszówka.
Domażyr (ob. dw ).
Łazy.
Hruszów.
Busk, Grabowa, Kulików, Rusiłów.
Dobrzany. Kuhajów, Popielany.
Pakość, Słomianka.
Łęki górne.
Bohatkowce, Sokołów.
Ciemierzyńee.
Horajec.
Kleszczowna, Knihynicze, Stratyn.
Tatarynów.
Babina.
Borki małe, Leżanówka, Rożyska, Touste.
Antoniów, Chwało wice (Łążek).
Bajkowce, Petryków.
Dołhe, Hryniowe (ob. dw.), Stryhańce, Tyśmienica 
Dołhe, Trembowla.
Chaszczów, Rozłucz.
Lisowce, Nyrków, Szypowee, Torskie (Jakóbówka, ob.

dw.).
Ohrabużna.

Zaraza pyskowa 
i racicowa

Zaraza pyskowa 
i racicowa

B o b r k a
B o c h n i a
B o r s z c z ó w
B r z e s k o
B r z o z ó w
B u c z ą c  z
C i e s z a n ó  w

D ą b r o w a
D r o h o b y c z
G r ó d e k
J a r o s ł a w
J a s ł o
K a ł u s z
K r a k ó w
K r o s n o
Ł a ń c u t
Li  s k 0

M i e l e c
M o ś c i s k a
M y ś l e n i c e
N i s k o
P i l z n o
P o d g ó r z e

P r z e m y ś l a n y

R a w a
R o h a t y n

R o p c z y c e
R z e s z ó w

S a n o k

S t a r e m i a s t o
S t r z y ż ó w

T a r n o b  r z e g
T a r n o p o l
T a r n ó w
T r e m b o w l a
T u r k a
W a d o w i c e
Wi  e 1 i c z k  a

Z a l e s z c z y k i  
Z b a r a ż  
Z ł o c z ó w  
Ż ó ł k i e w  
Ży d a c z ó w

Ozortoryja.
Wiatowice (ob. dw.).
Zbrzyś krągła.
Łętowice, Łysa góra, Perła, Zdrohec, Zakrzów. 
Jasienica, Obarzyn, Poręby.
Janówka, Korościatyn, Łazarówka (ob. dw.), Niskołyzy. 
Borowa góra, Burgau, Dąbrowa, Nowesioło (folwarki), 

Wnika hory niecka.
Jadowniki (Chałupki).
Stara wits.
Zajazd ad Wiszenka.
Zamiechów.
Bączal dolny i górny, Bryły, Tarnowiec.
Uhrynów średni.
Boleehowiee.
Barwinek, Dobieszyn, Kobylany.
Kozina, Pantalowice, Ruda.
Myczkowce, Polonczyk, Terka.
Niziny, Nowy Rydzów, Rzędzianowice, Rzocliów\ Tzcia 

na dolna.
Lipniki, Sanniki.
Wola radzisz.
Gwoździec, Studzienice (ob. d w ).
Dulczówka, Jodłowa, Kamienna góra (Kamieniec). 
Opatkowice.
Brykoń, Jaktorów, Pohorylec, Pniatyn, Podusilna, 

Uniów
Szalenik, (ob. dw.), Zaborze (ob. dw). j 
Horodków.

Wiercany (ob. dw ), Wielopole (ob. dw.).
Biała, Błażowa, Boguchwała, Kreczkowa (ob. dw.) 

Matysówka, Poiikówką, Rzeszów, Słociaa, Staroni- 
wa, Start, mieście, Zalesie.

Dalijowa, Dolina. Lipowiec, Łazy, Rakowa (tb. dw.), 
Ratnewica, Wolica.

Hcłowscko, Wiciów, Wołcza dolna.
Cieszyna, Gbiske (ob. dw.), Gwoznica dolna i górna, 

Huta gogol., Lutcza, Pst-rągńwka, Stempina z Chy- 
trówką, Twierdza, Wysoka, Żarnawa.

Jamnicfs, Siedleszezany, Żupawa.
Bajkowce, Obomńce.
Lisia góra (ob. dw.)
Krowinka.
Dołżki, Koma^niki, Krasne, Łomna.
Krzęcin.
Biskupice, Lednica niemiecka, Śledziejoujf«, Sucho 

raba, Sułów, Surówka.
Zaleszczyki stare 
Werniaki ad Oz-rnichowce.
Poczapy.
Kunin.
Balic-ze zarzeczne (ob. d w ).

Parchy
B o c h n i a  
M i e l e c  
T ł u m a  c z

Wisznicz stary. 
Dulc-za wielka. 
Dolina (ob. dw.)

Wścieklizna P r z e m y ś l
Ż y w i e c

Z c

Zasanie.
Żywiec, Łękawica.

k. Namiestnictwa.
Ł. 8904 (929 8 - 8;

0. k. Sąd powiatowy w Kamionce s tr , 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Rafaela Meizelesa, źe w sporze Anny Ha­

rasiuk przeciw Mikołajowi Skipezak i spóln 
o oddanie parceli bud 101|2 i gr. 232|2 w 
Dobrotworze pozwani zapowiedzieli mu spór, 
że dla niego kuratorem Konstantego Sojkie-

wicza w Dobrotworze ustanowiono i że w celu 
wniesienia przezeń oświadczenia na powyższe 
zapowiedzenie wyznacza się termin na dzień 
10 stycznia 1898 o godz. 9 rano.

Rzeczą jego jest tedy udzielić kurato­
rowi potrzebnych wyjaśnień, lub ustanowić 
w celu obrony swych praw osobnego pełno­
mocnika.

Kamionka str., 6 grudnia 1897.

Z1 0. III. 20198; (924 3 - 8 )
Wider Wilhelm Kolinger, Thonwaaren- 

erzeuger, zuletzt in Lipnik wohnhaft, dessen 
Aufenthalt unbekannt ist, wurde bei dem k. k. 
Bezirks-Geriehte in Biała von Pranz Schlee, 
Kaufmann in Biała, durch Dr. Johann Ros­
ner, Advocat in Biała, wegen 313 11. 19 kr. 
s. N. G. eine Klage angebracht. Auf Grund 
der Klage wurde die erste Tagsatzung flir 
S-ten Marz 1898, Vormittags 9 Uhr, bei die- 
sem Gerichte, Zimmer Nr. 17, angeordnet.

Zur Wahrung der Rechte des Herm  
Wilhelm Kolinger, wird Herr Dr. Johann 
Cieszyński, Advocat in Biała, zum Curator 
bestelłt.

Dieser Curator wird den Beklagten in 
der bezeichneten Rechtssache auf dessen Ge- 
fahr und Kosten so lange vertreten, bis die­
ser entweder sich bei Gericht meidet oder 
einen Bevollmachtigten namhaft maeht.

K. k Bezirks-Gericht. Abtheilung III. 
Biała, am 2 Peber 1898.

L 15309 ~ (574 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. dlg. w Sa­

noku zawiadamia niewiadomego z miejsca po­
bytu Józefa Dąbrowskiego, że powiatowe To­
warzystwo zaliczkowe w Sanoku w sprawie e- 
gzekucyjnej przeciw niemu pto 127 zł. 44 ct. 
zpn wniosło prośbę o dozwolenie egzekueyi 
realnej i mobilarnej, że dlań ustanowiono ku­
ratora w osobie dr. Plakowicza adwokata w 
Sanoku.

Sanok, 16 grudnia 1897.

L. 13071 (578 2 - 3 )
O k Sąd powiatowy w Bóbrce zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Cha- 
imaHerscha 2im Heidena, że dla niego wspra* 
wie Herscha Zimmera przeciw Chaimowi Her 
schowi 2im  Heiden pto 49 zł. kuraiora w o- 
sobie Jude BaumwaMa ustanawia się, i że 
termin do rozprawy na dzień 11 marca 1898 
o godzinie 9 rano się wyznacza.

C. k. Sąd powiatowy.
Bobrka, 20 grudnia 1897.

L. 358 i (976 1 - 3 )
Jego Ekscelencya Prezydent c. k. sądu 

krajowego wyższego w Krakowie zamianował 
na I. zwyczajną z dniem 1 marea 1898 roku 
rozpocząć się mającą kadeneyę sądu przysię­
głych przy c. k sądzie obwodowym w Jaśle 
Przewodniczącym Trybunału sądu przysięgłych
c. k. Prezydenta sądu obwodowego Adolfa 
Podwiną, zaś zastępcami Przewodniczącego 
Radców sądu krajowego Maurycego Gilew­
skiego, Mateusza Wójcickiego i Józefa Kozub­
skiego.

Prezydyum c k. sądu obwodowego 
Jasło, dnia 31 stycznia 1898.

L. 7423 (990 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Wojciecha Stel­
macha, że w sporze sumarycznym Jana Mo­
gilskiego przeciw niemu pcto 60 zł. a. w. z 
pn. wyznaczono do rozprawy sumarycznej w 
której postępowanie aż do repliki zostało de- 
cyzyą wyższosądową zniesione, termin na 
dzień 22 lutego 1898 o godz. 9 przedpołud., 
zaś ustanowiono dlań kuratora w osobie 
Jana Majerza z Posadowy, któremu też świad 
ków obrony pozwany ma dostarczyć lub też 
innego pełnomocnika sobie ustanowić, inaczej 
szkodliwe skutki z tąd mogące wyniknąć sam 
sobie przypisać by musiał.

Grybów, 22 września 1897.

L. 8927 (667 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie ogłaszać będzie w roku 1898 wpisy 
do rejestrów handlowych w czasopismach 
„GazetaLwowska*' i „Gazeta wiedeó-ka“ z/ś  
wpisy do rejestru spółek gospodarczych i za 
robkowyeh w czasopiśmie „Gazeta Lwow/ka“.

Złoczów, 31 grudnia 1897.

L. 13680 " (668  1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Michała 
Melnyka, że celem doręczenia mu tus. uchwały 
tabularnej z dnia 20 czerwca 1895 1. 7081 
ustanowił kuratora w osobie Michała Czeme- 
rysa.

G. k. Sąd powiatowy 
Bobrka, dnia 23 grudnia 1897.

L. 283 (663 1 - 3 )
Przeciw Salamonowi Bernardowi Posto­

wi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu krajowego 
jako handlowego w Krakowie przez Michała 
Frenkla do rąk adw. dr.J Rudolfa Fruhlinga 
w Krakowie pozew o zapłatę sumy wekslo­
wej 300 zł. w. a.

Na podstawie pozwu wydany nakaz za- ]
płaty.

Celem strzeżenia praw Salamona Ber­
narda Posta ustanawia się pana adw. dr 
Ungera w Krakowie kuratorem. I

Tenże kurator zastępywać będzie pozwą- <
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 1
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 5
zgłosi lub pełnomocnika niezamianuje. i
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Krakowie i

Oddział II. dnia 21 stycznia 1898. t
Ł

L. 53a5 (632 1— 3) i
0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- z

stanowił celem doręczenia rezolucyi z dniu 30 1
czerwca 1896 1. 4049 w sprawie Towarzy- i
st Zaliczkowego w Lisku przeciw Mikołajowi 
Oryniecz, Fedorowi Praszezak, Tekli Orynicz i f
Józefowi Orynicz o intabulacyę egzekucyjnego t
prawa zastawu dla sum / 105 zt. aw. z pn. i
w stanie biernym realności lwh. 34, 51, 58, i
i 60 ks. gr. gm. Nowosiółki objętej dla nie- r
wiadomych z miejsca pobytu Mikołaja Oryni- 
cza i Fedora Praszczaka z Nowosiółek kura- I
torem Macieja Podkul z Nowosiółek. !

O czem się Mikołaja Orynicza i Fedora i
Praszczaka celem strzeżenia praw swych za­
wiadamia, s

Baligród, 30 grudnia 1897. j
  1

L 11924 (694 1 - 3 )  j
C. k. Sąd powiatowy w Bursztynie po- 1

daje do wiadomości, że do spadku po zmarłej 2
w Bursztynie Marysi Meredko bez pozosta- I
wienia ostatniej woli rozporządzenia między t
innemi spadkobiercami powołanym jest Ilko 1
Meredko r

Gdy obecne miejsce pobytu Ilka Me- s
dki sądowi nie jest znanern przeto wzywa się !ł
go, aby w ciągu roku zgłosił się w sądzie f
i dospadku się oświadczył, w przeciwnym c
razie postępowanie spadkowe z ustanowio- 1
nym kuratorem Kościem Hermanem przepro- I
wadzonem zostanie. i:

Bursztyn, 30 listopada 1897. r
__________________________  1

L. 28 ' (569) v
Przeciw p. Bronisławie Heniszowej któ- ^

rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym r
został do c. k. sądu krajowego oddział l ” w u
Krakowie przez p. Franciszka Lenerta pozew p
0 uznanie bezskuteczności kontraktu kupna z
1 sprzedaży oraz aktu darowizny z daty Kra- n
ków, 7 sierpnia 1891 L. R. 15042 i zezwo- 2
lenie na prowadzenie egzekueyi na tych do- : 1
brach celem zaspokojenia sumy 2200  zł. z pn. 1 n

Na podstawie pozwu de praes 8 lutego js
1895 1. 5024. ś:

Celem strzeżenia praw p. Bronisławy 1
Heniszowej ustanawia się p. Tomika adw. y
w Krakowie kuratorem. j<

Tenże kurator zastępywać będzie p. P
Bronisławę Henisz w rzeczonej sprawie na d
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 1
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 4
zamianuje. ti

0. k. Sąd krajowy w Krakowie. 1
Oddział I., dnia 11 stycznia 1898. k

___________________________ sl
L. 5393 (631 1 - 3 )  o-

0. k. oąd powiatowy w Baligrodzie u- z
stanowił celem doręczenia rezolucyi z d. 30 ®
czerwca 1896 1. 4u46 w sprawie Towarzy- 1
stwa Zaliczkowego w Lisku przeciw Hani S'
Andruch i Luczce Kicakiewicz o intabulacyę o
egzekucyjnego prawa zastawu dla sumy 142 a
zł zpn. w stanie biernym ciał lwh. 38 i 62 d
ks. gr. gminy Gisowiec dla niewiadomego z p
miejsca pobytu Mikołaja Andrucha i Stefana 
Guty z Gisowea kuratorem Iwana Gmytryk z jt
Gisowca. k

O czem się Mikołaja Andruch i Stefana z
Gutę celem strzeżenia ich praw zawiadamia. r;

Baligród, 30 sierpnia 1897. jr
________________________________  sl

L. 3 (695 1— 3) P
0. k. Sąd powiatowy w Busku oddział 

I w sporze Estery Lercher przeciw Abraha­
mowi wel. Ablowi Lerc-her Perli, Reis wel. 
Reisberg, Breinie Roth względnie tychcże j
niewiadomym spadkobiercom i prawonaby 
wcom o zniesienie współwłasności ciała hip g
79 gm. Busk ustanawia dla niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu pozwanych kuratorem 
p. Karola Jabłońskiego w Busku i doręcza ,j
temuż pozew z terminem do ustnej rozprawy 
na 17 lutego 1898. y>

Zawiadamiając o tern powyższych inte- pc
resowanych wzywa się aby ustanowionemu ĉ
zastępcy środków do obrony dostarczyli lub (j
innego pełnomocnika sobie ustanowili inaczej 
skutki zaniedbania tego sobie przypiszą. ^

Busk, 18 stycznia 1898. pj

L. 7579 (700 1 - 3 )  Z
0. k. Sąd powiatowy w Obertynie za- ■«,

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca j
pobytu Antoninę Romanowską i Stanisława 8j
Romanowskiego, że w sprawie egzekucyjnej 
Srula Sckwebera przeciw nim pto 250 zł. a. 
w. zpn. ts. uchwalę z dnia 30 lipca 1897 1,
3469 doręczono ustanowionemu dla nich ku- ^
ratorowi Fedorowi Pawlakowi kandydatowi 
notaryalnemu z Obertyna, któremu niewiado- pj
mi z miejsca pobytu środków obrony dostar- 
czyć mają. ^

Obertyn, 11 listopada 1897. ąj
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L  R. Y. 557|97. 65|98. (1002 1 - 3 )
Pozew  publiczny.

I g n a c y  D a s z y ń s k i, rodem ze Zbaraża, 
31 lat liczący, żonaty, redaktor i deputowany 
do Rady Państwa, zamieszkały do niedawna 
w Krakowie a następnie w Wiedniu, karany 
za przekroczenie z §. 491 uk. i a rt V. usta­
wy z 17 grudnia 186 i r. sześciotygodniowym 
aresztem a nadto dwukrotnie za przekroczenie 
ust iwy prasowej i raz za przekroczenie §. 
496 uk. przeciw któremu c. k. Prokuratorya 
Państw a w Krakowie wniosła akt oskarżenia 
z dnia 4 lipea 1897 roku o następujące czyny 
karygodne podpadające karze z §§. 65 i 35 
ust, kar.

1. o zbrodnie zaburzenia spokojności 
publicznej z § 65 lit, a) uk. popełnioną przez 
to, iż w dniu 1 marca 1897 r. w Tyńcu zgro­
madzonych słuchaczy do pogardy lub niena­
wiści przeciw adm inistracji państw a podbu­
rzyć usiłował.

2. o występek z §. 300 uk. popełniony 
przez to, iż w czasie i miejscu wspomnianem 
słuchaczy do pogardy lub nienawiści przeciw 
pojedynczym organom rządu pobudzić usiłował,

3. o przekroczenie z §. 23 ustawy pra­
sowej popełnione przez bezprawne rozdzielanie 
pism drukowanych w Mogilanach i Tyńcu, — 
kióre to oskarżenie uchwałą c. k. sądu kra­
jowego wyższego w Krakowie z dnia 22 
września 1897 i. 15070 w mocy utrzymane 
zostało, — z uwagi, iż Prezydyum  Izby De­
putowanych do Rady Państwa, której akta 
tej sprawy karnej pnd dniem 16 października
1897 r z żądaniem o udzielenie zezwolenia 
na  karnosądowe ściganie Ignacego Daszyń­
skiego za powyż-ze czyny karygodne przed­
łożone zostały, — akta tej sprawy na dam  
2 stycznia 1898 r, z lem  oznajmieniem zwró­
ciło. iż żądane zezwolenie Izby Deputowa­
nych w obee zamknięcia X III. sesyi Rady 
P ań  twa stało się bezprzedmiotowem, z uwagi, 
iż pomimo zarządzenia z dnia 8 stycznia 1898 
r. wyznaczającego term in do rozprawy głów ­
nej przed sądem Przysięgłych w Krakowie 
w tej sprawie na dzień 14 lutego 1898 r. 
wezwanie do rozprawy wedle relacyi woź­
nych sądu tutejszego mimo kilkakrotnych 
usiłowań nie mogło mu być doręezonem z 
powodu w yjaziu z Krakowa, a również we­
zwania do przesłuchania po myśli §. 220 pr 
na dzień 14 stycznia 1898, następnie na dzień 
22 stycznia 1898, wreszcie na dzień 8 lutego
1898 r. wedle relacyi woźnych sądowych nie 

i mogły mu być tutaj doręczone z powodu wy­
jazdu z Krakowa, z uwagi, że wedle wyja­
śnień tutejszej D yrekcji Policyi z 14 stycznia 
1998 r i 29 stycznia 1898, m iał przebywać 
w W iedniu, atoli wystosowane do sądu k ra­
jowego w W iedniu trzechkrotne odezwy o 
przesłuchanie go po myśli § 220 p. k. i o 
doręczenie wezwania do rozprawy na dzień 
14 lutego b. r. wedle relacyi woźnego wie- 
dgńskiego sądu z 15 stycznia 1898 r . i odezw 
tegoż sądu z 22 stycznia 1898, 30 stycznia 
1898 r. i 4 lutego 1898 nie mogły być wy­
konane z powodu wyjazdu Ignacego Soszyń­
skiego z W iednia, z uwagi dalszej, że wedle 
odezwy c. k. D yrekcji Policyi w Krakowie 
z 6 lutego 1898 r. Ignacy Daszyński prze­
bywać ma obecnie w Zurychu w Szwajcaryi, 
zważywszy więc, że wezwanie do rozprawy 
głównej na dzień 14 b m. z powodu n ie ­
obecności jego nie megło mu być doręczone, 
a c. k. Prokuratorya Państw a wnioskiem z 
dnia dzisiejszego zażądała wdrożenia postę­
powania przepisanego w §, 423 p. k.

zostaje niniejszem wezwany, aby w ciągu 
jednego m iesiąca  stanął w tutejszym sądzie 
krajowym karnym  dla usprawiedliw ienia się 
z zarzuconych mu powyższym aktem oska­
rżenia ezinów, gdyż inaczej przeciw niemu 
jako nieposłusznemu wedle ustawy się po­
stąpi i będzie mu zabronione wykonywanie 
praw obywatelskich

l  Rady e. k sądu krajowego karnego
W  Krakowie, dnia 8 lutego 1898.

L. 54583 (690)
0 . k . Sąd krajowy jako handlowy w 

K ra k o w ie , poleca wpisanie do rejestru h an ­
dlowego dla firin pojedynczych przy zapro­
tokołowanej firm ie: „Powiatowa Kasa Oszczę­
dności w Krakowie44:

1 . że na posiedzeniu członków Wydziału 
P ow iatow ej K asy  Oszczędności w Krakowie, 
odbytem dnia 12 listopada 1897 wybrany 
Został zastępcą d y re k to ra  na la t trzy p. Jan
Geppert ;

2. że tenże p j an Geppert firmę Po­
wiatowej Kasy Oszczędności w Krakowie pod 
pisywać będzie w ten sposób, że pod wypi 
Saną przez kogokolwiek lub stainpilią wyci­
śniętą firmą »Powiatowa Kasa Oszczędności 
w Krakowie" obok podpisu któregokolwiek z 
dyrektorów ^..1- Juliana Bereźnickiego, Zdzi­
sława Sędzimira lub Władysława Fischera 
nazwisko swoje „Geppert44 podpisze.

Kraków, dnia 23 grudnia 1897.

i.. 36998 7  (689 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy w Krakowie na 

prośbę Erazma Łobaezewskiego, wzywa ka­
rnego posiadacza pplicy assekuracyjuej, w y­
stawionej przez Towarzystwo wzajemnych 
Ubezpieczeń w Krakowie mianowicie przez

dział ubezpieczeń na życie w dniu 10 marca 
1870 do 1 117 na imię E ra rma Łobaczew- 
skiego na kapitał pośmiertny w kwocie 5000 
zł. w a. opiewającej płatnej po śmierci E ra­
zma Łobaezewskiego do rąk tegoż spadko­
bierców, aby w przeciągu jednego roku 6 ty ­
godni i trzech dni tęż policę tem pewniej w 
tut. sądzie okazał, ileże na powtórne żądanie 
podającego rzeczona polica za umorzoną uzna­
ną będzie.

Kraków, dnia 3 września 1897.

L. 53270 (745 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. I. 

we Lwowie, podaje do wiadomości, że do 
spadku po zm arłym  we Lwowie w dniu 8 
kwietnia 1894 bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia Mikołaju Makuchu, po którym 
pertraktacya spadkowa je.-T w toku, została na 
mocy ustawy powołaną między innym i spad­
kobiercami także M atrona Makuch.

Ponieważ miejsce zamieszkania rzeczonej 
spadkobierczyni tutejszemu sądowi nie jest 
znanem, przeto wzywa się niniejszem M atronę 
Makuch, aż-by w przeciągu jednego r ku 
licząc od dnia niniejszej uchwały w tutejszym 
sądzie się zgłosiła i oświadczenie do spadku 
powyższego wniosła, w przeciwnym bowiem 
razie pertraktacya spadkowa ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z kuratorem jej p. dr. 
adwokatem Stam sławem  Starczewskim prze­
prowadzoną zostanie.

Lwów, dnia 8 sierpnia 1897.

L 9245 (738 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie, 

podaje do wiadomości, że dnia 7 sierpnia 
1893 um arł w Dworach Wojciech Maraszek 
nieślubny syn śp Zofii Maraszek bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sąd nie ma wiadomości, czy 
i które osoby m ają prawo do spadku jego, 
przeto wzywa wszystkich, którzy by zamierzali 
z jakiegobądź tytułu prawnego rościć sobie 
prawo do spadku, by w przeciągu jednego 
roku, od dnia niżej wyrażonego licząc, zgło­
sili się z prawam i swoimi do tego sądu i 
wykazując swe praw a dziedziczenia, wnieśli 
deklaracje spadkowe, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego tymczasem adwok. 
dr. Gustaw Nowak w Oświęcimie ustanowiony 
został kuratorem, przeprowadzony będzie z 
tym i i tym przyznany, którzy wniosą dekla­
rac je  i ty tu ł swego prawa dziedziczenia wy­
każą, zaś część spadku nieprzyjęta, lub je ­
żeliby nikt się do spadku nie zgłosił, cały 
spadek zostanie przez Państ,vo jako bezdzie- 
dziczny zabranym.

Oświęcim, 18 gradu?a 1897,

L. 10057 '  (724)
O. k. Sąd obwodowy jako sąd handlowy 

w Tarnopolu ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firin spółkowych firmę „Dzier­
żawa propinacji w Knrolówce i Juryam polu 
N aihan Jam enfeld i Benjamin H elft44, a za­
razem uwidoczniono, że byt swój rozpoczęła 
spółka pomieniona od 1 stycznia 1897, iż 
jaw nym i spólnikarai tej firmy są Natan Ja ­
menfeld i Benjamin Helft, pierwszy kupiec 
galanteryjny, a drugi handlarz skór obaj z 
Korolówki i że do zasypyw ania i podpisy­
wania firmy upraw nieni są tylko obaj spól- 
m.cy kolie,ktywnie, następnie zaś, że podpis 
firmy w ten sposób uskuteczniany będzie, iż 
obaj spólnicy pod wyciśniętą lub wypisaną 
firmą nazwiska swoje położą.

Tarnopol, dnia 19 czerwca 1897.

L. 23564 ^ (723)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 12 grudnia 1897, 
wpisaną została do rejestru handlowego dla 
stowarzyszeń firma nowozawiązanego stowa­
rzyszenia spółkowa kasa pożyczkowa w No­
wem mieście spółka zarejestrowana z n ie­
ograniczoną poręką, że siedzibą tego Tow a­
rzystwa jest Nowe miasto i że :

a) opiera się na statucie z daty Nowe 
miasto dnia 18 stycznia 1897 ;

b) że celem tegoż Towarzystwa jest, 
dostarczać członkom środków pieniężnych po­
trzebnych w gospodarstwie, podawać sposob­
ność do lokowania zaoszczędzonych pieniędzy 
na procent i popierać zakładanie stowarzyszeń 
gospodarczych i zarobkow ych;

c) że organ a lu ' towarzystwa s ą :
A) zarząd składający się z przełożonego, 

jego zastępcy i trzech członków przez walne 
zgromadzenie na przeciąg 4 lat wybieralny, 
z którego co dwa iata ustępuje 2 względnie 
8 członków ;

B) rada nadzorcza składająca się z 6 
członków przez walne zgromadzenie na  prze­
ciąg 3 lat w y b ie ra ln a ;

C) walne zgrom adzenie;
d) że na zgromadzeniu dn :a 18 stycznia 

1897 w Nowem mieście odbytem wybrano 
pierwszy zarząd złożony z członków ks. Jó­
zefa Palarza, proboszcza w Nowem mieście 
jako przełożonego zarządu, Teofila E kierta 
handlarza bezrogów w Nowem mieście jako 
zastępcy przełożonego, Marcelego M ullera 
właściciela re lności, Jana  W ęcławowicza na­
czelnika gm iny i Szczepana Żywickiego w ła­
ściciela realności wszystkich z Nowego miasta 
jako członków zarządu ;

e) że wszystkie ogłoszenia od towarzy­
stw a pochodzące będą uskuteczniane w P rze­
wodniku kółek rolntczrch ;

f) że udział każdego członka wynosi 
jeden zł. w. a i każdy członek może mieć 
tylko pięć udzia łów ;

g) że każdy członek odpowiada i ręczy 
wspólnie całym swoim majątkiem za zobo­
wiązania spółki wobec trzecich osób ;

h) że firmę spółki przez kogokolwiek 
napisaną lub wydrukowaną podpisuje przeło­
żony zarządu lub jego zastępca, tudzież nadto 
jeden członek z zarządu.

Przem yśl, 18 grudnia 1897.

L. 4742 757 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu A na­
stazję Horeczą. że przeznaczoną dia mej uchwałą 
17 z czerwca 1896 1. 7077j dozwalająca intabul 
praw a własnoś i ciała hip. lhw. 310 ks gr. 
gm. Oleszyce miasto na rzecz M ichała i Pa- 
raszkiewicz Grabczyńskich doręczył ustano­
wionemu kuratowi Eliaszowi Holiczek w Ho- 
leszycaeh mieście.

Lubaczów, 9 czerwca 1897.

L 6780 (754 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie nie­

znanego z miejsca pobytu Antoszka Barnika 
z B^reznicy wyźnej zawiadamia, że wskutek 
pozwu Jakóba Szpiry de praes 18 paździer 
nika *897 i. 6780 przeciw niemu o zapłace­
nie 27 zł. 52 et. term in na dzień 7 lutego 
1898 wyznaczono, a dla niego kuratora w o- 
sobie Antoniego Starucha ustanowiono.

W zywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebne informacye 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazay 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Baligród, 18 listopada 1897.

L. 9109 (720)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla Towa­
rzystw zarobkowych i gospodarczych przy fir­
mie „Towarzystwo Oszczędności i kredytowe 
w Korczynie stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką,,, zmiany z §. 8 i 36 sta­
tutów uchwalonej na wainem zgromadzeniu te­
goż Towarzystwa w dniu 8 lutego 189 7 od­
bytem w ten sposób, że §. 8 statutów ma o- 
piewać: Stowarzyszenie trudnić się będzie na­
stępującymi in te re sam i:

a. eskontowaniem weksli swoich człon­
ków i udzielaniem im pożyczek pod w arun­
kami w §, 36 objętymi,

b. przyjęciem piemędzy od swoich człon­
ków na rachunek bieżący (conto corrent),

c. przyjęciem wkładek od swoich człon­
ków do oprocentowania (wkładki oszczędno­
ści)-

Zaś § 36 statutów ma opiewać :
K redyt udziela się członkom a miano­

wicie:
1. na weksle, które w regule najdalej do 

6 miesięcy miesięcy są płatne i przynajmniej 
jeszcze jednym podpisem wekslowo obciążo­
nym są zaopatrzone,

2 na skrypta ze zdatnym  ręezycielem i 
płatnikiem

Czas zapłaty inoże być wymówiony na 
raz lub w ratach tygodniowych, mi sięcznyeh 
kwartalnych, w żadnym razie zaś nie może 
być dłużej przedłużony jak na dwa i pół roku 

Jasło, 18 grudnia 1897.

L. 4 (721)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Kołomyi ogłasza, że na nadzwyezajnem wal- 
nem zgromadzeniu członków spółki handlowo 
roliczo przemysłowej w Kołomyi, stowarzyszę 
nia zarejestowanego z ograniczoną odpowie­
dzialnością w dniu 28 grudnia 1897 odby­
tem na następne trzyle ie wybrani zostali : 
Dyrektorami pp. Zygm unt Łukasiewicz. Jan 
Kieski junior, Dr. Tadeusz Kraśnicki, Roman 
Kniaź Puzyna jumor, Mieczysław Jasń-iki 

Zastępcami pp Em il Filous, Antoni Si 
dorowicz, Stefan B-reznicki.

Kołomyja, 16 stycznia 1898.

L 78446 (769)
G. k Sąd krajowy jako handlowy w- 

L w p w ie  ogłasza niniejszem, iż dnia 15 g ru ­
dnia 1897 w rejestrze handlowym  dla firm 
spółkowych w tomie I I  4 r . 226 pod pozyc. 
346|4 przy firmie „Pierwsze gal. Towarzy­
stwo akayjne budowy wagonów i maszyn w 
Sanoku przedtem Kazimierz Lipiński, zanoto­
wano, że r a ta  zawiadoweza tegoż Towarzy­
stwa nadała prokurę tegoż Juiiuszowi Skoru­
pka Padlewskiemu, naczelnikowi biór fabry­
cznych w Sanoku i Kazimierzowi Plińkiewi- 
czowi inżynierowi fabryki w Sanoku.

Lwów, 31 grudnia 1897.

L. 31 (711)
Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 

zamieszkania Janowi Irzowskiemu i Eugeniu­
szowi Łazowskiemu względnie ich z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym spadkob er- 
com wniesionym został do sądu tut. przez 
dr. Em ila Juaikowskiego pozew o uznanie 
za zgasłe praw o zastawu dla p re ten sji 300 zł. 
2120 zł., 8 zł. 76 et. z pn. zaintabulowanych

w stanie biernym  realności pod Ik. 263V4 
we Lwowie

Celem sirzeżenia praw Jana  Irzowskiego 
ustanawia się pana adw. Maurycego Ambesa, 
zaś dla Eugeniusza Łazowskiego pana adw. 
dr W incentego Bałsbana we Lwowie ku­
ratorem.

Ci kuratorowie zastępywae będą pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i n ie­
bezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą iub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd krajowy cyw ilny we Lwowie 
Oddział I., 16 stycznia 1898.

L. 78450. (771)
O k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza n niejszem, iż dnia 15 g ru ­
dnia 1897 w rejestrze dla firm pojedynczych 
w t  mie I I  str 53 pod poz. 574|2 firmę Jan  
Ważny wykreślono.

Lwów, 31 grudnia 1897.

L. 78658 (770)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, iż dnia 16 g ru ­
dni? 1897 w rejestrze handlowym  dia firm 
pojedynczych w tomie III str. 40 f od poz. 
950jl wpisano firmę Józefa W ażna i przy ta­
kowej uwidoczniono, że siedzibą jej jest Lwów 
a właścicielką Józefa Ważna właścicieklka 
handlu korzennego we Lwowie.

Lwów, 31 grudnia 1897.

L. 526 (755)
Panu Józefowi Kremerowi w ostatnim 

czasie we Lwowie zamieszkałemu, w sprawie 
tabularnej w toczącej się przed ek. sądem po- 
wiątowym w Bóbrce o wpis praw a własności 
do ciał hip. whl. 126 i 47 6 w gm inie H ry- 
niów położonych, ma być doręczoną uchwała 
z dnia 24 kwietnia 1896 1.4325którą wpis tego 
prawa własności wyżwymienionych ciał hip. 
na rzecz Józefa K lem enta i Krystyny Klement 
po połowie dozwolono.

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef K re- 
mer przebywa, ustanawia się mu w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie p. M arci­
na Beo.htloff z Hryniowa.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Kremera w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II  
W Bóbrce, dnia 10 stycznia 1898.

L. 6807 (736 1— 3)
W- sprawie egzekucyjnej Zakładu kredy­

towego włościańskiego w hkwidaeyi we Lwo­
wie przeciw Jaśkowi Matuszewskiemu pto 28 
rat po 6 zł. a w. z pn ustanaw ia się po 
myśli §. 512 u. s. kuratorem M ichała Paw li- 
szaka syna F ilipa ze Sanoczan, celem dorę­
czenia tus uchwału z dnia 20 czerwca 1896 
i 866 o czem się go niniejszem zawiadamia 
aby mógł kuratorowi udzielić potrzebnej w 
tej spraw ie inform acji, lub innego pełno­
mocnika Sądowi przedstawi--.

C k Sąd powiatowy 
Niżankowice, dnia 10 grudnia 1897.

L 8873 (732)
G. k. Sąd powiatowy ustanaw ia w spra­

wie tabularnej wydzielenia parcel gr. i221|3, 
1223,3, 1124,1, 1769|40 z realności iwb. 144 
gm. Bobrowa i za ntabuiow ania ich dla M ar­
cina Lipy, dia niewiadomej z pobytu Ludw i­
ki lo  Bonarowej. 2o Janorowej kuratorem  
Marcina Bonara z Bobrowy i jem u doręcza 
rezolueyę z dnia 10 grudnia 1895 1. 9963 
dozwalającą wydzmlema parceli gr. 1221|3, 
122813, 1224|1, 1769,40 z realności iw h . 144 
gm. Bobrowa i zamtabulowanie ich dla M ar­
cina Lipy.

Dębica 17 grudnia 1897.

L. Cw. III. 207|98 1 (767)
Panu Markusowi Lubingerowi we Lwc 

wie w sprawie toczącej się przed c. k. sądem 
krajowym jako handlowym  we Lwowie prze­
ciw niemu o 150 zł. w. a, i 156 zł. 8 i ct. 
w. a z pn. ma być doręczony nakaz zapłaty 
z dnia 20 stycznia 1898 liczba czynności Ow. 
III 2 '7j99 !. którą temuż Maksowi Lubm- 
aerowi nakazuje się, by pnwyższ- sumy do 3 
im  firmie Greurmr i Fo-ko zapłacił

Poni-waż niewiadomo gdzie Maks Lu- 
binger przebywa ustanawia się mn w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
dr. Dawida Lufta adw. we Lwowie.

Tenże kurator zastępować będzie M ar­
kusa Lubingera w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.
G. k. Sąd krajowy jako handl. we Lwowie, 

Oddział I I I , 20 stycznia 1898.

L. 78448 (712)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lw ow ie  ogłasza niniejszem, iż dnia 15 g rud­
nia 1897 w rejestrze handlowym dla firm 
spółkowych w tomie I  str. 286 poz. 1 4 3,4 
przy firmie Sokal & Lii 11 en zanotowano że 
nd dnia I I  bpea 1896 jędrnym i właścicielami 
tej firmy są Adela S >kal i dr. Adolf Lilien. 

Lwów, dnia 31 grudnia 1897.



od wyrazu petitom centa, tłustym petitem 
dwa centy.

EU H ^B^m sgs^Hgsns& gmm
W e k c y e  s z e r m i e r k i  n a  p a ła s z e  
J i J  |  f lo r e ty .  W a r u n k i  b a r d z o  
p r z y s tę p n e .  S l iź s z y e l i  sz c z e g ó łó w  
nadzieli K a n t o r  §I<iwa P o l s k i e g o 44 
P i i s a ż  M aBSsaśswaaa ©,

Dzierżawa.
F o l w a r k  Ł a s k a w ie ©  w powie­
cie cicszanowskim położony, Biskup­
stw a Przemyskiego obrz lad. w łasny, 
obejmujący obszaru do 6 8 !> morgów, 
w ozem lak 140 m on ów, z gorzelnia 
zaopatrzoną komgJetnvm aparatem , jest 
do wydzierżawienia od 24 m arca b r 
Bliższych wiadomoś i u zieli Zarząd 
dobr stołowych ła<*iósfci*>£o Biskupstwa 

w  Przpiriyśln. 165

Handel herbaty i k a w y
Edmunda Riedla'

POMADA CHINOWA
wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy 

padaniu włosów. Słoik 80 i 40 ct.

WODA ATEŃSKA
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się 
łupLżu, ożywia, utrwala barwę i połysk włosów. 

Flakon 80 ct.

j . I h n a to w io z
LWÓW,^sklepy własne: ul. Kopa n ika 3 ul. H alic­
ka 11 KRAKÓW Sukiennice 20. CZERNIOWCE: 

Rynek 1. RRZEMY8L, ul. Franciszkańska 24.

ln ó w , plac Mary arki 10
poleca naturalne czysta

W  i  11
56

reńskie- H u -try  -i« , w ę ­
gierskie. francuskie biszoań •o

ssie w najleosz^j jakości.
W ina naturalne, nie zanraw iair a l­
koholami, b-z jakichkolwiek przy­
pniesz k po cenie możliwie wskiej; 
że wszystkie wina jakie ut'*.vmuję na 
składzie, są naturalne i prawdziwe, 
li tylko z w ino-ron otrzymane, m 
wariJi.ko1-' o ręczę — Cenniki na żą­

danie wysyłam odwrotnie.

Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów
sprzedaje od 1 stycznia 1898 r.

p i w o  w ła s n e g o  w y r o b u  w  b e c z k a c h .
w f e n i a  p r z y j m u j ą :

1. Centralne biuro, ul. Kleparowska, 1. 8,
(dawniej br -wnr  L l e  felda) 71

2. Browar Pohulanka,
(dawniej browar Jana  Kleina)

3. Browar w Lesienicach.

f ^ r a c e u n i a  .inKien dn. niskich i euuJia kroju 
Maryi Oho ickiej wykonrwipe wszelkie ze®ó 

»ienia w> dług najnowszych wzorów francuskich w 
jak najkrótszym ez,-.sie po nader umiarkowanych He­
nn, eh U!. Krakowska 80.

| Kanarki znakom ita śpiew aki113
j» Harzpry (herzyńskie) sztuka 7 marek, 
|  3 sztuk 18 marek, 6 sztuk 34 marek, 
|  ksnarzyce po 2 marki, w ysyła za za- 
|  liezką, Gw rautuje za dostawę żywych. 

Juliusz Hager, St. A ndreasberg (Harz).

W s z e d ż i e  t f ó  n a b y c i u  !
PILCIE ,J 0 T ID IIE M  JIWSKIEGO!

Wazedzf* do nabycia!
C i ą y ł t i i e n i e  d z i s i a j  ^ i e w ó r .

Arcyksię^-ih Eugeniuszu pomnikowe losy. 
Ciągnienie 11

Główna wygrana 7 5 ,0 0 0  IlOFOIl.
L o s f  p a  5 0  ct*  w« a  o

polecają
M Jonasz —  Kit?, i S o ff— M. K lsrf-dd— K>>rmann i Feieenbaum  —  
Gustaw Max —  S.*-mueiy i ŁandaSU-r —  Schellmibe g i  E>eysor —  

Aug. ScbeiFnherg i Svn —  Sokal i Liimn —  J-kób  S n  h
63

Sadzonki drzew lesayclt
7, kultury lasowej. silne i tan ie : Sosna pospolita i czarna, modr-.ew, świerk, sosna amerykańska, 
akacya. brzoza jasion, jawor, klon, wiąz, o t ha czarna i biała, dąż, gr*b, jodła am erykańska, 
jarząb-k, bok głóg. — N ? - s i ' - n a  d r z e w  l e ś n y c h  /. wła--nej łu szezarn i: snsna pospolita, 
świerk, modrzew, akacya. brzoza, jasion, jawor, klon. wią«, jodła ez»rna i biała, żołądź. grab, buk, 
jarząbek żarnowiec, głóg — Nasiona co do s i łr  kiełkowania są zbadane w krajowej staeyi bma- 
niezno-rolni zej w Duhlanach które pole-a Zarząd obszaru dworskiego Borowna, 

poczta Bochnia. — Na żądanie posyła się cennik opłatnie. 136

€£fawie»35CJEen i ©•
fa |ia  20 lntec ' 1808. cwagłualnie gdyby nie zebrało się w tym dniu 

potrzebnej ilości członków, w dniu 28 lutego 1898, zawsze o godzinie £ po 
popołudniu odbędzie «>ę czternaste zwyczajne

Walne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa kredyt wego w B idzanowie, stowarzyszenia zareje­
strowanego z ogr. poręką, na które niniejszym P T Członków si'ę zaprasza.

Pórząd^k d n eon y  :
a) W ybuchanie sprawozdania Dyrekeyi z czynności za rok 1897 i udzie­

lenie absolutorium dla Dvrekcyi z rachunków i czynności.
b) Powzięcie uchwały nad rozdzieleniem zysku (wniosek na wypłacenie 

6 pro dywidend?)
c) Załatwienie prośby Dyrekeyi i innych wniosków członków.
d) Zmiana §§ 23 i 24 statutu,
e) Powzięcie uchwały o przystąpienie jako członek do Bankn ludowego 

i związkowego we Lwowie. 172
f )  W y b ó r  12 < złonków Rady zawiadowc^ej i 6 zastępców (§ 24 stat). 

Bada zawiad w<za Towarzystwa kredytowego w Budzanowie.
Budź mów. 6 lutego 1898 

Euhńi H Her prezes. Mósrs Kuna Dezker, sekretarz.

Powieść Henryka Sienkiewicza
9 9  k . n  *  y

T z y y  c ł x c d . ! z i

w  „T ygodniku Illu s tro w an y m ".
Prenum eratę przyjmuje - 

W łowny skiad i ekspedycja Tygodnika, Lwów, Pasaż Mansniana 1. 9, kwTartaInie w miejscu 
zł. 3.60, na prowincyi zł. 4.20. 79

■wWSjatfWłKflabBijr'«

Lvćw, Grand Hotel Pasaż Hauimana 9.
Dla Galicyi

Główny wyłączny skład 
i ekspedycja

Prenumerata — Ogłoszenia.

Ajencya dzienników i inseratów
przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia do wszystkich pism

krajowych i zagranicznych
K an to r S łow a Polskiego

Prenumerata —  ogłoszenia.

„Gazety Lwowskiej"
główna Ajencya

i wyłączna
Ekspedycya Ogłoszeń

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego i. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich.


